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Wyraźny postęp robót 
na budowie Centrum Onkologii
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Przygotowania.
do jubileuszowych obchodów 
Roku Kochanowskiego

Informacja własna

Silny wiatr utrudnia betonowanie
(P) Każdy miesiąc niesie postęp robót na największej stołe­

cznej budowie służby zdrowia, na budowie Centrum Onkologii.
Hotel dla pacjentów stoi już 

w stanie surowym. W ciągu 
kilku 
stanie 
czym 
trum.

W obecnie realizowanych bu­
dynkach, w telegamaterapii fa­
chowcy z PBO „Budopol-Wdr- 
szawa” leją ciężkie betony w 
przygotowane na ten cel komo­
ry. Prace przy betonowaniu wy­
konuje się na dwie zmiany. Po­
nadto zbrojarze zbroją 
częścią usługową tego

Pogoda nie sprzyja 
nym. W czasie 
szej wizyty na 
wiatr utrudniał 
kich betonów, 
przerwać prace, .. 
sanie się pojemników 
beton wlewa się w komory za 
pomocą pojemników z otwiera­
nymi klapami, przenoszonych 
przez dźwig „Potain”) stanowi­
ło zagrożenie dla ludzi pracu­
jących na rusztowaniach. Beto­
nów ciężkich nie można nieste­
ty wlewać przy pomocy pomp 
„Stetter” ani „Jelczbetów” ze 
względu na ich konsystencję.

W budynku rehabilitacji za­
betonowano ławy fundamento­
we i stropy pod słupy. Stoi już 
także kilka ścian. W trzecim 
budynku drugiego etapu robót 
— budynku diagnostyczno-bada­
wczym wykonano zgodnie z za­
mierzeniami planu, płytę fun­
damentową, której grubość wy­
nosi 1,5 m. Na płycie tej trwa­
ją właśnie prace przygotowują­
ce kładzenie końcowych szalun­
ków ścian. Większość ścian bo­
wiem została już zaszalowana 
i w szalunki leje się beton.

Przystąpiono również do pier­
wszych wykopów pod trafosta- 
cję, a wykopy pod kanał cie­
płowniczy wykonano w poło­
wie. Jeszcze w tym tygodniu 
robotnicy przystąpią do lania w 
wykop chudych betonów, po to,' 
by stworzyć front robót dla Ma­
zowieckiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych, które 
kłaść będzie w przygotowanym 
kanale rury centralnego ogrze­
wania.

najbliższych miesięcy 
się hotelem robotni- 

dla pracowników Cen-

Pisaliśmy już uprzednio o 
tym, że na budowie występują 
kłopoty, że brak wody pitnej, 
jak również do celów technolb- /

gicznych. W ciągu najbliższych 3 
tygodni woda do budowy Cen­
trum Onkologii zostanie dopro­
wadzona. Roboty podłączeniowe 
wykonuje Mazowieckie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych. (EWD)

„Trybuna fabryczna" w Pionkach
i środowiskowe spotkanie z budowlanymi

strop nad 
budynku, 
budowla- 
wczoraj-naszej

budowie, silny 
kładzenie cięż- 
Trzeba było 

ponieważ koły- 
(ciężki

Intensywne 
prace na polach

Informacja własna
(P) Za kilka dni powitamy 

jesień, a tymczasem na wielu 
polach stoi jeszcze zboże. Tak 
długich, aż do jesieni trwają­
cych żniw, nie pamiętają chy­
ba najstarsi. W kilku woje­
wództwach, zwłaszcza tych na 
północnym wschodzie i połud­
niowym zachodzie pozostało iesz- 
cze do zebrania po 
cy hektarów pól.

Dotychczas o 
żniw zameldowało 
województw.- w większości poło­
żonych w środkowej części kra­
ju. W innych województwach 
do zebrania pozostały niewielkie 
ilości zbóż. Rolnicy spieszą się, 
by zebrać jak najszybciej pozo­
stałe zboża.

Pogoda w ostatnich dniach na 
szczęście ułatwia prace, słońce 
i wiatr szybko wysuszają ziarno. 
W województwie opolskim, jed- 
nvm z kilku, które skończyło 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

kilka tysie-
zakończeniu 
kilkanaście

jest to wielki jubi- 
każda okazja do po- 
o tym, co popycha 
przodu, zasługuje na 
niej skorzystać. Tym 

niech będzie

(P) Nie 
leusz, ale 
myślenia 
Polskę do 
to, żeby z 
razem powodem 
mijające dziś akurat ćwierćwie­
cze powojennej produkcji cał­
kowicie w kraju wykonanych 
silników do samochodów osobo­
wych.

Wtedy, w 1953 roku, rozpoczę­
cie w FSO owej własnej pro­
dukcji silników do robionych na 
radzieckiej licencji „Warszaw”, 
to było wielkie wydarzenie wy­
wołujące więcej emocji niż dzi­
siaj pojawianie się kolejnych 
modyfikacji dużych i małych 
Polskich Fiatów. Bo też był to 
jeden z pierwszych, najtrudniej­
szych kroków na długiej i. by­
wało. ciernistej drodze polskiej 
motoryzacji. Zrobiła warszaw­
ska fabryka tych silników do 
dzisiaj prawie 900 tysięcy, wpro­
wadziła sporo usprawnień — i w 
1960 r. — nowocześniejszą wer­
sję górnozaworową. Dzięki nim 
wyprodukowano przeszło ćwierć 
miliona „Warszaw” i około 600 
tysięcy „Żuków”. „Nys” i „Tar­
panów”. Pod koniec lat pięć­
dziesiątych obok „Warszaw” po­
jawiły się w FSO „Syreny”, w 
dziesięć lat później „Polskie 
Fiaty 125p”, a po następnych 
dziesięciu latach „Polonezy”. O- 
kazuje się, że samych silników 
do samochodów osobowych (ra­
zem z fiatowskimi) wytworzono 
już w FSO prawie milion sie-

Informacja własna

(R) W Radomiu powołano wo­
jewódzki komitet organizacyjny 
jubileuszu 450-lecia urodzin i 
400-letniej rocznicy śmierci Jana 
Kochanowskiego. Funkcję prze­
wodniczącej komitetu powie­
rzono sekretarz KW PZPR Kry­
stynie Firmanty.

18 bm. w Radomiu odbyło się 
pierwsze posiedzenie członków 
wojewódzkiego komitetu jubi­
leuszowego, poświęcone omó­
wieniu programu obchodów oraz 
realizacji zadań przez poszcze­
gólne instytucje i placówki. 
Bardzo dużo uwagi poświęcono 
właściwemu przygotowaniu do 
jubileuszu wsi Czarnolas oraz 
znajdującemu się tam muzeum 
J. Kochanowskiego — miejsco­
wości najściślej związanej z po­
stacią wielkiego poety.

Komitety jubileuszowe powo­
łano również w Zwoleniu i Po- 
licznie.

(R) W Zakładach Tworzyw 
Sztucznych i Farb „Pronit-Erg” 
odbyło się 18 bm. kolejne spot­
kanie konsultacyjne z cyklu 
„Trybuny fabryczne”, poświęco­
ne problemom ładu i bezpie­
czeństwa 
Pionkach 
wielkości 
domskim. 
wojewoda _____
oraz prezes Sądu Wojewódzkie­
go Roman Swirskl.

Oceniając bieżącą sytuację w 
kontekście ustaleń podjętych na 
plenum Komitetu Zakładowego 
PZPR oraz KSR, zwrócono uwa­
gę na wiele mankamentów. Do 
najpoważniejszych należą częste 
przypadki niewłaściwego zabez­
pieczenia mienia państwowego, 
stwarzające okazje do kradzieży 
oraz niepokojące wśród załogi 
zjawisko nadmiernego spożycia 
alkoholu.

Poddano krytyce postawy nie­
których pracowników służby

w zakładzie, oraz w 
— w drugim co do 
mieście w woj. ra- 
Uczestniczyli w nim: 

Roman Maćkowski

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora 
PRL w Egipcie

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 18 bm, ambasadora 
PRL w Arabskiej Republice 
Egiptu Stanisława Turbańskie- 
go. (PAP)

Depesza z Polski
(P) W związku z tragicznym 

trzęsieniem ziemi, jakie nawie­
dziło Iran, przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłońsk' 
wystosował depeszę z wyraza­
mi współczucia do szachinsza- 
cha Iranu Mohammada Rezy 
Pahlavi Aryamehra. (PAP)

Ponad 15 tys. zabitych

trzęsienia ziemi w Iranie
LONDYN (PAP). Według os­

tatnich doniesień, liczba ofiar 
tragicznego trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło miasto Tabas o- 
raz 40 okolicznych wsi w rejo­
nie słonej pustyni w północ­
no-wschodnim Iranie, przekro­
czyła już 15 tys. osób. Z lud­
nego do wczoraj jeszcze Taba-
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

demset tysięcy. Jak na ćwierć 
wieku to nie jest liczba oszała­
miająca w przeszło 30-miliono- 
wym, uprzemysłowionym kraju. 
Ale też zauważmy, że ogromna 
większość tego przypadła na o- 
statnie lata, najszczęśliwsze w 
dziejach polskiej motoryzacji. 
Najszczęśliwsze z powodu roz­
budowy FSO i powstania dru­
giego ośrodka przemysłu samo­
chodowego na Śląsku, skąd po­
chodzą ..maluchy” dające począ­
tek masowej motoryzacji indy­
widualnej. Ale i one mają gdzieś 
tam, daleko w swoim rodowo­
dzie, warszawską FSO. Toż 
przecież dalekowzroczne przenie­
sienie produkcji „Syren” z War­
szawy do Bielska nrzesądzilo o 
późniejszym zlokalizowaniu w 
pobliskich Tychach najnowocześ­
niejszej fabryki samochodów w 
środkowej Europie.

No więc — bardzo ładnie. 
Zbliżamy się do produkcji 409 
tys. wozów osobowych rocznie, 
przy niedużych wydatkach na 
doinwestowanie istniejących za­
kładów można szybko dojść do 
połówki miliona. Zrealizowa­
ne zostały światłe koncepcje u- 
patrujące szanse unowocześnie­
nia Polski w motoryzacji, elek­
tronice. przemyśle lotniczym i 
podobnych. Ale rośnie i dobro­
byt. a w rezultacie kolejka po 
samochody wcale nie maleje. Na­
wet rośnie. To prawda, że z o- 
becnej blisko ćwierci setki oby­
wateli, przypadających średnio 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

zdrowia, którzy bez większej 
analizy udzielają zwolnień le­
karskich. Zdarza się, że zwol­
nienia otrzymują właśnie te 
osoby, które nie są zdolne do 
podjęcia .obowiązków służbowych 
po większych, suto zakrapia­
nych alkoholem spotkaniach to­
warzyskich.

Mówiono również szczerze o 
problemach związanych z racjo­
nalną gospodarką, wskazując na 
potrzebę większej ingerencji 
wszędzie tam, gdzie istnieją nie­
porządki w magazynowaniu ma­
teriałów i surowców oraz wy­
stępują przejawy marnotrawst­
wa w ich zużyciu. Ma to szcze­
gólne znaczenie w przypadku 
pionkowskiego „Pronitu”. Wszy­
stkie surowce są tu ogromnie 
cenne, a porządek na każdym 
stanowisku roboczym decyduje 
o bezpiecznej pracy.

Podczas środowiskowego spot­
kania z grupą radomskich bu­
dowlanych sekretarz KW PZPR 
— Józef Tobiasz mówił o różno­
rodnych przejawach łamania 
praworządności w codziennym 
życiu, wskazując na potrzebę 
większej aktywności społecznej 
w miejscu pracy i zamieszka­
nia. Sekretarz KW partii zwró­
cił także uwagę na potrzebę 
wspólnego, społecznego zastano­
wienia się nad nowymi forma­
mi profilaktyki, które mogłyby 
zopobiec lub likwidować źródła 
chuligaństwa i przestępczości w 
różnych środowiskach.

(am, tmz) i

Harcerski start

Polsko-francuskie rozmowy gospodarcze w Warszawie

(P) Jean Franęois Deniau i Edward Gierek. Fot. CAF — Kwiatkowskiw szkołach woj. radomskiego
Informacja własna

(R) 18 bm. we wszystkich
szkołach ponadpodstawowych w 
województwie radomskim uro­
czyście zainaugurowano nowy 
rok pracy pod hasłem „Godni 
patriotycznych tradycji, rośnle- 
my na przyszłości miarę”. Har­
cerski start rozpoczął się uro­
czystymi apelami, na których 
odczytano rozkaz naczelnika 
ZHP oraz przedstawiono zada­
nia szczepów na rok bieżący. 
Wśród nich na plan pierwszy 
wysuwają się zadania realizo­
wane w ramach haseł — „Życie 
szkoły — szkołą życia”, „Har­
cerski raport partii”, „Stać nas 
na więcej”, „Sztafeta olimpij­
ska — Moskwa 1980”.

Organizacje harcerskie będą 
brać aktywny udział w pracach 
samorządu szkolnego.

W czasie harcerskiego startu 
szczep Zespołu Szkół Elektroni­
cznych w Radomiu otrzymał za­
szczytny tytuł drużyny sztanda­
rowej.

(bw)

Reporterska sonda „Życia”

(P) 18 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął 
współprzewodniczącego międzyrządowej polsko - francuskiej 
komisji d/s współpracy gospodarczej, ministra handlu zagra­
nicznego Republiki Francuskiej Jeana Francois Deniau.

W spotkaniu wziął udział 
wiceprezes Rady Ministrów 
Mieczysław Jagielski.

W toku rozmowy omawiano 
węzłowe kierunki dalszego 
rozwoju stosunków gospodar­
czych między obu krajami, 
które są tematem obrad trwa­
jącego w Warszawie posiedze­
nia polsko-francuskiej komisji 
międzyrządowej. Wyrażono wo­
lę obu państw pogłębiania tych 
stosunków opartych na zasadzie 
wzajemnych korzyści i dobrze 
służących sprawie umacniania 
tradycyjnie przyjaznych związ­
ków między Polska i Francją.

Podkreślono, że zbliżająca się 
wizyta prezydenta Francji Va- 
lerego Giscarda d’Estaing w 
Polsce będzie istotnym impul­
sem dla rozwoju polsko-fran­
cuskiej współpracy w różnych 
dziedzinach, stanowiącej wkład

Wybrzeże i Radom gromadzą 
zimowe zapasy warzyw i owoców

(P) Sprawne przygotowanie zapasów, warzyw i owoców bę­
dzie decydować o dobrym zaopatrzeniu ludności w te produk­
ty zimą. Dlatego kładzie się obecnie tak wielki nacisk na tę 
sprawę — zwłaszcza że w ubiegłym roku w niektórych rejo­
nach nie przygotowano się należycie do sezonu zimowo-wio- 
sennego i wystąpiły przejściowe trudności w zaopatrzeniu w 
ziemniaki, których przecież w Polsce nie brak.

Relacjonowaliśmy już prze­
bieg gromadzenia zapasów na 
zimę w Łodzi, Poznaniu i Czę-

stochowie. Obecnie zapuścili­
śmy reporterską sondę na 
Wybrzeże i do Radomia.

Inauguracja Hcmskich Dni lecHi
Informacja własna

(R) 18 bm. rozpoczęły się Ra­
domskie Dni Techniki, podczas 
których środowisko inżynierów 
i techników woj. radomskiego, 
skupione w 15 stowarzyszeniach 
naukowo-technicznych, zamierza 
przedstawić społeczeństwu naj­
nowsze osiągnięcia oraz zapo­
znać ogół mieszkańców i swych 
współtowarzyszy ze światowymi 
tendencjami i kierunkami roz­
woju w poszczególnych dziedzi­
nach.

W czasie imprezy inaugurują­
cej Radomskie Dni Techniki, 
która odbyła się w Domu Tech­
nika NOT w Radomiu, referat 
dotyczący rozwoju przemysłu 
woj. radomskiego wygłosił wice­
wojewoda radomski — Wawrzy­
niec Pietruszka. Odznaką „Za 
zasługi dla woj. radomskiego” 
udekorowany został prezes 
NOT — Józef Budzynowski. 
nadto trzy osoby otrzymały 
te, a sześć srebrne odznaki 
noro we NOT.

Wręczone zostały także 
roczne, wojewódzkie 
NOT za 1977 r. przyznawane za 
wybitne osiągnięcia w dziedzinie 
techniki w ub. roku. Wojewódz­
ka komisja nagród NOT przy­
znała trzy nagrody zespołowe 
II stopnia, które otrzymali: 10- 
osobowy zespół z Zakładów Me­
talowych im. gen. Waltera, 2- 
osobowy zespół z Zakładów 
Energetycznych Okręgu Wschod­
niego i 12-osobowy zespół z 
Wyższej Szkołj’ Inżynierskiej w’ 
Radomiu. Ponadto przyznano 
trzy wyróżnienia honorowe, któ­
re otrzymały zespoły specjali­
stów z „Waltera”, Kombinatu 
Budowlanego i Ośrodka Badaw- 
czo-Rozwojow.ego Wyrobów In- 
stalacyjno-Sanitarnych w Rado­
miu.

Również wczoraj dokonano 
otwarcia trzech wystaw specja­
listycznych dotyczących m.in.

rozwoju ruchu wynalazczego, 
armatury do taboru kolejowego 
•oraz nowoczesnych narzędzi 
skrawających do metali. Tę 
ostatnią radomskie SIMP zorga­
nizowało we współpracy ze 
szwedzką firmą „Fagerste-Seco”.

Radomskie Dni Techniki trwać 
będą do 25 bm., a w ich prog­
ramie znajdzie się wiele różno­
rodnych wystaw, pokazów, sym­
pozjów oraz dyskusji i wycie­
czek specjalistycznych. tmz

Gdańsk: dobre 
zaopatrzenie w warzywa
Zdaniem Wojewódzkiej Spół­

dzielni Ogrodniczo-Pszczelar- 
skiej na zimowe zaopatrzenie 
województwa gdańskiego po­
trzeba ok. 70.500 ton ziemniaków 
i ok. 26 tys. ton innych warzy w. 
Jeżeli idzie o warzywa, Gdańskie 
jest samowystarczalne, tylko ce­
bulę częściowo sprowadzi 
WSO-P z innych rejonów kra­
ju, głównie z Łęczycy i Wło­
cławka. Z ziemniakami gorzej, 
bowiem własny teren jest de­
ficytowy w produkcji ziemnia­
ków jadalnych.

Toteż 13.500 ton 
pochodzić będzie 
Łomży, Ostrołęki
Wszyscy gwarantują towar do­
rodny i dobry jakościowo. Kwe­
stia jakości jest w tej chwili 
pierwszoplanowa, zważywszy na 
to, że ziemniaki będące aktual­
nie w sprzedaży pozostawiają 
wiele do życzenia.

Wg zapewnień WSO-P ziem­
niaki przeznaczone na rezerwy 
zimowe, na zamówienia zakła- 
(DOKOŃCZENIE NA STR, 6)

ziemniaków 
z Olsztyna, 
i Suwałk.

od-
i

18

obu krajów w utrwalanie 
prężenia międzynarowego 
pokojowego współżycia naro­
dów.

Obecny był ambasador Re­
publiki Francuskiej w Polsce 
Serge Boidevaix 
Polsko-francuskie 
rozmowy gospodarcze

W Warszawie odbyły się
bm. rozmowy współprzewodni­
czących • międzyrządowej komi­
sji polsko-francuskiej d/s 
współpracy gospodarczej: wi­
cepremiera Mieczysława Jagiel­
skiego i ministra handlu za­
granicznego Francji Jeana 
Franęois Deniau. Tematem roz­
mów była ocena wykonania po­
stanowień podjętych przed ro­
kiem podczas spotkania I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka z prezydentem Fancji, 
Valerym Giscardem d’Estaing 
oraz omówienie najważniejszych 
problemów wzajemnych sto­
sunków gospodarczych. Doko­
nano przeglądu możliwości roz­
szerzenia współpracy, wskazu­
jąc środki niezbędne do osiąg­
nięcia tego celu.

Zwrócono uwagę na koniecz­
ność doskonalenia mechaniz­
mów finansowo-ekonomicznych, 
które umożliwiają dalszy roz­
wój współpracy.

Wskazano dziedziny, w któ­
rych współpraca 
powinna się 
z korzyścią 
Podkreślono 
obie strony 
współdziałania małych i śred­
nich przedsiębiorstw, a także 
do wspólnych przedsięwzięć

przemysłowo-handlowych 
krajach trzecich.

Na zakończenie rozmów 
współprzewodniczących komisji 
podpisane zostały dokumenty, 
w których zawarte najważniej­
sze ustalenia.

Wielkie znaczenie dla rozwo­
ju współpracy gospodarczej 
między Polską a Francją — pi- 
sze dziennikarz PAP — mają 
bezpośrednie kontakty między 
przywódcami obu krajów. Roz­
mowy współprzewodniczących 
komisji miały na celu dokona­
nie oceny postępu jaki nastą­
pił od wrześniowej wizyty Ed­
warda Gierka w Paryżu i omó­
wienie możliwości dalszych 
perspektyw współpracy, któ­
rych nakreślenia można ocze­
kiwać podczas zbliżającego się 
pobytu prezydenta Francji w 
naszym kraju.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

W

gospodarcza 
rozwijać szybciej 
dla obu stron, 
znaczenie jakie 
przykładają do

Kosmonauci przeprowadzają 
różne eksperymenty
MOSKWA. (PAP). Kcrespon- 

derit 'PAP Władysław Knycpel, 
pisze: Trwa orbitalny lot pilo­
towanego 2espołu naukowo-ba­
dawczego „Salut-6” — „Sojuz- 
31”.

Poniedziałek był dla Władimi­
ra Kowalonka i Aleksandra 
Iwanczenkowa dniem aktywne­
go wypoczynku.

W ostatnich dniach kosmo­
nauci przeprowadzili wiele ba­
dań i eksperymentów naukowo- 
technicznych. M. in. podczas 
zaćmienia Księżyca Kowalonok 
i Iwanczenkow za pomocą tele­
skopu BST-lm dokonywali po­
miarów światła Księżyca w 
nadfioletowym zakresie, prowa- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Zacięte walki w Nikaragui 
Miasto Leon

BUENOS AIRES (PAP). W 
całej Nikaragui toczą się na­
dal zacięte walki między pod­
porą dyktatora tego kraju 
Anastasio Somozy — gwardią 
narodową a powstańcami. 
Przez całą niedzielę trwała 
ofensywa wspieranych przez 
lotnictwo jednostek gwardii 
narodowej.

Do zaciętych starć zbrojnych 
doszło w Chinandedze, która od 
co najmniej tygodnia znajduje 
się pod kontrolą powstańców. 
Gwardia narodowa twierdzi, że 
zdobyła miasto, jednakże wed­
ług ostatnich doniesień agen­
cyjnych nadal toczą się tam 
walki, a na drogach prowa­
dzących do miasta powstańcy 
wznieśli barykady.

W rękach wspieranych przez 
ludność bojowników Frontu

zniszczone
Wyzwolenia im. Sandino znaj­
duje się nadal inne ważne mia­
sto nikaraguańskie — Esteli, 
mimo żę w niedzielę było ono 
wielokrotnie bombardowane i 
ostrzeliwane rakietami przez 
samoloty gwardii narodowej. 
Naloty te spowodowały znaczne 
zniszczenia.

Do zaciętych walk doszło w 
niedzielę w południowej części 
Nikaragui w pobliżu granicy z 
Kostaryką. Bojownicy Frontu 
im. Sandino zaatakowali tam 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 4
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Jaworzno III. Budowa elektrowni „Jaworzno III” wkroczyła w ostatnią fazę. W ostatnich 
dniach włączono do krajowej sieci energetycznej V blok o mocy 200 MW. Obecnie prowadzone 
są prace przy montażu ostatniego — VI bloku, którego uruchomienie przewiduje się w listopa­
dzie br. Na zdjęciu: mistrz Rudolf Popek i inż. Adam Dedeka nadzorują montaż ostatniej tur­
biny. Fot. caf " sochor

Dokumenty „szczytu”
w Camp David

WASZYNGTON, KAIR, MOS­
KWA (PAP). W Camp David 
koło Waszyngtonu zakończyły 
się w nocy z niedzieli na po­
niedziałek rozmowy amerykań- 
sko-egipsko-izraelskie, rozpoczę­
te 5 bm.

W wyniku tych rozmów pre­
zydent Egiptu, Anwar Sadat 
oraz premier Izraela Menachem 
Begin podpisali dwa dokumen­
ty noszące nazwy: „Podstawy 
pokoju na Bliskim Wschodzie” 
oraz „Podstawy zawarcia trak­
tatu pokojowego między Izrae­
lem a Egiptem”.

Oto główne postanowienia za­
warte w tych dokumentach:
• w ciągu najbliższych 5 lat 

stopniowo realizowana będzie 
zasada przyznania bliżej nie­
określonych „autonomicznych 
praw” Palestyńczyków w Cis- 
jordanii i w strefie Gazy, a 
więc na terytoriach okupowa­
nych przez Izrael.

® Izrael przekaże Egiptowi 
suwerenność nad całym teryto­
rium Półwyspu Synajskiego, 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Podziemne wstrząsy
w Austrii

WIEDEŃ (PAP). W nocy a 
niedzieli na poniedziałek zano­
towano w Austrii, w górzystych 
rejonach Gloggnitz — Reiche­
nau, wstrząsy podziemne o sile 
5 stopni, według skali Mercelle- 
go. Trzęsienie nie spowodowało 
większych szkód. (P)
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Polski kosmonauta zwiedził 
Centrum Zdrowia Dziecka

Po Targach Krajowych „Jesień 78"

Meble dobre, średnie i... nieobecne

(P) 18 bm. Szpital Centrum Zdrowia Dziecka w Międzylesiu 
odwiedził pierwszy polski kosmonauta ppłk Mirosław Herma­
szewski wraz z żoną i synem.

(P) 18 bm. szpital Centrum 
Zdrowia Dziecka w Międzyle­
siu odwiedził pierwszy polski 
kosmonauta ppłk. Mirosław 
Hermaszewski wraz z żoną i 
synem.

CZD, pomnik wznoszony ku 
czci 2 min 200 tys. dzieci pol­
skich i 11 min dzieci z okupo­
wanej Europy poległych i za­
mordowanych przez hitlerow­
ców w latach II wojny świa­
towej, powstaje dzięki ofiarnoś­
ci i zaangażowaniu najszer­
szych kręgów naszego całego 
społeczeństwa, a także ludzi z 
wielu innych krajów. Informa­
cji na temat tego szpitala, u- 
dzielił przewodniczący społecz­
nego komitetu budowy pomni- 
ka-szpitala CZD — min. Ja­
nusz Wieczorek.

Jak wiadomo — pierwszy 
polski kosmonauta zabrał w 
kosmos także złotą plakietkę 
przedstawiającą no jednej stro­
nie symbole Międzynarodowe­
go Roku Dziecka oraz CZD, a 
po drugiej — postać małego 
partyzanta 1 napis „Pamięci 
dzieci świata, które straciły ży­
cie w II wojnie światowej”. 
Przekazując złotą plakietkę 
CZD ppłk M. Hermaszewski 
podkreślił, iż upowszechnianie 
Idei budowy pomnika-szpitala 
było szczególną, humanitarną 
częścią misji polskiego kosmo­
nauty 1 jego dowódcy gen. Pio­
tra Klimuka. Sami jesteśmy 
dziećmi wojny — powiedział — 
przeżyliśmy będąc dziećmi 
śmierć naszych najbliższych, 
tragedię naszych rodzin i dla­
tego z głębi serca, z najgłęb­
szych uczuć rodziły się i płynę­
ły z kosmosu słowa poświęco­
ne pięknej idei zbudowania tra­
gicznemu pokoleniu dzieci cza­
sów wojny — pomnika pokoju 
i szczęścid .

M. Hermaszewski zwiedził 
część polikliniczną CZD, gdzie 
od blisko roku udzielane są po­
rady setkom dzieci z kraju i 
z zagranicy. Pierwszy polski

Intensywne 
prace na polach 
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
żniwa w ostatnich dniach, bar­
dzo dobrze przebiega skup zbóż. 
Dotychczas do, punktów skupu 
rolnicy dostarczyli kilkadziesiąt 
tysięcy ton ziarna więcej niż w 
analogicznym okresie roku ubie­
głego. Dobre nlony zanotowały 
tamtejsze PGR-y. W kombina­
tach Kietrz, Zakrzów. Biała 
Nysa. Byczyna. Głóbczyce i Nie- 
radowice plony zbóż wynosiły 
ponad 50 kwintali z hektara. 
Także w wielu innych woje­
wództwach tempo skupu zbóż 
jest dobre.

Trwała także siewy zbóż, choć 
podobnie jak żniwa są one o- 
późnione w stosunku do termi­
nów agrotechnicznych. Centrala 
Nasienna dostarczyła już do 
punktów rozprowadzania 90 
proc, ziarna siewnego żyta, 
którego w tvm roku rolnicy o- 
trzymają 133 tys. ton. Trwa do­
starczanie ziarna pszenicy. W 
sumie rolnicv otrrymali dotych­
czas z przedsiębiorstw Centrali 
Nasianneł ok. 203 tysięcy ton 
nasion zbóż.

Rozpoczęła sie też kampania 
cukrownicza. Jako pierwsza za­
częła P"-erab;ać buraki cukro­
wnia w Środzie w województwie 
poznańskim. W tych dniach ru­
szyły lub ru~’a zakladv cukro­
wnicze w Zdunach. Witoszy- 
each. Ostrowach. Strzelinie. Go­
sławicach. które wcześniej roz­
poczęły skup buraków. Pozo­
stałe cukrownie uruchamiane 
bMn dopiero no zgromadzeniu 
odpowiednich ~aoa«ów buraków 
euk**owvrh. któiweh zbiory są 

t-a- Aftię j nledy rol­
ne, nnó^nione. fmnl

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
na jeden zarejestrowany wóz o- 
sobowy (NRD i Czechosłowacja 
po 9, Hiszpania 7) będziemy te­
raz dosyć szybko schodzić do 
kilkunastu. To już spory postęp, 
ale do poziomu, jaki powinniś­
my mieć zważywszy n3 stopień 
uprzemysłowienia i wielkość do­
chodu narodowego — jeszcze 
daleko.

Doświadczenia obu ośrodków 
— warszawskiego i śląskiego — 
dowodzą, że umiemy rozwijać 
przemysł samochodowy i lubi­
my tę robotę. Myśląc więc po­
ważnie o przyszłości polskiej go­
spodarki, myślmy o dalszym, 
poważnym rozwoju przemysłu 
samochodowego.

WOJCIECH KUBICKI 

Fot. CAF — Szyperko

kosmonauta interesował się 
szczególnie skomplikowaną i u- 
nikalną aparaturą medyczną, 
służącą do diagnostyki oraz le­
czenia wielu schorzeń. Infor­
macji nt. programu medyczne­
go placówki udzieliła dyr. CZD 
prof. Maria Gońcerzewicz.

Na zakończenie pobytu M. 
Hermaszewski wpisał do księgi 
pamiątkowej CZD następujące 
słowa: „Po zwiedzeniu komple­
ksu budynków Centrum Zdro­
wia Dziecka widzę analogię 
architektury i szlachetnej idei, 
która ten piękny i potrzebny 
pomnik stworzyła".

Również w poniedziałek z 
udziałem M. Hermaszewskiego 
odbyło się uroczyste posiedze­
nie Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa, podczas 
którego przewodniczący rady 
min. J. Wieczorek wręczył pier­
wszemu polskiemu kosmonau­
cie złoty medal Opiekuna 
Miejsc Pamięci Narodowej.

Taką samą odznaką uhonoro­
wano również przewodniczące­
go Komitetu Badań Kosmicz­
nych PAN prof. Jana Rych- 
lewskiego. (PAP)

Realizacja uchwały antyalkoholowej

Nie tylko w Otwocku
Informacja własna

(A) Wtorkowa (13 bm.) infor- I 
macja o realizowaniu ustawy 
antyalkoholowej w Otwocku 
pt. „Lepiej późno niż wcale” 
wzbudziła duże zainteresowa­
nie Czytelników. Otrzymaliś­
my wiele telefonów i po skon­
sultowaniu sprawy z Proku­
raturą Rejonową w Otwocku 
zamieszczamy dzisiaj dodat­
kowe wyjaśnienie.

Informujemy, że Prokuratura 
Rejonowa w Otwocku nie pod­
jęła decyzji o wycofaniu ze 
sprzedaży alkoholu w określo­
nych sklepach i zakładach ga­
stronomicznych, albowiem orga­
ny prokuratury nie posiadają 
uprawnień do podejmowania 
decyzji administracyjnych. De­
cyzje takie na wniosek Proku­
ratury podjął Urząd Miejski w 
Otwocku.

Prokurator Rejonowy w Ot­
wocku korzystając z przysługu­
jących mu unrawnień wystąpił 
28 Iipca 1978 r. do Urzędu 
Miejskiego o wycofanie ze 
sprzedaży alkoholu w trzech 
sklepach oraz w restauracji 
..Stylowa”, z uwagi na usytuo­
wanie tych placówek w bezpo­
średnim pobliżu dworca PKS,

Wystawa francuskiej 
książki naukowej

(P) Ponad 1300 tytułów fran­
cuskiej książki naukowej z za­
kresu nauk społecznych zgro­
madzono na otwartej 18 bm. 
wystawie w ośrodku rozpow­

szechniania wydawnictw nauko­
wych PAN w Warszawie. Re­
prezentowane są na niej czoło­
we oficyny wydawnicze Fran­
cji, jak „Armand Colin”, „La­
rousse”, „Presses Universitai- 
res de France”, „Hachette” itd. 
Eksponowana literatura doty­
czy szerokiego zakresu dyscyp­
lin i zagadnień nauk społecz­
nych. W daale państwa i pra­
wa znajdujemy publikacje po­
święcone czołowym osobistoś­
ciom życia politycznego Francji 

tym yiezydentowi Valeremu 
Giscard dTlstaing i premierów’! 
— Raymondowi Barre. Wśród 
publikacji z zakresu nauk eko­
nomiczny ch zwracają uwagę 
m.in. 1’czne pozycje poświęcone 
nowoczesnym metodom zarzą­
dzania w gospodarce, zaś w 
dziale nauk historycznych — 
książka o Ruchu Oporu wśród 
francuskich więźniów hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych 
Buchenwald i Dora.

Bogato reprezentowane są 
wydawnictwa słownikowe i en­
cyklopedyczne, a wśród nich 
specjalistyczne słowniki nazew­
nictwa z zakresu administracji, 
oceanologii i etnologii. Na wy­
stawie przedstawiono też obszer­
ny wybór książek do nauki ję­
zyka francuskiego, w tym no­
we wydania popularnych w 
Polsce podręczników „Cours de 
Langue et de Civilisation 
Franęaise”.

W Warszawie ekspozycja bę­
dzie czynna do 22 bm.; następ­
nie zostanie przeniesiona do 
Katowic. (PAP)

Od naszego specjalnego wysłannika 
ANDRZEJA ZMUDY

(P) Pawilony, w których przemysł kluczowy i spółdzielczość 
wystawiały meble, należały do najbardziej odwiedzanych przez 
publiczność — handlowcy na ogół pracowali w kontraktacyjnych
boksach.

Klienci traktowali „Jesień- 
78” trochę jak wielki salon 
meblarski — gdzież bowiem w 
kraju znaleźć można tak sze­
roką i przejrzystą ekspozycję? 
W handlu meblami, w maga­
zynach tłok coraz większy, 
biedny nabywca musi się nie­
raz zadowolić wciśniętym w 
kąt wzorem, próbką tkaniny, 
lub opowieściami znajomych...

Tegoroczna meblarska ekspo­
zycja nie miała specjalnych 
przebojów, choć nie brakło me­
bli dobrych i ładnych. Była po 
prostu bardziej zbliżona do rze­
czywistości, tej na co dzień. I 
tutaj nie brakło więc świetnych 
mebli z pełnej sosny (acz są to 
dość drogie rarytasy w skle­
pach), ciekawych propozycji ze­
stawów wypoczynkowych, no­
wych rozwiązań konstrukcyj­
nych w kompletach kuchennych. 
I tutaj także każdy mógł zau­
ważyć, że z tkaninami obicio­
wymi wciąż nie najlepiej — 
wzory i kolory często niecieka­
we lub wręcz szokujące, jak np. 
tkaniny a la „tygrysia skóra”.

Tym razem meblarze dopro­
wadzili do tego, że na miesiąc 
przed poznańskim spotkaniem z 
handlem odbyła się krajowa 
giełda tkanin obiciowych, doko­
nano weryfikacji wzorów i ko­
lorów. Ale skutki są jednak na­
dal niezbyt duże. Czy nie w tym 
m. in. należy szukać przyczyn 
spadku popytu na meble tapi- 
cerskie — niezależnie od ilościo­
wego nasycenia w różne tap­
czany, wersalki, kozetki, kanapy 
i fotele. Istnieje przecież coś 
takiego jak popyt „restytucyj- 
ny” — ładny fotel wypiera 
brzydki...

Po zwiedzeniu ekspozycji klu­
czowego przemysłu meblarskie­
go wypytywałem dyrektora Biu­
ra Zbytu Mebli — Eugeniusza 
Czajkowskiego — najpierw o do­
stawy tegoroczne, a nie o per-'

kina oraz młodzieżowego sana­
torium przeciwgruźliczego.
Tym samym naruszony został 
przepis art. 5 §3 ustawy o zwal­
czaniu alkoholizmu. Ponadto 
wniósł o weryfikację pozosta­
łych zezwoleń pod kątem ich 
•zgodności z obowiązującymi 
przepisami.

Podstawą wystąpienia Proku­
ratury Rejonowej z Otwocka są 
ustalenia poczynione w toku 
zainspirowanej przez Prokura­
turę Wojewódzką w Warszawie 
sondażowej kontroli działalnoś­
ci Urzędu Miejskiego w Otwoc­
ku w zakresie przestrzegania 
przepisów ustawy o zwalczaniu 
alkoholizmu, z grudnia 1959 r. 
(Dz.U. nr 69 poj. 434), przy wy­
dawaniu zezwoleń na sprzedaż 
alkoholu w sklepach i zakła­
dach gastronomicznych. Dla 
ścisłości podajemy. że zakwestio­
nowane przez Prokuraturę zez­
wolenia dotyczyły sprzedaży na­
pojów alkoholowych o mocy 4,5 
proc.—18 proc., tj, wina w skle­
pach nr 3 i 28 w Otwocku oraz 
sprzedaży alkoholu powyżej 4,5 
proc. tj. wina i wódek w skle­
pie monopolowym nr 56 oraz 
w restauracji „Stylowa".

Urząd Miejski w Otwocku 
podzielił stanowisko Prokuratu­
ry i wydał decyzję o wycofa­
niu alkoholu z wyżej wymienio­
nych sklepów, całkowicie zlik­
widował sklep monopolowy nr 
56. Nie uwzględnił natomiast 
wniosku co do wycofania alko­
holu ze „Stylowej”, z uwagi na 
bliski termin (jeszcze w br.) 
oddania do użytku pierwszych 
stanowisk nowego dworca PKS, 
budowanego przy zbiegu ulic 
Nowokupieckiej i Staszica. Dwo­
rzec PKS znajdujący się obec­
nie przy ul. Warszawskiej prze­
widziany jest od dawna do li­
kwidacji.

Dalsze decyzje Urzędu Miejs­
kiego w Otwocku o wycofaniu 
ze sprzedaży alkoholu (wina lub 
wódek) z innych sklepów poło­
żonych w pobliżu obiektów 
chronionych w myśl art. 5 § 3 
Ustawy o Zwalczaniu Alkoho­
lizmu podjęte zostały w sierp­
niu br. po sprawdzeniu sieci 
punktów sprzedaży alkoholu w 
mieście. Okazało się, że nie jest 
rzeczą łatwą tak rozmieścić 
punkty sprzedaży alkoholu w 
Otwocku, aby spełnione były u- 
stawowe wymogi. Otwock jest 
specyficznym miastem, o roz­
ległym. zalesionym terenie, z 
rozrzuconą zabudową i dużą 
ilością szpitali i sanatoriów.

Ostatecznie w wyniku wery­
fikacji liczba placówek sprzeda­
jących alkohol zmniejszyła się 
w Otwocku, tak jak podawaliś­
my uprzednio, o osiem.

Warto by pokusić się o podo­
bny sprawdzian i w Warszawie. 
Otrzymaliśmy w tej sprawie li­
czne telefony od mieszkańców 
stolicy. Warszawiacy podawali 
adresy sklepów z winem i wód­
ką usytuowane tuż przy szko­
łach. zakładach przemysłowych, 
szpitalach. Jednym z przykła­
dów jest nowo otwarta duża 
placówka WSS ,,Społem”, przy 
ul. Hożej, naprzeciwko Pogoto­
wia Ratunkowego. Połowę tego 
sklepu zajmuje stoisko z alko­
holem.

EWA DUX 

spektywy 1979 r., których doty­
czyły targowe propozycje.

Plan roczny nie będzie wyko­
nany. Zaległości za 8 miesięcy 
już sięgają 900 min zł, a do 
końca roku wyniosą 1.2—1,5 mid 
zł, czyli od 6 do 7 proc. Chodzi 
głównie o piewykonanie zadań 
w produkcji wszelakiego typu 
mebli mieszkaniowych — skrzy­
niowych, szaf, kredensów stoło­
wych, segmentów kuchennych. 
Główna przyczyna: zakłócenia 

. surowcowe i kooperacyjne z po­
czątków br. w trakcie roku w 
większości nie do odrobienia: 
nie było dostatecznego zaopa­
trzenia w lakiery, folie z pcw, 
papier, w płyty wiórowe i la­
minowane. Jak mi skądinąd 
wiadomo — nowe obiekty w 
Grajewie i Wieruszowie po o- 
późnionym rozruchu nie mogą 
wciąż osiągnąć przyzwoitego po­
ziomu jakości. Okuć do mebli 
ledwo starcza na bieżące po­
trzeby, ze szkłem też były kło­
poty. Jedynie z meblami tapi- 
cerskimi sytuacja (pominąwszy 
jakość tkanin) jest więcej niż 
dobra. Handel nawet w ciągu 
br. korygował w dół swoje po­
trzeby, co oczywiście nie wzbu­
dzało entuzjazmu producentów. 
A jakość tkanin przemysł me­
blarski ratował, kupiwszy w... 
CPHW pół miliona metrów kw. 
z rynkowej rezerwy. Nie jest 
to jednak najlepsza metoda.

Czego zatem można się spo­
dziewać po roku 1979?

Przede wszystkim zmian w a- 
sortymentowej strukturze, zgo­
dnie z potrzebami, które zresztą 
i tak nie będą w pełni zaspoko­
jone. Handel zgłosił potrzeby 
na meble o wartości ok. 44 mid 
złotych (w tym trzy czwarte z 
„klucza”). Producenci dadzą o 7 
proc mniej. Niedobór znów do­
tyczyć będzie kompletów stoło­
wych, kombinowanych, segmen­
tów mieszkaniowych, szaf bi­
bliotecznych, mimo że zakłada 
się w tych typach wzrost pro­
dukcji. Na targach widziałem 
sporo ciekawych propozycji, m. 
in. z nowych fabryk w Jaroci­
nie, Białymstoku i Ostrowi Maz., 
które mają dużo bogatszy wy­
bór niż rok temu. Segmentów 
kuchennych przemysł zapowiada 
nawet o 24 proc, więcej, a sto­
łów kombinowanych — szale­
nie praktycznych i uniwersal­
nych, więc i poszukiwanych, 
nawet o przeszło połowę więcej. 
Jeżeli chodzi o meble . kuchen­
ne, pochwalić trzeba projektan­
tów za uwzględnienie (naresz­
cie!) faktu, iż gospodynie mają 
coraz więcej sprzętu zmechani­
zowanego i prostego, którego 
nie ma po prostu gdzie i jak 
przechowywać.

Bardzo poszukiwane są zaw­
sze różnego rodzaju szafy przed­
pokojowe. W br. były z szafami 
wnękowymi pewne kłopoty ze 
zbytem, bowiem ani budownic­
two, ani handel nie zasygnali­
zowały w porę, iż nowo wzno­
szone’ budynki przeważnie nie 
mają wnęk, lecz miejsca na sza­
fy obudowane, przystawiane. 
Wyciągnięto z tego wnioski — 
oferta tego typu szaf była na 
,.Jesien;-78” dość bogata, jeżeli 
chodzi o różnorodność wymia­
rów i wysokości. Sadzę jednak, 
że zbyt monotonny jest ich wy­
strój — prawie wyłącznie wźo- 
ry jasnego drewna. Klienci 
chcieliby mieć także szafy bia­
łe, ciemne, po prostu nie pod 
jeden sznurek...

Oferta mebli tapicerowanych na 
rok przyszły została przez prze­
mysł kluczowy zmniejszona. W 
krzesłach i kozetkach nawet od 
32 do 48 proc.

Nadal trwa dyskusja na temat 
proporcji między meblami na 
wysoki połysk i matowymi. 
Handel chcialby błyszczących 80 
proc. Rzecz gustu, ale ldienci 
to kupują. Przemysł nadal mo­
że dać „połysku” tylko ponad 
połowę. Bynajmniej nie w tros­
ce o wychowanie estetyczne kli­
entów — brakuje mu po pro­
stu możliwości produkcyjnych i 
surowcowych (lakierowy kry­
zys!).

I na zakończenie jeszcze tro­
chę uwag o meblach od drob­
nych producentów, Ich, oferta, 
aczkolwiek wzorniczo ciekawa, 
była w tym roku w Poznaniu u- 
boższa ilościowo. Nieliczne za­
kłady przemysłu terenowego 
mnaaBM— ............. i

W wyniku nieszczęśliwego wypadku zmarł
prof, dr

SYLWESTER KALISKI
wybitny uczony w dziedzinie mechaniki, fizyki i mate­

matyki stosowanej, wielokrotny laureat Nagród Państwo­
wych I stopnia, członek rzeczywisty Polskiej Akademii 
Nauk, wieloletni pracownik naukowy i członek Rady Nau­
kowej Instytutu Podstawowych Problemów Techniki PAN, 
Redaktor Naczelny kwartalnika „Journal of Technical Phy­
sics. członek Rady Redakcyjnej „Archives of Mechanics” 
i Rozpraw Inżynierskich, znakomity organizator życia nau­
kowego. Odszedł w pełni sił twórczych. Nauki reprezento­
wane przez Instytut poniosły niepowetowana stratę.

Dyrekcja i Rada Naukowa 
Instytutu Podstawowych 

Problemów Techniki Polskiej 
Akademii Nauk

N-2492-1-

W dniu 16 września 1978 r. zmarł 
Prof, dr hab. inż.

SYLWESTER KALISKI
Minister Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki, wy­

bitny uczony i działacz państwowy, którego żegnamy z głę­
bokim żalem w poczuciu wielkiej straty dla nauki polskiej.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja. POP PZPR, Rada Zakładowa ZNP 

i pracownicy 
Instytutu Wzornictwa Przemysłowego 

N-2486-1

(woj. katowickie i stołeczne) 
mebli produkują coraz mniej, 
a jeżeli już — to nie zawsze 
na rynek. Po kolejnej i oby 
ostatniej reorganizacji spółdziel­
czości pracy, Krajowy Związek 
Meblarskich Sp. Pr. skurczył się 
i ma o połowę mniej placówek 
i o dwie piąte produkcji — re­
szta przeszła w gestie woje­
wództw, choć kryteria przesu­
nięć nie zawsze były jasne. Dość 
na tym, że np. spółdzielnia w 
Supraślu — producent 45 tys. 
stołów rocznie, należy teraz do 
A .'ZSP. Oby tylko nie zmieniła 
zbyt szybko „profilu”.

Miejmy nadzieję, że meble 
spółdzielcze będą dalej dostar­
czane na rynek nie tylko lokal­
ny, są bowiem wśród nich wy­
twórnie robiące rzeczy unikal­
ne, które warto by kupić także 
poza danym terenem, Co oczy­
wiście nie oznacza, że spółdziel­
nie meblarskie nie powin­
ny zaspokajać potrzeb swych 
województw np. w meble dro­
bne, uzupełniające, czy nie 
świadczyć tak potrzebnych u- 
slug, bo do tego są przecież po­
wołane. Meble są zresztą bi­
lansowane w skali kraju i dzie­
sięciu handlowych makroregio­
nów, toteż trzeba liczyć na to, 
że handel będzie korzystnie ko­
jarzyć dostawy „klucza” i drob­
nych producentów.

Z meblowej oferty na „Jesie- 
ni-78” wynika w każdym razie 
jedno: rynek ich zbytu wymaga 
pogłębionych badań i skutecznej 
reakcji przemysłu na zmienia­
jące się potrzeby klientów. Oso­
bnym tematem są oczywiście 
problemy transportu, magazyno­
wania, sieci sklepów itd. Pod 
tym względem wciąż za mało 

,zmian na lepsze. Tyle że po- i 
wołano odrębne przedsiębior- 8 
stwo transportu mebli, które I 
samochodami ma w przyszłym | 
roku przewieźć dwie trzecie 
produkcji do handlowych maga­
zynów, sklepów, a także częścio­
wo wprost do klientów. Wpłynąć 
to powinno wydatnie na popra­
wę jakości — transport kolejo­
wy, liczne przeładunki, powodują 
bowiem kosztowne uszkodzenia 
mebli.

Rosnące zadania 
nauki w rozwoju 
polskiego górnictwa

(P) W rozwoju górnictwa wę­
gla kamiennego szczególną rolę 
odgrywa intensyfikacja i progra­
mowanie badań naukowych craz 
działań na rzecz postępu tech­
nicznego. W przyszłym roku pol­
scy górnicy po raz pierwszy | 
przekroczą granicę ponad 200 I 
min ton wydobycia węgla.

Zabezpieczeniu zadań rozwojo­
wych górnictwa węglowego po­
święcona była odbyta 18 bm. w 
Katowicach narada aktywu spo­
łeczno-gospodarczego górnictwa, 
w której wzięli udział praktycy 
oraz przedstawiciele placówek 
zaplecza naukowego i technicz­
nego resortu, a także reprezen­
tanci współdziałających z nim 
kraiowveh placówek naukowo- 
badawczych.

Omawiając dotychczasowy do­
robek działalności naukowo-ba­
dawczej w górnictwie w świetle 
uchwal XII Plenum KC PZPR, 
wskazano na potrzebę dalszego 
doskonalenia wypracowanych 
form współdziałania nauki i 
praktyki przemysłowej na rzecz 
rozwoju wydobycia węgla i je­
go przetwórstwa. (PAP)

Elbląska chorągiew ZHP 
przyjęła imię 
Aleksandra Zawadzkiego

(P) Na placu przed Pomnikiem 
Odrodzenia w Elblągu odbyła się 
18 bm. uroczystość nadania tam­
tejszej chorągwi ZHP imienia 
Aleksandra Zawadzkiego oraz 
wręczenia sztandaru ufundowa­
nego przez społeczeństwo regio­
nu.

W uroczystości wzięło udział 
ponad 12 tys. zuchów, harce­
rzy i instruktorów ZHP. Obecni 
byli gospodarze województwa z 
I sekretarzem KW PZPR Anto­
nim Połowniakiem i minister 
oświaty i wychowania Jerzy 
Kuberski. Gorąco powitano 
małżonkę patrona chorągwi — 
Stanisławę Zawadzką. (PAP)

KROMKA DYPLOMATYCZNA
(P) 18 bm. przybył do Warszawy | Polsce Mohamed Hatem Al-Kha. 

nowo mianowany ambasador Je- wi. (PAP) 
meńskiej Republiki Arabskiej w |

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 W Polsce przebywała — na 

zaproszenie prezesa NIK M,
Moczara — delegacja Komi­tetu Kontroli Ludowej CSRS na 

czele z przewodniczącym tego ko­
mitetu min. dr F. Ondrzichem. W 
trakcie pobytu delegacji omówio­
no problemy związane z organiza­
cją procesu kontroli i metodami 
działania kontrolnego w obu kra­
jach. Wymieniono również do­
świadczenia dotyczące terenowych 
ogniw kontroli zawodowej i spo­
łecznej.

PAP DONOSI
Q Problemy intensyfikacji pro­

dukcji rolnej, wzmożenie wysił­
ków na rzecz podniesienia wydaj­
ności zbóż, zwiększenia pogłowia 
bydła i trzody chlewnej, lepszego 
wykorzystania gruntów ornych i 
lepszej gospodarki na użytkach 
zielonych były 18 bm. przedmio­
tem wojewódzkiej narady sołty­
sów w Białej Podlaskiej. Podkreś­
lano wagę ostatnich decyzji rzą­
dowych mających na celu dalszą 
poprawę poziomu życia społecz­
ności wiejskiej oraz wskazywano 
na konieczność usprawnienia do­
staw i zakupów maszyn rolni­
czych, części zamiennych i mate­
riałów budowlanych.

W naradzie uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR wi­
cepremier Józef Tejchma

0 Kierunki doskonalenia obsłu­
gi produkcj’jnej rolnictwa i wsi 
były 18 bm. tematem wspólnego 
plenarnego posiedzenia KW PZPR 
i WK ZSL w Białymstoku. W ob­
radach wzięli udział: sekretarz 
KC PZPR Józef Pińkowski i czło­
nek prezydium, sekretarz NK ZSL 
— Roman Malinowski.

Dyskusja koncentrowała się‘wo­
kół poszukiwania najlepszych spo­
sobów wykorzystania coraz więk­
szego potencjału usługowego rol­
nictwa. Od tego zależy bowiem za­
równo modernizacja rolnictwa jak 
i wzrost produkcji rolnej, która 
w ostatnich dwu latach zwiększy­
ła się w woj. białostockim o 8,6 
proc., mimo znacznego postępu są 
jeszcze zdaniem uczestników ob­
rad, którym przewodniczył I sek­
retarz KW PZPR — Władysław 
Juszkiewicz, duże możliwości roz­
woju usług produkcyjnych dla rol­
nictwa. których wartość w przeli­
czeniu na 1 ha użytkóy/ rolnych w 
gospodarstwach indywidualnych 
jest w Białostockiem o jedną trze­
cią niższa od średniej w kraju.

0 18 bm. odbyła się w KC 
PZPR kolejna narada I sekretarzy 
POP PZPR działających w przed­
siębiorstwach środowiska handlu 
zagranicznego i gospodarki mor­
skiej z udziałem przewodniczą­
cych rad zakładowych niektórych 
przedsiębiorstw.

Na naradzie dokonano omówie­
nia kierunków działań organiza­
cji partyjnych w zakresie realiza­
cji wytycznych Sekretariatu KC 
w sprawie dalszego vzszechstron- 
nego rozwoju współpracy gospo­
darczej i wymiany handlowej ze 
Związkiem Radzieckim oraz przed­
stawiono ocenę realizacji zadań w 
zakresie eksportu 1 importu w br.

Wiele miejsca poświęcono za­
gadnieniom związanym z wdraża­
niem nowych zasad systemu eko­
nomiczno-finansowego w przed­
siębiorstwach handlu zagraniczne­
go. Dokonano oceny zaawanso­
wania prac nad wdrażaniem sy­
stemu oraz. określono konkretne 
kierunki działań organizacji par­
tyjnych w tym zakresie.

Kolejnym, podsumowującym na­
radę tematem, było omówienie i 
wypraedwanie sposobów realizacji 
wytycznych Biura Politycznego 
KC w sprawie kierunków rozwo­
ju samorządu robotniczego oraz 
wytycznych CRZZ w sprawie sa­
morządu robotniczego. W temacie 
tym przeprowadzono w poszcze­
gólnych grupach środowiskowych 
konsultacje projektów regulami­
nów pracy samorządu robotnicze­
go, w przedsiębiorstwach handlu 
zagranicznego i gospodarki mor­
skiej.

® 18 bm. rozpoczęła się w War­
szawie VII sesja polsko-wietnani- 
skiej komisji współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej. Dele­
gacji polskiej przewodniczy wice­
prezes Rady Ministrów Kazimierz 
Secomski, delegacji Socjalistycz­
nej Republiki Wietnamu — wice­
premier Vo Chi Cong.

Przedmiotem sesji jest ocena 
dotychczasowego stanu współpracy 
gospodarczej między PRL a SRW 
oraz perspektywy jej dalszego 
rozwoju.

© W dniach 17—18 bm., odbyło 
się w Warszawie spotkanie ponad 
10Ó kobiet — żołnierzy 1 i 2 armii 
WP z całego kraju z najmłodszym 
pokoleniem obrońców ojczyzny — 
żołnierzami LWP obchodzącego w 
roku bieżącym 35-lecie istnienia.

KRANIKA ZMIAN KADROWYCH
(P) Prezes Rady Ministrów po­

wołał mgr. Janusza Buraklewicza 
na stanowisko prezesa Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego.

Janusz Burakiewicz urodził się 
w Leningradzie w 1916 r. w rodzi­
nie inteligenckiej. W 1937 r. ukoń­
czył studia wyższe w Szkole Głów­
nej Handlowej w Warszawie. Od 
1915 r. pracuje na różnych odpo­
wiedzialnych stanowiskach w Mi-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dn. 16 września 
1978 r. zmarł

Prof, dr hab. inź.

SYLWESTER KALISKI
Minister Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki. Wybit­

ny uczony, działacz partyjny i państwowy. Z Jego śmiercią 
polska nauka i technika utraciły wybitnego twórcę i orga­
nizatora. '

Cześć Jego pamięci!
Rada Główna

Naczelnej Organizacji Technicznej

Dnia 16 września 1978 roku odszedł od nas
Prof, dr hab.

SYLWESTER KALISKI
Minister Nauki, Szkolnictwa Wyższego d Techniki.

Żegnamy w Nim wielkiego człowieka, wybitnego uczone- 
nego. wychowawcę I przyjaciela młodzieży akademickiej.

Na zawsze pozostanie w naszej pamięci.
Zarząd Główny 

Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich

Goście zwiedzili niektóre zakła­
dy przemysłowe w Warszawie i 
Płocku.

•
 Kierownik MSZ wicemin. Jó­

zef Czyrek przyjął 18 bm., 
przebywającego w Polsce dy­

rektora wykonawczego ONZ d/s 
rozwoju przemysłowego (UNIDO) 
dr Abd-el-Rahman Khane.

V» rozmowie poruszono zagadnie­
nia dotyczące współpracy między­
narodowej w dziedzinie industria­
lizacji oraz dalszego udziału Polski 
w realizacji programów UNIDO.

W SKRÓCIE
Kobiety-żolnierze obu drmii, któ­

re w latach ostatniej wojny słu­
żyły w jednostkach Wojska Pol­
skiego w pododdziałach łączności, 
były gośćmi m. in. podchorążych 
Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Łączności w Zegrzu k. Warszawy 
1 Jednostki Łączności Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego.

18 bm. odbyło się w Sali Matej- 
kowskiej Sejmu spotkanie kODiet 
-żołnierzy zorganizowane stara­
niem Krajowej Rady Kobiet Pol­
skich i dowództwa Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego. Serdeczne 
gratulacje i ż.yczenia dalszej po­
myślności w pracy dla Polski Lu­
dowej przekazała zasłużonym ko- 
bietom-żołnierzom przewodnicząca 
Krajowej Rady Kobiet Polskich — 
płk rez. Eugenia Kempara.

© 18 bm., rozpoczęły się w War­
szawie 5-dniowc obrady międzyna­
rodowego seminarium europejskiej 
komisji gospodarczej ONZ „Aero- 
Agro 78” poświęcone technicznym 
i ekonomicznym tendencjom roz­
woju sprzętu lotniczego dla po­
trzeb rolnictwa i innych wybra­
nych celów gospodarczych. W se­
minarium uczestniczą przedstawi­
ciele instytucji rządowych, stowa­
rzyszeń przemysłu, świata nauko­
wego i użytkowników sprzętu lot­
niczego z krajów członkowskich, a 
także zainteresowanych krajów 
pozaeuropejskich: Brazylii, Egip­
tu. Nigerii i Tanzanii.

© W Jabłonnej pod Warszawą 
rozpoczęła się 18 bm. europejska 
konferencja prawa rolnego. Tema­
tem obrad zorganizowanych przez 
Instytut Państwa i Prawa PAN 
jest ustrój prawny rolniczych 
zrzeszeń kooperacyjnych. W spot­
kaniu uczestniczą specjaliści pra­
wa rolnego z Bułgarii, Czechosło­
wacji, Francji, NRD. Polski. Ru­
munii, Węgier, Włoch i ZSRR. O- 
becny jest przedstawiciel departa­
mentu rolnego FAO — prof. Ivo 
Alvarenga z Rzymu.

© W Międzyzdrojach w woj. 
szczecińskim rozpoczęło się 18 
bm. ogólnopolskie kolokwium a- 
grobiometrii zorganizowane przez 
szczecińską Akademię Rolniczą 
pod patronatem PAN i Polskiego 
Towarzystwa Biometrycznego. W 
kolokwium uczestniczy 89 pracow­
ników specjalistów z różnych 
placówek naukowych w kraju.

© 18 bm. w Warszawie obrado­
wało XIII plenum CK SD, poświę­
cone udziałowi i zadaniom stron­
nictwa w pomnażaniu i utrwala­
niu wartości kultury narodowej. 
Obrady prowadził przewodniczący 
CK SD Tadeusz W. Młyńczak. Re­
ferat wygłosiła Krystyna Marsza­
łek. członek prezydium, sekretarz 
CK SD.

CK zobowiązał instancje, koła 1 
członków SD do podjęcia — w so­
juszniczym współdziałaniu z ogni­
wami PZPR i ZSL — działań 
zmierzających do dalszego pomna­
żania i utrwalania wartości kultu­
ry narodowej oraz wzbogacania 
jakości życia społeczeństwa.

© 18 bm. rozooczeła sie w In­
stytucie Zachodnim w Poznaniu 
konferencja naukowa nt. „EWG 
a pozostsłe kraje Europy zachod­
niej”. W konferencji uczestniczą 
przedstawiciele instvtuc.1t nauko­
wych 7. Bułgarii, CSRS. NRD. Pol­
ski. Węgier i Związku Radzieckie­
go.0 18 bm. w Gdańskiej Akademii 
Medycznej rozpoczęło obrady V 
ogólnopolskie sympozjum fizyki 
medycznej. Uczestniczy w nim 
blisko 300 lekarzy, biofizyków, e- 
lektroników, cybernetyków oraz 
specjalistów z dziedziny nuklear­
nej z kraju i zagranicy.

© 1500 pojazd opuścił halę mon­
tażową dębickiego kombinatu 
przemyslowó-rolnego „Igloopol”. 
Powstają tutaj samochody chłod­
nicze. przyczepy i naczepy oraz 
samochody specjalistyczne do prze­
wozu pepsi-coli i utylizacyjne dla 
polskiego przemysłu spożywczego. 
Inicjatywa kombinatu rozwiązała 
problemy i zaspokoiła potrzeby na 
specjalizowany transport żywnoś­
ciowy całej branży. W tym roku 
zmontowano w Dębicy 70 przy­
czep chłodniczych. 50 samochodów 
do przewozu pensi-coli i 100 sa­
mochodów utylizacyjnych. Do 
końca br. liczby te zostaną po­
dwojone.

nisterstwie Przemyślu i Handlu 
oraz w Ministerstwie Handlu Za­
granicznego. Od 1955 r. do 1958 r. 
jest radcą handlowym przy am­
basadzie PRL w Berlinie. W 
1964 r. powołany zostaje na sta­
nowisko ministra żeglugi, a na­
stępnie ministra handlu zagranicz­
nego. Ostatnio był ambasadorem 
PRL w Jugosławii.

Jest członkiem PZPR. (PAP)
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Wykład z gospodarności
Stary Sącz, we wrześniu

SZUKAM'odpowiedzi: dla­
czego wzorca Gminnej 

Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Starym Sączu — kra­
jowego „Mistrza Gospodarno­
ści i Kultury” nie udaje się 
upowszechnić. Wysłuchując 
licznych i długich wywodów 
o źródłach sukcesu spółdziel­
ców starosądeckich, odnotowy­
wałem zazwyczaj tylko trzy 
słowa, stanowiące leitmotiv 
tych argumentów: Zadają 
sobie trud. Na pewno mo­
tyw ten leży u podstaw osiąg­
niętych w Starym Sączu zna­
komitych wyników. Ale powta­
rzam pytanie:

Dlaczego nie 
gdzie indziej?

Moją refleksją 
r. wiceprezesem 
Sączu, Tadeuszem Ziębowiczem 
(prezes Jan Marczyk przebywa 
ną urlopie).

— Kiedy rozmawia się o na­
szych dobrych wynikach gospo­
darczych i finansowych, działal­
ności inwestycyjnej, wysokiej 
wydajności pracy, sprawności i 
kulturze obsługi klienta, wszyst­
ko to wydaje się bardzo proste 
i łatwe. Jednak w rzeczywistości 
przezwyciężamy wiele trudności 
i pokonujemy nie lada przeszko­
dy. Przy czym nie zawsze wy­
nikają one z przyczyn obiektyw­
nych: często — z 
przepisów.

— Ale wszystko 
daje.

— Nie wszystko! 
ba powiedzieć, że 
my, to zazwyczaj 
Nieraz nawet więcej. 
JUŻ od wielu godzin objeż­

dżamy wsie i osady gminy 
Stary Sącz, w których GS zbu­
dowała sklepy, kioski, magazy­
ny, także restauracje i kawiar­
nie oraz zakłady usługowe i 
wytwórnie. Sieć sklepów jest 
tu gęstsza, niż w innych 

z rejonach kraju. Oglądamy ład­
ne budyniu, o lekkiej kon­
strukcji, najczęściej jednopię­
trowe; wszystkie zbudowane 
według osławionego projektu 
T-24, żaden jednak nie dałby 
się z nimi utożsamić.

— Każdy budynek powiększy­
liśmy i podpiwniczyliśmy; ina­
czej niż to przewidziano w T-24 
zaprojektowaliśmy okna — po­
wiada Ziębowicz, i pyta chełp­
liwie. czy zwróciłem uwagę na 
styl budowy: regionalny, pode- 
grodzki. A mnie zafrapowała 
wcześniejsza informacja wicepre­
zesa, mówiąca o tym, że w każ­
dym sklepie wiejskim tej gmi­
ny, osiągającym miesięczne obro­
ty powyżej 150 tys. zł (a wiele 
przekracza 400 tys.), jest dwu­
osobowa obsługa. Jeden sprze­
dawca w sklepie, który odbiera 
towar, sprawdza jego jakość, do­
pilnowuje terminów gwarancji, 
robi rachunki i. jeszcze sto in­
nych czynności — to oczywiście 
zupełny anachronizm. A jak za­
choruje, co wtedy?

Więc dlaczego tylko starosą- 
deczanie nie ogla.dają wywie­
szek z zawiadomieniem o cho­
robie sklepowej, o przyjęciu to­
waru, czy innych dopustach?

Zatrzymujemy się w Barcicach 
Górnych. Wchodzimy do kolej­
nego budynku, w którym na par­
terze jest piękny sklep, na gó­
rze zaś — urządzony z oszczęd­
ności, według słów Zubowicza — 
bar kawowy. Schodzimy następ­
nie do restauracji „Pod Mako­
wi cą” (nazwa pochodzi od szczy­
tu pobliskiej góry), która kosz­
towała GS dwa i pół miliona 
złotych. Pieniądze te zarobił 
przez lata bar kawowy, w któ­
rym byliśmy przed chwilą. Z 
kolei idziemy jeszcze do hote­
liku, na który „zapracowały” 
oba wspomniane zakłady żywie­
nia. Powtarzam to sobie kilka 
razy, aby nie pomylić kolejno­
ści: „co powstało z czego”...

— Gdzie pan znajdzie taki pro­
jekt? — pyta z zadowoleniem 
wiceprezes.

— Na wsi, w 
— odpowiadam, 
informacja do 
przez siostrzane __ _

Tylko że takie poprawki ty­
powego projektu podnoszą kosz­
ty budowy... Mój rozmówca uspo­
kaja mnie, że wszystko jest do­
kładnie skalkulowane. Oczywi­
ście. zwiększa koszty o kilkana­
ście czy kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych, ale korzyści procentujące 
przez wiele, wiele lat są nie­
współmierne do wydatku.

Dlaczego więc takiej kalkulacji 
nie przeprowadza się w innych 
GS — zapytałem już po po­
wrocie do Warszawy znajomego 
architekta.

— Widzi pan — powiedział 
mi — gminne spółdzielnie nie 
mają własnych ekip budowla­
nych. Więc żeby coś takiego zro­
bić. musiałyby zadać sobie trud 
znalezienia przedsiębiorstwa bu­
dowlanego, które chciałoby się 
tej roboty podjąć. Zazwyczaj nie 
dysponują one własnymi mate­
riałami. Więc spółdzielnia sama 
musiałaby gromadzić środki, jeź­
dzić po kraju, wyszukiwać tu 
belki, tam żelazo. A komu to 
się chce?...

WRACAJĄC z objazdu gmi­
ny do Starego Sącza, wstą­

piliśmy do bazy transportu. W 
ogóle czymś takim mogą po­
chwalić się w kraju tylko nie­
liczne spółdzielnie wiejskie, 
które w swojej masie korzy­
stają z transportu obcego. O 
„Starach”, a GS starosądecka 
ma ich siedem, nie będę się 
rozwodził, znamy je z naszych 
dróg. Ciekawostką jest nato­
miast to, że za większość tych 
wozów spółdzielcy płacili po... 
kilkanaście tysięcy złotych.

Nie trzeba być Sobiesławem 
Zasadą, aby wyobrazić sobie stan 
tych samochodów w momencie 
kupna. Natomiast opis warszta­
tu samochodowego z garażami,

MAREK RÓŻYCKI

można tak

podzieliłem się 
GS w Starym

nieżyciowych
się wam u-

Chociaż trze- 
co zamlerzy- 
wykonujemy.

Starosądeckiem 
(Ale to już jest 

wykorzystania 
GS-.y w kraju).

chociaż powiem, że ją pomysło­
wo zaprojektowane, doskonale 
wyposażone, ogrzewane i tak da- 
lej — nie daje jeszcze pełnego 
wyobrażenia o tej bazi e, któ­
rej mógłby pozazdrościć spół­
dzielni niejeden zakład trans­
portowy.

Dzięki dobremu zapleczu tech­
nicznemu. pozyskano wysokiej 
klasy mechaników. Więc wysłu­
żone „Stary” odzyskują tu swo­
ją firmową jakość.

Mając zaś czym przywozić to­
war, nadzwyczaj ruchliwi spół­
dzielcy ze Starego Sącza cał­
kiem dobrze radzą sobie z za­
opatrzeniem sklepów, co mogłem 
stwierdzić naocznie.

Zbierzmy teraz to wszystko, 
co zanotowałem w czasie krót­
kiego rekonesansu, przeprowa­
dzonego na terenie gminy Stary 
Sącz, a więc: gęstą sieć skle­
pów, dzięki czemu nie tworzą 
się w nich kolejki: półki zapeł­
nione towarami dostarczanymi 
rytmicznie do sklepów: wreszcie 
starannie dobrany i nieustannie 
doszkalany personel, a otrzyma­
my wykładnię kultury handlu 
krajowego „Mistrza Gospodarno­
ści i Kultury”.

Wiceprezesowi Ziębowiczow; 
byłoby zapewne markotno, gdy- 
byrh chociaż słowem nie wspom­
niał o wytwórni wód gazowych 
oraz rozlewni piwa. Ale czy mi 
uwierzą, panie prezesie, że ko­
sztem pięciu milionów złotych 
wybudowaliście zakład, którego 
kosztorys — uwzględniając ku­
baturę i potencjalną zdolność 
produkcyjną — powinien opie­
wać na milionów sześćdzie­
siąt? Kto się zresztą połapie 
w sposobach i biegłości, z jaką 
wasze poprawki wnosicie 
nie tylko do projektów T-24, lecz 
także do sposobu rozumowania 
oraz działania całej waszej spół­
dzielczej społeczności, która w 
Starym Sączu liczy 450 osób!
7APOZNAJĘ Czytelników 

.Życia” ze sklepami, z ba­
zą transportu, a tymczasem 
należało zacząć od przedsta­
wienia ludzi, którym Stary 
Sącz tak wiele zawdzięcza. 
(Warto wiedzieć, że dzięki sta­
raniom i wkładom pieniężnym 
miejscowej GS, zabytkowy 
Rynek tego zabytkowego mia­
steczka uderza dziś przybysza 
pełną krasą).

A więc o ludziach. Tylko że 
to jest znacznie trudniejsze. Na 
przykład w aktach osobowych 
głównej księgowej GS Marii 
Rusin przeczytałem, że „pracuje 
z wielkim zaangażowaniem i od­
daniem dla spółdzielni od 27 lat” 
że bilanse sporządza bez uste­
rek i w terminie. I tak dalej w 
tym stylu. Niech mi wybaczy 
Pani Księgowa, ale używając 
tych samych określeń, można by 
opisać zalety elektronowej ma­
szyny liczącej. A ja pizecież 
chciałem o ludziach. Na szczęście 
poznałem panią Rusin, i myślę, 
że dzięki temu jestem bliższy 
zrozumienia ekspresowego tem­
pa, w jakim Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” w 
Starym Sączu powiększyła war­
tość swego trwałego majątku do 
55 milionów złotych, zaś zysk 
roczny — do milionów dwunastu.

Z długiej rozmowy z księgo­
wą, wybieram fragment mówią­
cy o tym, że trzeba bar­
dzo szybko działać.

— Przypominam sobie, że któ­
regoś tani roku (nasza spółdziel­
nia była jeszcze wtedy na do­
robku, bo dziś to jesteśmy bo­
gaci). na początku października, 
powiadomiono GS-y, że jest mo­
żliwość uzyskania znacznych 
kwot na modernizację spółdziel­
czych placówek gospodarczych. 
Stawiano jeden warunek: robo­
ty muszą być zakończone do 
końca grudnia. A więc w trzy

miesiące! Wyciągnąć rękę łatwo, 
ale trzeba było uprzednio przed­
stawić dokumentację techniczną. 
Więc przez kilka dni pracowa­
liśmy nad tym w szaleńczym 
tempie. Pożyczyliśmy nawet nie­
które dokumenty... Ale pieniądze 
dostaliśmy!

Kiedy 2 stycznia następnego 
roku zjechała kontrola — robota 
była zrobiona. Jak to możliwe? 
Zwyczajnie. Myśmy po prostu 
bardzo ciężko pracowali.
— Pozwólcie — mówię moim 

■ rozmówcom — że sparafrazuję 
znane powiedzenie, które w 
zmienionej wersji będzie brzmieć: 
..Kto szybko bierze, dwa razy 
bierze”.

— Zgoda, powiadają, ale trze- ; 
ba brać mądrze. Bo można wziąć 
szybko, proszę pana, ale robotę 
zawalić.
~7 BRAKU miejsca pozosta- 

wiam w notesie zapiski z 
rozmów o tym, co spółdzielcy 
wiejscy ze Starego Sącza uwa­
żają za swoję największe osiąg­
nięcie (transport samochodo­
wy); co sprawiło im najwięk­
sze zadowolenie (uznanie i 
srmpatia mieszkańców gminy, 
oraz komplementy letników i 
turystów). Chciałbym nato­
miast skierować uwagę Czy­
telników (i nie tylko Czytelni­
ków) na sprawy, które w sta­
rosądeckiej GS budzą naj­
większe zdziwienie, zaskocze­
nie. czy raczej wątpliwości.

Chodzi o nadmierne ograni­
czenia materiałów na bieżące re­
monty własnych budynków i 
urządzeń, oraz ich stałą konser­
wację. Nieremontowane. niekon- 
serwowane. zaczną się w końcu 
„sypać”. Limity te dotyczą także 
usług, jakie rzemieślnicy mogą 
świadczyć jednostkom gospodar­
czym, w tan przypadku spół­
dzielni. (GS. powtórzę, nie ma 
własnej ekipy budowlanej). Za­
opatrzenie rynku, a więc klien­
ta indywidualnego', jest sprawą 
najważniejszą. Nikt tego nie 
kwestionuje. .Jednak potencjal­
nemu nabywcy gwoździ, drutu, 
czy czegoś tam jeszcze nie m >gą 
być obojętne kłopoty, w tym 
przypadku, gminnej spółdzielni, 
która temu samemu potencjalne­
mu nabywcy tych deficytowych 
materiałów także przeć’eż ofe­
ruje wyroby ze swoich wytwór­
ni. Aby zaś te zakłady i zakła­
dziki funkcjonowały bez przesto­
jów, trzeba je... I tu się -kółko 
zamyka.

W zamyśle — mowa tu o limi­
tach jako całości — sprawa jest 
postawiona na nogach. Jednak w 
wykonaniu staje często na gło­
wie. Oto przykład:

Wskutek uszkodzenia urządzeń 
elektrowni, nastąpiła w Starym 
Sączu przerwa w dostawie prą-

ł

du. Awarii nie usuwano, ponie­
waż pora była późna; z powodu 
zaś ograniczenia godzin nadlicz­
bowych, w tejże elektrowni znie­
siono dyżury konserwatorów. Z 
kolei brak dopływu prądu spo­
wodował, że pomieszczenia 
chłodnicze GS, w których zgro­
madzono produkty’ wartości zna­
cznie przekraczającej pół milio­
na złotych — przestały chłodzić.

— Dobrze — powiada Maria 
Rusin — że wiceprezes Ziębo- 
wicz ma własny samochód. Jeź­
dził więc po domach i zbierał 
pracowników elektrowni, bo jak­
że można dopuścić, aby zmarno­
wało się tyle produktów spożyw­
czych.

Nie pamiętam już kto dorzu­
cił uwagę: A przecież nikt z 
nas za to by nie odpowiadał, 
ponieważ cały towar mamy ubez­
pieczony.

Czas wrócić na koniec do 
•praw weselszych, chociaż zmą­
conych nieco, jak w przysłowio­
wej beczce miodu, łyżką dzieg­
ciu. Otóż spółdzielcy cncieli god­
nie świętować z racji zwycię­
skiego tytułu „Mistrza Gospo­
darności i Kultury”. Z tej też 
okazji postanowiono odświeżyć 
swoje placówki, przynajmniej te 
zgromadzone przy zabytkowym 
Rynku w Starym Sączu. Ponie­
waż wyczerpano już tegoroczny, 
bardzo skromny limit na remon­
ty. naprawy, modernizację, a 
nawet zwykłą łataninę tego, co 
się właśnie rude, więc prezes 
Ziębowicz wsiadł znów w swój 
samochód i odwiedził domy zna- 
jornych rzemieślników. Historia, 
ta lokalna, starosądecka, milczy 
na temat rozmów, które prze­
prowadził wtedy niestrudzony 
wiceprezes. W każdym razie, i 
to się przecież tylko liczy, skle­
py odnowiono. Na kredyt. Należ­
ność za robotę, wykonaną zre­
sztą bardzo starannie, spółdziel­
nia wypłaci w przyszłym roku. 
WRACAJĄC do Warszawy, 

wstąpiłem do Nowego Są­
cza, aby utwierdzić w sobie 
przekonanie, że Gminna Spół­
dzielnia, oddalona o miedzę od 
miasta 
się tam 
mistrza.
- Czy 

Gminnej 
moc Chłopska’

— Nie, nic nie wiem.
— Co pan powie o waszej 

GS, która w ogólnopolskim 
współzawodnictwie zdobyła tytuł 
„Mistrza Gospodarności i Kul­
tury”.

— To jest rzeczywiście dobra 
spółdzielnia. Ale o tytule, o któ­
rym pan mówi, nie słyszałem.

Pytałem osoby przygodne. Jed­
nak po sposobie oraz wynikach 
pracy wielu gminnych spółdziel­
ni, których mamy w kra i u 1730 
można się domyślać, źe wieści 
o wzorcach starosądeckich, a mo­
że lepiej: starosądeckim stylu 
pracy — docierają z trudem 
także do siostrzanych GS-ów.

STEFAN ANCEREWICZ

wojewódzkiego, 
powszechnie

pani słyszała 
Spółdzielni „: 

i” nr Skarrm

cieszy 
sławą

C ŁUSZNOSC tej tezy trudno 
podważyć. Legła ona u 

podstaw reformy organizacyj­
nej, jaką przechodzi obecnie 
lecznictwo dziecięce, ale jak 
się okazuje nie wszystko, co 
jest generalnie słuszne, spraw­
dza się praktycznie w każ­
dym przypadku.

Mamy w Polsce dobre lecz­
nictwo pediatryczne szczycące 
się chlubnymi, wieloletnimi 
— bo sięgającymi czasów 
przedwojennych — tradycja­
mi. Specjalny pion służby 
zdrowia, zajmujący się zdro­
wiem dzieci i młodzieży, po­
wstał zaraz po wojnie i ma 
ogromne osiągnięcia w popra­
wie stanu zdrowotnego spo­
łeczeństwa. Przez długie la­
ta rozwój opieki zdrowotnej 
nad populacją w wieku roz­
wojowym szedł jednak dwie­
ma wyodrębnionymi organi­
zacyjnie drogami: częściowo 
opiekę nad dziećmi i mło­
dzieżą sprawowała tzw. hi­
giena szkolna, dopełniały ją 
zaś poradnie pediatryczne w 
placówkach lecznictwa otwar­
tego. Oczywiście, mam tu na 
myśli tylko opiekę ambulato­
ryjną.

Działalność nlacówek higieny 
szkolnej została zorganizowana 
wyraźnie pod kątem profilak­
tyki. Zadania stojące przed le­
karzami i pielęgniarkami, 
przyjmującymi w szkolnych 
gabinetach zostały nakreślone 
bardzo szeroko, należą do nich 
badania okresowe dzieci i mło­
dzieży, służące możliwie wczes­
nemu wychwyceniu podopiecz­
nych wymagających potem 
specjalnej troski, nadzór nad 
warunkami nauczania pod ką­
tem spełniania wymogów’ zdro­
wotnych 
kontrola 
łach.

Lekarz _ _ „
ściśle współpracować 
rekcją i gronem 
nym we wszystkich sprawach 
mających wpływ na zdrowot­
ność uczniów, a szczególnie 
blisko z nauczycielem wf. po 
to. by potrzebujące tego dzieci 
objąć gimnastyką korekcyjną.

O znaczeniu należycie prowa­
dzonej profilaktycznej działal­
ności medycznej najlepiej 
przekonuje fakt, że u ok. 20 
proc, dzieci w szkołach pod­
stawowych stwierdza się od­
chylenia od prawidłowości w 
stanie zdrowia i mniej więcej 
taki sam odsetek uczniów po­
winien być objęty czynnym po­
radnictwem medycznym. Przy 
obliczaniu tych wskaźników 
nie uwzględniono próchnicy zę­
bów. która stanowi odrębny, 
wielki problem.

i

i oodobnie 
wyżywienia

widziana 
w szko-

szkolny powinien 
z dy- 

pedagogicz-

Ważnej pracy profilaktycznej 
jest więc sporo, ale tylko do 
niej ogranicza się właściwie 
pole działania lekarza szkolne­
go. Udziela on jeszcze pierw­
szej pomocy w nagłych wvpad- 
kaeh. lecz dalsze leczenie 
przejmuje już na siebie pedia­
tryczna poradnia 
iąca też monopol 
zwolnień z pracy 
żeli stan dziecka

rejonowa ma­
na udzielanie 
"Odzicom. ję­

tego wym?ga

Rejon pediatryczno-szkolny

'Zabytkom na odsiecz
& aTułowice

T UŁOWICE... Ta nazwa po- 
‘ jawiala się wielokrotnie na 

lamach niniejszych felietonów 
od lat bodajże ośmiu czy 
dziewięciu. Pojawiała się co 
jakiś czas, jak przysłowiowy 
potwór z Loch Ness. Niech ni­
kogo nie myli sielankowy (na 
fotografii) wygląd tego dwo­
ru. Jego wygląd rzeczywisty 
może przestraszyć to takim 
samym niemal stopniu, jak 
ów potwór.

Dwór neoklasycystyczny z 
I połowy ubiegłego wieku, od 
dziesiątków lat nieużywany, 
opuszczony, zaniedbany, stał 
się kompletną ruiną, straszą­
cą licznych turystów — plą­
czących się w rejonie Puszczy 
Kampinoskiej i — oczywiś­
cie — zawadzających o Tu­
łowice. Ten dwór byt tema­
tem kąśliwych komentarzy, 
dotyczących marnotrawstwa, 
marnoicania cennego obiektu 
na ważnym szlaku turystycz­
nym leżącego. Każda zima, 
każda jesień pogłębiała dzieło 
ruiny: zawalony dach i stro­
py, obraz zniszczenia we wnę­
trzach, potoyrywane futryny, 
rozebrane piece i kominki, po­
zrywane podłogi — oto praw­
dziwy obraz dworu w Tuło­
wicach.

Wszelkie apele do różnych 
instytucji o przejęcie i zagos­
podarowanie tego dworu, oto­
czonego resztkami — ale je­
szcze malowniczymi — parku,

nie dawały żadnych rezulta­
tów. Kto się temu przyjrzał — 
rezygnował, co i nie dziwota, 
bowiem dwór nie jest duży i 
na jakiś obiekt wypoczynko­
wy dla jakiejś większej in­
stytucji się nie nadawał. A 
instytucje mniejsze takich po­
trzeb nie miały. I tak to 
trwało latami.

Wreszcie znalazła się tzw. 
osoba fizyczna, która z całą 
pasją i — co tu ukrywać wy­
trwałością i poświęceniem — 
postanowiła wywalczyć giną­
cy dwór dla siebie. Tę decy­
zję i starania popieraliśmy jak 
tylko się dało na łamach ni­
niejszego cyklu.

No i wreszcie mamy efekty! 
Dwór w Tułowicach przecho­

dzi we władanie p. Andrzeja 
Nouak-Zemplińskiego, war­
szawskiego artysty plastyka, 
którego nie odstraszył ani 
stan dworu, ani koszty z do­
prowadzeniem go do należy­
tego porządku związane.

Novak-Zem- 
osobą pry- 

Tułowic nie 
ani prosta,

Ponieważ p. 
pliński jest tzw. 
watną, droga do 
była ani łatwa 
ale dzięki pełnemu zrozumie­
nia stanowisku władz woj. sto­
łecznego, władz gminy, i ży­
czliwemu poparciu sprawy 
przez szefa stołecznego urzę­
du konserwatorskiego udało 
się przeżeglować przez te 
wszystkie formalne rafy, któ­
re właściwemu biegowi rze­
czy przeszkadzały. Po latach,

Dwór w Tułowicach — elewacja ogrodowa

po wielu wielu latach rusza­
ją już prace zabezpieczające 
a w roku przyszłym rozpocz- 
nie się właściwy proces od­
budowy, bo tu już tylko o 
odbudowie mówić można.

Jest to sprazca ważna nie 
tylko dlatego, że uratowany 
zostanie cenny przykład XIX- 
-wiecznej architektury dwor­
skiej, że p. Novak-Zempliński 
z korzyścią dla siebie osiąg­
nął cel .swoich wytrwałych 
starań, ale i dlatego — a mo­
że przede wszystkim dlatego 
— że stanowi ta sprawa swo­
isty precedens, niezmiernie is­
totny dla przyszłych losów 
podobnych niewielkich obiek­
tów, którymi z uwagi na 
brak zainteresowania dużych 
instytucji doprawdy nie miał 
się kto zająć. Zdarzały się 
wprawdzie przypadki, bardzo 
zresztą nieliczne, przejmowa­
nia takich obiektów, ale nie 
słyszałem o czymś podobnym 
w naszym, centralnym rejo­
nie kraju. Tułowice będą tu 
pierwszym tego typu przed­
sięwzięciem, odciążającym 
fundusze państwowe, konser­
watorskie.

Sprawa jest ważna i dla­
tego, iż obiekt będący do nie­
dawna — jak wspomniałem — 
tematem kąśliwych komenta­
rzy. stanie się atrakcją na tej 
trasie turystycznej, na po- 
brzeżu Puszczy Kampino­
skiej, tak licznie przecież od­
wiedzanej.

W7 jednym z niedawnych fe­
lietonów pisałem o funkcji 
społecznej, jaką powinny peł­
nić przejmowane przez róż­
ne instytucje obiekty zabyt­
kowe. Zęby nie służyły tyl­
ko sobie, swym wąsko zakre­
ślonym celom np. rekreacyj­
nym, ale żeby stawały się 
punktami ożywiającymi ży-

Podstawowym minusem przed­
stawionego wyżej stanu rze­
czy jest rozerwanie ciągłości 
opieki zdrowotnej nad dziec­
kiem. Inny lekarz obserwuje 
i nadzoruje rozwój ucznia zdro­
wego, inny przychodzi mu z po­
mocą, 
jest 
cja 
mieć _ _ 
trafność doboru terapii 
nakreśle-.lie granic kompetencji 
lekarzy szkolnych nie jest też 
czynnikiem mobilizującym do 
czynnej postawy medycznej, 
więcej — może zniechęcać do 
podejmowania pracy w gabine­
tach szkolnych. Trudno też 
wytłumaczyć rodzicom, dlacze­
go chore dziecko przychodzące 
ze szkoły, w której ordynuje 
lekarz, trzeba zaprowadzić do 
przychodni, po to, by mogło być 
leczone, a matka ewentualnie 
dostała zwolnienie.

Można też zaryzykować 
twierdzenie, że w ten sposób 
marnujemy w części umiejęt­
ności lekarzy szkolnych, którzy 
są przecież sporą, czynną za­
wodowo grupą.

Panaceum na te 
niedostatki powinien 
pediatryczno-szkolny, 
wprowadzanie zaleca 
nego czasu Instytut 
Dziecka, w większości 
ków z powodzeniem, 
tej koncepcji lekarz-pediatra 
pracujący w poradni — ko­
sztem pewnego zmniejszenia 
podopiecznego rejonu — przyj­
muje na siebie obowiązek spra­
wowania opieki nad dziećmi w 
szkole położonej na jego tere­
nie działania. W ten sposób ten 
sam lekarz opiekuje się ucz­
niem w zdrowiu i chorobie.

Kończą się uciążliwe dla 
chorego dziecka i jego rodzi­
ców w’ędrówki pomiędzy gabi­
netem szkolnym i poradnią re­
jonową. Po wprowadzeniu ta­
kich zmian „pozbawieni Chle­
ba” lekarze szkolni powinni 
podjąć pracę w identycznych 
rejonach powstałych w wyniku 
okrojenia zakresu terenowych 
obowiązków ich kolegów pra­
cujących dotąd tylko w przy­
chodniach.

To rozwiązanie w większości 
przypadków zdaje egzamin w 
praktyce. Warunkiem pełnego 
powodzenia jest jednak, aby 
dzieci mieszkały w pobliżu 
szkoły, do której chodzą a nie 
zawsze tak się dzieje — szcze­
gólnie w dużych miastach.

l, gdy zachoruje, 
to z pewnością 

najkorzystniejsza i 
negatywny

a nie 
sytua- 
może 
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Z należytg ostrożnością

Weźmv za przykład Warsza­
wę. która dopiero przygotowu­
je sie do reorganizacji ooiekd 
zdrowotnej nad populacją w 
wieku rozwojowym. Jedynie 
Praga-Południe ma już pewne 
tradycje i doświadczenia w 
działalności rejonów pedia- 
tryczno-szkolnych. które po­
wstały tam przed pięcioma la- 
tv. Ale Praga-Południe miała 
właśnie najłatwiejsza sytuację 
„geograficzną”, gdyż rejony 
szkół podstawowych pokrywały 
się tam w dużej mierze z re­
jonami pediatrycznymi.

Zdaniem dra Tadeusza Ady- 
nowskiego — szefa stołecznej 
służby zdrowia, a przedtem dy­
rektora ZOZ Praga-Południe — 
wystarczy, jeśli zgodność ta 
oscyluje w granicach 70 proc., 
a integracja lecznictwa dziecię­
cego jest już wówczas opłacal­
na. Oczywiście, z dziećmi, któ­
rych adres determinuje przy­
należność do różnych rejonów: 
szkolnego i Drzychodnianego 
jest trochę kłopotu, ale w ta­
kim przypadku główny ciężar 
ooieki powinien wziąć na sie- • 
bie lekarz w przychodni ściśle 
współpracujący w razie potrze­
by z kolega w którego rejonie 
dziecko chodzi do szkoły.

Bv rozwiać ewentualne wąt­
pliwości: integracja lecznictwa 
dziecięcego w Warszawie ma 
objąć przedszkola i szkoły pod­
stawowe. Żłobki oraz szkolnic­
two ponadpodstawowe i spe­
cjalne pozostanie poza jej za­
sięgiem. Cała operacja powinna 
być przeprowadzana z dużą 
ostrożnością.

Rozumiem, że jest ona z wie­
lu względów konieczna. W sto- 
’'cznym województwie war­
szawskim 993 placówek oświa­
towych" 
opieką 
szkolnej 
lekarzy. 
Warszawie 101.

powinno być objętych 
lekarską. W higienie 
pracuje zaś tylko 109 
spośród nich w samej 

Warto też do­
dać. że wśród lekarzy higieny 
szkolnej jest tylko 55 ze spe­
cjalizacją w pediatrii i 28 w 
higienie szkolnej, reszta to spe­
cjaliści z innych dziedzin, a 12 
w ogóle nie ma specjalizacji. 
W tej sytuacji poprawa pozio­
mu ooieki nad dziećmi w szko­
łach wymaga sięgnięcia po po­
moc pediatrów pracujących w 
przychodniach rejonowych. Po 
utworzeniu w Warszawie 480 
rejonów pediatryczno-szkol- 
nych i komplementarnym prze­
szkoleniu lekarzy (pediatrów 
przychodni w higienie szkolnej 
i vice versa) poziom opieki le­
karskiej nad dzieckiem w zdro­
wiu i chorobie powinien ulec 
zrównaniu w górę. W woje­
wództwie integracji do końca 
przeprowadzić na razie się nie 
da. gdyż 00 prostu za mało jest 
lekarzy-pediatrów.

Potrzebna współpraca

Zmiany sa 
roku, mimo to nie dało się 
dotąd osiągnąć w nełni zadowa­
lających, „geograficznych” re­
zultatów. Rozbieżności w gra­
nicach relonów nakreślonych 
przez oświatę i służbę zdrowia 
w większości dzielnic Warsza­
wy nadal dość znaczne. I to 
właśnie nakazuje ostrożność w 
działaniu.

Można _ wkalkulować w ko­
szty podwójną przynależność 
oświatowo-zdrowotną pewnej 
grupy dzieci, ale granica usta­
lona nawet w wysokości 30 
proc, wydalę się zbyt wysoka. 
Osobiście bowiem jestem 
sceptyczny, jeśli chodzi o 
sła współprace pomiędzy 
diatrami dwóch rejonów, 
teoretycznie można takowa za­
łożyć. Jeżeli zaś takiej współ­
pracy zabraknie... Policzmy.

Przeciętny rejon pediatryczno- 
-szkolny obejmie ok. 850 dzieci, 
a rejonów będzie 480. W zao­
krągleniu 250 dzieci z każdego 
rejonu mieć będzie dwóch opie- 
kunów-lekarzy, wiec w skali 
całego miasta dzieci takich 
będzie 120 tys. Koszty, jakimi 
test tu podwójna opieka profi- 
laktyczno-lecznicza w tej sy­
tuacji, wydają się zbyt wysokie.

Należy zatem ich uniknąć nie 
rezygnując jednocześnie z 
przedsięwzięć, które powinny 
przynieść poprawę opieki nad 
dziećmi. Jedynym wyjściem 
jest więc najstaranniejsze przy­
gotowanie pola działania, w 
czym służba zdrowia znacznie 
wydatniej niż dotąd powinna 
być wsparta przez władze 
oświatowe.

dość 
ści- 
ne- 
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Jeden 2 elementów przyszłej ekspozycji powozów: powóz f-my
Jan Stopczyk w Warszawie (ul. Elektoralna 894 c) 2 r. 1884 

. (przed remontem).
cie rejonu, w którym się znaj­
dują.

Program, zakreślony dla 
swej tułowickiej „rezydencji” 
przez p. Andrzeja Novak-Zem- 
plińskiego taki właśnie waru­
nek spełnia.

Będzie więc dwór w Tuło­
wicach nie tylko mieszkaniem 
artysty i jego rodziny, będzie 
nie tylko — z uwagi na pra­
cownie — jego warsztatem 
pracy. Ta sprawa też jest dla 
tego rejonu istotna z uwagi 
na charakter twórczości p. 
Zemplińskiego. Niewątpliwie 
znajdzie on tu miejsce na eks­
pozycje swych prac, otwarte 
dla wszystkich. Staną się więc 
Tułowice placówką kultural­
ną.

IV dawnym czworaku, znaj­
dującym się opodal dworu, 
ma zamiar jego nowy posia­
dacz, po odpowiedniej prze­
budowie i adaptacji urucho­
mić ekspozycję pojazdów

dworskich z XIX i początków 
XX wieku: od krakowskiego 
wózka, poprzez linijkę, będą­
cą dziś istnym rarytasem, aż 
po galowe lando. Kilkanaście 
takich powozów, które już p. 
Nouak-Zempliński 
po odpowiednim 
stworzą coś na kształt 
-Łańcuta”, tj. jego muzeum po­
wozów. Proszę pomyśleć, ja­
ka to będzie atrakcja tury­
styczna, w dodatku atrakcja 
unikalna w skali całego kra­
ju.

Muszę stwierdzić, iż w to­
ku tych wielu lat pisania ni­
niejszych felietonów, rzadko 
zdarzało mi się pisać o ja­
kimś obiekcie z taką satys­
fakcją, z jaką piszę w t e j 
chwili o uratowanych Tu­
łowicach. A autorowi tego 
dzieła życzę pełnej i w miarę 
jak najmniej uciążliwej reali­
zacji programu i zamierzeń.

uzbierał, 
remoncie 

„mini-



4 NR 222, 19 WRZEŚNIA 1978 R.

Polsko-francuskie rozmowy gospodarcze
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 ,

Polska zainteresowana jest 
zacieśnieniem współpracy go­
spodarczej i rozwojem obrotów 
2 Francją, jednakże przv lep­
szym zrównoważeniu bilansu 
wymiany. Przesłanki takiego 
równoważenia już powstały. In­
tencją Polski jest osiąganie ró­
wnowagi na znacznie wyższym 
od obecnego poziomie. To pod­
niesienie pułapu wymaga jed­
nak dalszego znacznego zdyna- 
mizowania polskiego eksportu 
do Francji.

Zdaniem ekspertów, obu stron, 
możliwości zwiększenia naszej 
sprzedaży są w pełni realne. 
Istnieje szansa rozszerzenia do­
staw podstawowych surowców 
— węgla, miedzi i siarki, w o- 
parciu o wieloletnie porozu­
mienia. Jeśli chodzi o inne to­
wary. to muszą one — naszym 
zdaniem — znaleźć szerszy, 
wolny od ograniczeń dostęp do 
rynku francuskiego. Polskie po­
stulaty w tej sprawie spotkały 
się ze zrozumieniem strony 
francuskiej.

Zarówno Polska jak i Fran­
cja wiażą duże nadzieje z roz­
winięciem współpracy mię­
dzy małymi i średnimi przed­
siębiorstwami. We Francji u- 
waża się. że przystosowują się 
one leniej do zmieniającej się 
sytuacji, wynikającej z zakłó­
cenia rytmu gospodarczego, tsk 
obecnie charakterystycznego dla 
gospodarki kapitalistycznej. W 
Polsce zamierzamy położyć 
większy nacisk na rozwój tych 
przedsiębiorstw po to, aby le­
piej zaspokajać potrzeby ryn­
kowe i usprawnić zaopatrzenie 
przemysłu.

Wielkie nie wykorzystane je­
szcze możliwości zwiększenia 
wymiany tkwią w rozwoju 
współpracy przemysłowej.
Wskazuje się np. na szanse 
współpracy — w drodze spec­
jalizacji asortymentowej — 
przemysłów produkujących
sprzęt dla górnictwa. Można 
będzie tą droga lepiej zaspoka­
jać nie tylko własne potrzeby, 
lecz także krajów trzecich, 
zwłaszcza rozwijających się. To 
samo dotyczv orzemvslu che­
micznego. Długoterminowe u- 
mowy z firmami francuskimi 
przvc?yńiły sio do podwojenia 
obrotów chemikrliami w ostat­
nich dwóch latach. Tak jak i 
do tej pory. Francja może u- 
czestniczyć w- przyszłości w mo­
dernizacji przemysłu chemicz­
nego w Polsce. Przykładem te­
go sa francuskie dostawy dla 
kombinatu nawozowego Police.

Oświadczenie
A. Gromyki 
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PIP). Przyby­
ły do Nowego Jorku na posie­
dzenie XXXIII Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, minister 
spraw zagranicznych ZSRR, An- 
driej Gromyko złożył na lot­
nisku oświadczenie.

Traktujemy sesję jako ważne 
międzynarodowe forum, przed 
którym stoją pilne zadania w 
zakresie umocnienia pokoju 1 
rozwiązania problemów doty­
czących podstawowych intere­
sów narodów — podkreślił A. 
G romyko.

Współczesna sytuacja między- i 
narodowa, przy całsj jej złożo- i 
naści, jest korzystna dla umoc­
nienia pozytywnych przemian, 
jak e dokonały się w ostatnich 
latach. Proces odprężenia mię­
dzynarodowego. który potwier­
dził swoją żywotność, niezależ­
nie od nieustannych ataków 
przeciwników pokoju, powinien 
być umocniony, jeśli nie chce- 
mv utracić tego, co zostało o- 
siągnięte. Narody oczekują, 
kontynuował , minister, że ONZ 
wypowie się zdecydowanie w 
sprawie obrony pokoju i szero­
kiej współpracy międzynarodo­
wej.

Stanowisko Związku Radziec­
kiego nie będzie przeszkodą w 
procesie odprężenia. Nic ma ta­
kiego rodzaju broni — podkre­
ślił A. Gromyko — której 
Związek Radziecki nie byłby w 
stanie ograniczyć i zakazać a 
następnie usunąć z arsenału na 
podstawie wspólnego porożu- | 
mienia z innymi państwami. 
Potwierdzeniem tego są nasze 
propozycje, które, mamy na­
dzieję, znajdą zrozumienie i po­
parcie Zgromadzenia Ogólnego. 
Związek Radziecki jest gotów 
co konstruktywnego rozpatrze­
nia propozycji innych państw w 
tym zakresie

Na zakończenie A. Gromyko 
powiedział, że w czasie pobytu 
w USA weźmie udział w spot­
kaniach radziecko-amerykańs- 
lrkh, w czasie których główna 
uwaga będzie poświęcona poro­
zumieniu w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych i o- 
fsnsywnych. (P)

Przemysł miedziowy, prze­
mysł maszynowy, rybołówstwo 
— oto niektóre inne dziedziny, 
na które wskazuje się przy po­
szukiwaniu nowych dziedzin 
współpracy. Zbliżająca sie wi­
zyta prezydenta Francji wT na­
szym kraju i rozmowy, jakie 
będą prowadzone. przyczynia 
się z pewnością do rozwoiu 
wzajemnej współpracy. (PAP)

Rośnie liczba ofiar 
trzęsienia ziemi w Iranie 
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
su pozostał tylko jeden frag­
ment muru, a spośród 13-tysię- 
rznej, żyjącej z uprawy pszeni­
cy, jęczmienia, pomarańcz i 
daktyli, ludności pozostało przy 
życiu 2 tysiące osób.

„Jadłem akurat obiad, jak na­
deszła katastrofa — powiedział 
46-letni Barat Dżaferi. — Wy­
biegłem natychmiast z domu. 
Miałem wrażenie, jakby góry się 
ruszały, a wokół unosiły się tu­
many pyłu. Zauważyłem dziwne 
światło w powietrzu i padłem 
z przerażenia na ziemię, raniąc 
sobie głowę" — relacjonował 
swoje przeżycia Dżaferi.

„Straciłam męża i dwóch sy­
nów” — powiedziała 35-letnia 
Sek ne Atai. Nieliczni, pozostali 
przy życiu mieszkańcy Tabasu 
są ranni. Najbardziej poszkodo­
wanych przewieziono drogą lot­
niczą do Teheranu. Szczególnie 
tragiczną okolicznpścią jest tak't, 
iż w wyniku kataklizmu wszy­
scy, w liczbie 20, lekarze, w tym 
mieście zginęli”.’

Lotnictwo wojskowe zrzuca 
na poszkodowane tereny lekar­
stwa, żywność oraz sprzęt do 
gotowania. Okolice zmiecionego 
z powierzchni ziemi Tabasu po­
kryły się tysiącami namiotów, 
gdzie chronią się ci. którzy zo­
stali przy życiu.

Sobotni kataklizm należy do 
najtragiczniejszych spośród 20 
tys. trzęsień w bieżącym stule­
ciu w Iranie. W 20 najwięk­
szych zginęło ponad 60 tysięcy 
osób. (P)

II
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
jednakże wojska izraelskie po­
zostaną na tym terytorium 
przez 2 do 3 lat.

* Na pozostałych terytoriach, 
okupowanych przez Izrael a 
więc w Gazie i Cisjordanii, 
Izrael utrzyma obecność wojs­
kową przez najbliższych 5 lat, 
nie będzie tam tworzył nowych 
osiedli żydowskich, zaś osta­
teczny status obu terytoriów 
ustalony zostanie w toku dal­
szych rokowań.
• Status Jerozolimy oraz 

przyszłość osiedli żydowskich 
utworzonych dotychczas na tery­
toriach okupowanych przez 
Izrael zostanie zdecydowany w 
czasie dalszych rokowań, ewen­
tualnie z udziałem Jordanii, je­
żeli wyrazi ona na to zgodę.

0 Porozumienie nie wspomi­
na ani słowem o kwestii sy­
ryjskich Wzgórz Golan, okupo 
wanych przez Izrael i nie za

Nieuczciwe praktyki 
chirurgów amerykańskich

WASZYNGTON (PAP). Mini­
ster zdrowia, oświaty i ubezpie­
czeń społecznych USA. Joseph 
Califano przestrzegł publicznie 
społeczeństwo amerykańskie 
przed poddawaniem się zabie­
gom chirurgicznym bez uprzed­
niego skonsultowania stanu 
zdrowia z dwoma czy nawet 
trzema lekarzami.

Przyczyna tego apelu sa coraz 
liczniejsze wypadki operowania 
pacjentów przez chirurgów bez 
żadnej, istotnej z punktu widze­
nia medycyny potrzeby, a wy­
łącznie ze względów finanso­
wych. Zabiegi lekarskie są bo­
wiem w Stanach Zjednoczonych 
bardzo kosztowne i opłaty za 
nie ciągle rosną. (A)

szczytu” w Camp David

(P) Ruiny miasta Tabas w Iranie po trzę. leniu ziemi w ostatnią 
Sobotę. Fot. CAF — Photofax
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wiera żadnych zobowiązań 
Izraela w tej sprawie.

Informując o porozumie­
niach w Camp David agencja 
TASS stwierdza, że treść pod­
pisanych tam dokumentów 
„wyraźnie świadczy o tym, że 
pominięto kluczowe problemy 
kwestii bliskowschodniej, które 
leżą u podstaw napięcia w tym 
regionie. Obiektywnie rzecz 
biorąc oba dokumenty sprzecz­
ne są z rezolucjami Rady Bez­
pieczeństwa i Zgromadzeni? 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, chociaż zawarte jest w 
nich formalne odwołanie się do 
rezolucji ONZ”.

„Jeśli chodzi o wysiłki Sta­
nów Zjednoczonych — konty­
nuuje agencja TASS zmierzają­
ce do rozszerzenia ich obec­
ności wojskowej na Bliskim 
Wschodzie, to kryją się one za 
sformułowaniami o wykorzy­
staniu jakiś „międzynarodo­
wych sił”, które będą gwaran­
towały „bezpieczeństwo” Izrae­
la. Równocześnie nie wspomina 
się ani słowem o gwarancjach 
bezpieczeństwa dla ofiar agre­
sji izraelskiej. Wszystkie wysił­
ki burźuazyjnej propagandy 
działającej z błogosławieństvzem 
Białego Domu, przedstawiające 
spotkanie w Camp David jako 
poważną próbę „globalnego u- 
regulowania konfliktu" zakoń­
czyły się fiaskiem. W rzeczywi­
stości, w tajemnicy przed świa­
tową opinią publiczną, za pleca­
mi narodów arabskich w Camp 
David odbył się separatystycz­
ny targ, którego uczestnicy kie­
rowali się własnymi interesa­
mi”.

Korespondent PAP w Wa­
szyngtonie — Stanisław Głąbiń- 
ski pisze, że nawet część pra­
sy amerykańskiej wskazuje, iż 
w Camp David odżegnano sie 
od podstawowego problemu 
związanego z przezwyciężeniem 
kryzysu na Bliskim Wschodzie, 
jakim jest sprawa przyznania 
narodowi palestyńskiemu pra- 
wa do utworzenia suwerennego 
państwa.

Jak informuje korespondent 
PAP w Kairze, Tadeusz Jac­
kowski, liczne kraje arabskie 
potępiły porozumienie z Camp 
David. Rzecznik Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny stwier­
dza, ze zawarte tam porozumie­
nie nie odpowiada aspiracjom 
narodu 
stronny 
dzy Egiptem i 
stwierdza OWP

dzie jedynie ekspansjonistycz- 
nym zakusom Izraela, nie wno­
sząc żadnego wkładu w sprawy 
pokoju.

Oświadczenie stwierdza też, że 
prezydent Sadat nie ma upraw­
nień by zawierać porozum 
w imieniu Palestyńczyków i 
innych państw, arabskich.

Koła oficjalne w Syrii zde­
cydowanie odrzucił}’ wszystkie 
rezultaty konferencji. Ponie­
działkowa prasa syryjska 
stwierdza, że prezydent Sadat 
uczynił liczne ustępstwa nie 
uzyskując w zamian niczego. 
Podczas kiedy Izrael zyskał 
wszystko, sankcjonując amery­
kańskie wpływy w tym rejo­
nie. Negatywnie oceniły rów­
nież wyniki szczytu kraje arab­
skie, leżące nad Zatoką Perską, 
z wyjątkiem Arabii Saudyj­
skiej, która nie zajęła stanowi­
ska.

Również źródła zachodnie, 
ni. in. Agencja France Presse 
wyrażają pogląd, jż prezydent 
Sadat uczynił w Camp David 
większe ustępstwa niż premier 
Begin i wziął w ten sposób na 
siebie większe ryzyko. (P)

Bez Arabów — sir. 5.

ADDIS ABEBA (PAP). Spe­
cjalny wysłannik PAP, Wie­
sława Bolimowska, pisze: Od­
śpiewaniem Międzynarodów­
ki w „Africa Hall”, zakończy­
ły się obrady międzynarodo­
wej konferencji solidarności 
z walką narodów afrykań­
skich i arabskich przeciw im­
perializmowi i reakcji. Uczest­
niczyło w niej około 130 de­
legacji z przeszło 90 krajów 
oraz organizacji międzynaro­
dowych — m.in. Światowej 
Rady Pokoju, Organizacji So­
lidarności Narodów Azji i 
Afryki, ŚFZZ, ŚFMD, Świato­
wej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet, Afrykańskich 
Związków Zawodowych.

W swych wystąpieniach dele­
gaci dawali wyraz solidarności 
z rewolucją etiopską, jako jed­
nym ze szczególnie ważnych 
obecnie ogniw międzynarodo-

Ekonomiczny „stan wyjątkowy” w Norwegii
Zamrożenie cen i plac do 1981 r.

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA .........HOFFMANA

Dni Przyjaźni Czechosłowacko-Polskiej
W Mielniku, Chomutovie i Kadaniu

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga, 1S września
(P) Nazywają ich „ambasa­

dorami dobrej polskiej robo­
ty”. Ale pracownicy naszych

palestyńskiego. Dwu- 
pakt pokojowy mię- 

Izraelem — 
• służyć bę-

Kosmonauci przeprowadzają 
różne eksperymenty

(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dciii obserwacje oraz fotografo­
wali różne fazy zaćmienia.

Zgodnie z programem kosmi­
cznych badań w dziedzinie ma­
teriałoznawstwa, na urządzeniu 
„Kristałł” przeprowadzono ko­
lejną serię eksperymentów te­
chnologicznych. w tym radziec- 
ko-czechosłowacki eksperyment 
„Morava”.

Kosmonauci kontynuowali ró­
wnież eksperymenty biologicz­
ne oraz prowadzili obserwacje 
wizualne powierzchni Ziemi, 
m~rz i oceanów.

Właśnie obserwacja naszej 
planety stanowi główne „hob­
by" Kowalonka i Iwanczenko- 
wa. W ubiegłym tygodniu Cen­
trum Kierowania Lotem po riz 
pierwszy w historii wypraw or­
bitalnych postanowiło dać ko­
smonautom od razu trzy dni 
wypoczynku. Chciało nawet zre­
zygnować z regularnych sean­
sów łączności radiowej. (P)

przedsiębiorstw budowlanych, 
realizujących w Czechosło­
wacji kontrakty eksportowe 
nie samą tylko pracą żyją. 
W wiciu ośrodkach, w któ­
rych przebywają, prowadzo­
na jest ożywiona działalność 
kulturalna. Prawie każdego 
tygodnia wyświetlane tam są 
polskie filmy, często budow­
lanych odwiedzają znane ze­
społy i artyści z kraju, or­
ganizowane są wystawy, to­
warzyskie spotkania, rozgry­
wki z miejscowymi zespołami 
itp.

Tego rodzaju zrodziła się 1- 
nicjatywa obchodów „Dni 
Przyjaźni Czechosłowacko-Pol- 
skiej", czy też Dni na tych te­
renach, gdzie pracują nasze za­
łogi. Przy Doparciu miejsco­
wych czynników polityczno- 
-administracyjnych i szerokim 
udziale miejscowego społeczeń­
stwa podobnych imprez przy­
bywa na terenie Czechosłowa­
cji z każdym rokiem. Jest to do­
skonała okazja dla prezentacji 
uorobku polskiej kultury w ma­
łych zazwyczaj ośrodkach miej­
skich Czechosłowacji, a także 
kolejny krok dla zbliżenia i 
wzajemnego poznania naszych 
społeczeństw

Właśnie obecnie aż w dwóch 
powiatach na terenie CSRS 
przebiegają Dni Przyjaźni 
Czechoslowacko-Polskiej. W 
Mielniku, rejonie, który przed 
34 laty wyzwalali polscy żoł­
nierze II Armii WP. a gdzie od 
10 lat polscy budowlani pro­
wadzą nrace nrzy budowie ja­
zów i regulacji Łaby. „Dni przy­
jaźni" zainaugurowano w ponie­
działek. Na mielnickim rynku 
w stoiskach można było zaku­
pić wyroby polskiej sztuki lu- 
dowej, płyty z nagraniami pol­
skiej muzyki, a mieszkańcom 
miasta przygrywała krakowska 
kapela „Złoty róg”.

W godzinach popołudniowych 
odbyła sie uroczystość położe­
nia kwiatów pod pomnikami 
Braterstwa Broni i gen. Ka­
rola Świerczewskiego a następ­
nie przedstawiciele powiatu 
wręczyli ambasadorowi PRL w 
Czechosłowacji, Janowi Mitrę­
dze urnę z ziemią mielnicką, 
która wraz z urnami z ziemia 
pobrana z wielu pól bitewnych.

gdzie Polacy przelewali krew 
na frontach II wojny świato­
wej. złożona zostanie u sióo 
Pomnjka Żołnierza w Katowi­
cach W godzinach wieczornycn 
odbyło się uroczyste zgroma­
dzenie przedstawicieli miej­
scowego społeczeństwa, otwarto 
wystawę fotografii artystycznej 
„Polska na morzu" i obrazów 
o tematyce morskiej.

Program ..Dni” w Mielniku 
przewiduje ponadto występy ze­
społów artystycznych m.in. z 
Gdańska i Świdnicy, wieczór 
poezji w wykonaniu artystów 
polskich i czeskich z teatru w 
Cieszynie, spotkanie z kot. 
Chojnowską - Liskiewicz, kon­
kurs nt. „Co wiesz o Polsce?” 
oraz wystawę polskiego plaka­
tu. przegląd naszych filmów, 
rozgrywki sportowe itp.

W powiecie Chomutov zało­
ga budująca elektrownie Pru- 
neżov II zorganizowała w dwóch 
miastach Kadaniu i Cnomuto- 
vie Dni Polskie, które trwa­
ją od 17 do 24 września. W ich 
programie znajduje się m.in. 
wystawa przygotowana we 
współpracy z Muzeum Wojska 
Polskiego pt.: „Sztandary chwa­
ły’’. wystawa rysunków „Pol­
ska w oczach dzieci czeskich”, 
konkurs wiedzy o Polsce dla 
dzieci ze szkół podstawowych, 
ekspozycja prac plenerowych 
studentów warszawskiej ASP 
w Kadaniu. w’ystępy zespołu 
Politechniki Warszawskiej, har­
cerskiego zespołu ..Słoneczni” 
z Katowic, przegląd filmów 
fabularnych i animowanych, 
rozgrywki sportowe it©., a tak­
że spotkanie pracowników bu­
dujących elektrownię z przed­
stawicielami społeczeństwa cze­
chosłowackiego.

Pięcioraczki 
we Francji

PARYŻ (PAP). „Wszystko po­
szło dobrze, a porody następo­
wał}’ co pięć minut” — oś­
wiadczyła Francine Huber, 
szczęśliwa matka urodzonych w 
Saint Dizier we Francji pięcio- 
raczków.

Przedwcześnie urodzone pię­
cioraczki -ważą od 1,4 do 1,7 ki­
lograma. Natychmiast po uro­
dzeniu umieszczono je w inku­
batorze U dwojga spośród dzie­
ci stwieidzono trudności z od­
dychaniem, zaś pozostała trójka 
wraz z matką czuje się dosko­
nale. (P)

BELGRAD (PAP). Prasa ju­
gosłowiańska zamieściła dalsze 
komentarze, krytykujące odmo­
wę rządu zachodnioniemieckie- 
go wydania terrorystów chor­
wackich. których ekstradycji 
domagał się rząd jugosłowiań­
ski.

Belgradzka .J’olitika’’ na—^’a 
decyzje rządu RFN poważnym 
ciosem dla rozwoju stosunków 
między Jugosławia a Republi­
ką Federalną. „Politika” kryty­
kuje te dzienniki zachodnionie- 
mieckie. które jednego z terro- 
r-stów chorwackich Bilandzi- 
cia przedstawiają jako repre­
zentanta rzekomej „opozycji 
politycznej”.

Dziennik ostrzega przed sto­
sowaniem przez Republikę Fe­
deralna Dodwóir.ej miary w o- 
cenie działalności terrorystów i 
stwierdza, że w RFN. ci któ­
rzy występują przeciwko za- 
chodnioniemieckiemu porządko­
wi społecznemu uważani sa za 
przestępców, natomiast ci, któ­
rzy w Republice Federalnej 
działają przeciwko Jugosławii 
i podejmują z terenu RFN 
przeciwko niej akty terrorysty­
czne nazywani są „opozycją po­
lityczną". (P)

Oslo, 18 września
(P) 14 bm. socjaldemokra­

tyczny rząd Odwara Nordlie- 
go wprowadził natychmiasto­
we i całkowite zamrożenie cen 
i płac na okres do roku 1981.

Przyczyna tak drastycznego 
posunięcia jest soadek docho­
dów z wydobycia i sprzedaży 
ropy naftowej, wzrost ujemnego 
salda w bilansie handlowym 
kraju oraz stale zmniejszająca 
sie konkurencyjność norweskich 
produktów przemysłowych na 
rynkach zagranicznych m. in. 
w wyniku zbyt wysokich kosz­
tów ich wytwarzania.

Ogłoszony w ub. czwartek w 
Oslo ekonomiczny ..stan wyjąt­
kowy” oznacza w praktyce za­
mrożenie wszelkich rokowań 
między pracodawcami i praco­
biorcami w sprawie nowych u- 
mów zbiorowych do 1931 r. o- 
raz obniżenie stopy życiowej 
mas pracujących do poziomu z 
1975 r. Nawet w przypadku res­
pektowania zamrożenia cen na­
stąpi jednak w ciągu najbliższe­
go roku w Norwegii wzrost cen 
towarów o około 5 proc, ponie­
waż wzrastają ceny towarów 
pochodzących z importu. Nato­
miast w omawianym okresie nie 
będą miały miejsca żadne pod- 
wyżki zarobków.

Wprowadzenie zamrożenia cen 
i płac — najbardziej radykal­
ne posunięcie w gospodarce 
norweskiej od 1945 r. — ma za­
hamować niemal katastrofalny 
proces recesji w kraju nad ci­
chymi fiordami. W wyniku tej 
decyzji rząd Nordliego do raz 
pierwszy w okresie powojennym 
usiłuje uniemożliwić wszelki 
wzrost zarobków, zrywając ro­
kowania między organizacja 
pracodawców a związkami za­
wodowymi.

Krok ten, aczkolwiek podjęty 
przy cichej aprobacie opanowa­
nego przez socjaldemokratów 
kierownictwa związków zawodo­
wych. wzbudził głębokie rozcza­
rowania mes członkowskich i 
doprowadzić może do dużego 
rozdźwięku między kierow­
nictwem a aktywem średniego 
szczebla. Decyzja rządu ni­
weczy wszelkie nadzieje na 
wzrost plac dla 1,5-miIionowej 
rzeszy pracowników w okresie 
najbliższych 2 lat.

Natomiast partie opozycyjne 
w Stortingu, gdzie rząd w dniu 
5 października br. przedłoży pro-

jekt nowego budżetu państwa 
na rok finansowy 1979, oceniają 
zamrożenie płac i cen jako pu­
bliczne przyznanie sie socjalde­
mokratów do bankructwa swo­
jej polityki ekonomicznej.

Warto przypomnieć, że już w 
lutym i czerwcu br. rząd Nord- 
liego wprowadził w życie nowe 
zasady kształtowania cen w wy­
niku których tempo inflacji zre­
dukowano z 9 do 7.3 proc. Wi­
docznie skutki tych posunięć 
były jednak za słabe, skoro rząd 
zdecydował się obecnie na tak 
drastyczna decyzję jak zamro­
żenie cen i płac.

O powadze sytuacji ekono­
micznej Norwegii świadczy też 
fakt, że premier Nordli nie od­
wołał wprawdzie swojej zapo­
wiedzianej w tym tygodniu wi­
zyty w Sztokholmie, gdzie spot­
kać się ma z premierem Faell- 
dinem dla omówienia szczegółów 
przyszłej umowy między rządem 
Norwegii i koncernem Volvo w 
snrawie kupna 49 proc. akcji 
szwedzkiego przedsiębiorstwa, 
ale swą wizytę w stolicy Szwe­
cji ogranicza on do minimum 
nie będąc nawet na otwarciu 
kongresu socjaldemokratów 
szwedzkich, który rozpocznie się 
23 bm.

Życie na kredyt — w oparach 
ropy naftowej i gazu ziemnego, 
wydobywających się obficie 
spod dna szelfu kontynentalne­
go na Morzu Północnym — na 
dłuższa metę stale sic powoli 
niemożliwe dla Norwegów.

Młodzież i neofaszyzm w
Konferencja prasowa w Bonn

Od stałego korespondenta
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 18 września
(P) Nie wszystkie środowi­

ska młodzieży w Republice 
Federalnej podjęły w pozy­
tywnym sensie dyskusję wo­
kół hitlerowskiego faszyzmu 
i jego skutków. Nadal część 
młodych ludzi ulega indok­
trynacji 
skich i prawicowo-radykal- 
nyeh. Stanowią oni wpraw­
dzie mniejszość, ale nie jest 
to mniejszość bagatelna. O 
wadze problemu świadczy 
dodatkowo wzmożona w os­
tatnim czasie aktywność u- 
grupowań neofaszystowskich, 
a zwłaszcza wzrost agresyw­
nych form ich działania.

Taką ocenę niebezpiecznego 
zjawiska przedstawiło w po­
niedziałek na konferencji pra­
sowej w Bonn kierownictwo 
Niemieckiej Federalnej Rady 
Młodzieży (DBJR), z przewod­
niczącym tego związku-organi- 
zacji — Konradem Gilgesem. 
Konferencja stanowiła ukorono­
wanie zakończonego właśnie w 
Monachium seminarium DBJR 
w tej sprawie.

Ustalenia podjęte przez dzia­
łaczy młodzieżowych i eksper­
tów w trakcie kilkudniowych 
obrad potwierdzają, iż problem 
jest rozległy i wynika ze zło­
żonych przyczyn. Jak przyzna­
no niektóre aspekty zjawiska 
„budzą przerażenie”. Chodzi tu 
głównie o narastającą agresy­
wność, , ‘ 2
częściej aktów przemocy przez 
skrajne ugrupowania sięgające 
do wzorców z brunatnej epoki, 
a także o rażące stosowanie 
symboli faszystowskich. W śro­
dowiskach tych, upowszechnia

grup neofaszystow-

■podejmowanie coraz

się wołanie o „silnego czło­
wieka” i .silne państwo”, od­
rzucane są idee tolerancji 1 
zasady demokracji.

Zdaniem DBJR, nie wszyscy 
ulegający wpływom neofaszys­
tów kierują się w sposób świa­
domy programem politycznym 
zmierzającym do odrestauro­
wania dyktatury faszystow­
skiej. Część młodzieży czyni to 
na znak protestu wobec braku 
perspektyw życiowych, podej­
muje swoistą ucieczkę od trud­
nej rzeczywistości. Brak właś­
ciwej orientacji politycznej, 
nieznajomość najnowszej histo­
rii i nieumiejętność krytycznej 
oceny epoki hitlerowskiej u- 
łatwia rozprzestrzenianie się tej 
choroby społecznej.

Organizacje zrzeszone w Fe­
deralnej Radzie Młodzieży 
RFN są zgodne, iż wpływom 
neofaszystowskim należy się 
zdecydowanie .przeciwstawić. 
Nie chodzi jednak wyłącznie — 
jak stwierdzono — o formalny 
zakaz istnienia NPD. lecz o pod­
jęcie szeroko zakrojonej dzia­
łalności przez organizacje mło­
dzieżowe. partie polityczne, 
Bundeswehrę.

Wielkie znaczenie — jak 
przyznano — ma właściwe u- 
kształtowanie programów nau­
czania. Wyrazem stanowiska 
DBJR w tej sprawie, więżącego 
sie bezpośrednio z polsko-za- 
cnodnioniemieckimi zaleceniami 
podręcznikowymi, był — o czym 
przypomniano 
wszym 
PRL 
wpływ 
dzieży 
szystowskim 
kontakty z 
Polski i wyjazdy 
byłego obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu.

Milczenie aresztowanego 
przywódcy 
„czerwonych brygad

RZYM (PAP). W sześć miesięcy 
od uprowadzenia i zamordowania 
przewodniczącego Partii De­
mokracji Chrześcijańskiej Aldo 
Moro śledztwo w tej sprawie 
nadal nie przynosi większych 
rezultatów w kwestii ustalenia 
tożsamości sprawców zamachu, 
mimo aresztowania kilka dni. 
temu w Mediolanie Corrado 
Alunni, uchodzącego za nowe­
go przywódcę terrorystyczny.; 
„czerwonych brygad”.

Eilans sześciomiesięcznego 
śledztwa jest w rzeczywistoś­
ci rozczarowujący. Nadal trud­
no ustalić czy sprzeczności w 
dotychczasowym śledztwie spo­
wodowane są na skutek nie­
udolności policji, czy jest to 
efekt „manewrów politycz­
nych”. AFP pisze, że fiasko do­
tychczasowej akcji poszukiwa­
nia sprawców zabójstwa Aldo 
Moro potwierdził niedwuznacz­
nie włoski minister spraw we­
wnętrznych Virginio Rognoni.

Jak na razie, śledztwo utknę­
ło w martwym punkcie z po­
wodu milczenia Corrado Alun­
ni, który określił się „więźniem 
politycznym” i odmawia udzie 
lania jakichkolwiek odpowie ’•: 
na pytania sędz’ów śledczych. 
Zbyt wczesne Doinformowanie 
opinii publicznej przez minis­
terstwo spraw wewnętrznych u 
jego aresztowaniu, mogło — 
jak się uważa w Rzymie — 
uniemożliwić policji zidentyfi­
kowanie jego wspólników.

Policja przystąpiła w ponie­
działek do kolejnej akcji, 
którą objęła cały kraj, w po­
szukiwaniu co najmniej sześciu 
członków „czerwonych brygad”, 
mających bezpośrednie nowia- 
zania z aresztowanym Corrado 
Alunnim. Władze odmówiły 
jednakże przekazania jakich­
kolwiek szczegółów. (P)

iff

wewmi na smear

udział w pier- 
forum młodzieżowym 

— RFN. Pozytywny 
na wychowanie mło- 

RFN w duchu antyfa- 
mają też inne 
rówieśnikami z 

do miejsca

• Na poniedziałkowym posie­
dzeniu Rada Bezpieczeństwa ONZ 
zgodziła się na przedłużenie man­
datu Tymczasowych Sił Zbrojnych 
ONZ w Libanie (UNIFIL) na ko­
lejne cztery miesiące.

O Zbuntowani więźniowie trzy­
mają w centralnym więzieniu w 
Nikozji siedmiu zakładników — 
strażników i policjantów, których 
zabiciem grożą domagając się do­
starczenia im przez władze samo­
lotu i umożliwienie opuszczenia 
Cypru. Do grupy buntowników, 
którzy są członkami skrajnie pra­
wicowej organizacji EOKA-b, do­
łączyło — według informacji po­
danych przez rzecznika rządowego 
— trzech dalszych więźniów; tym 
samym liczba zbuntowanych 
zwiększyła się, do dziewięciu. Wła­
dze cypryjskie kategorycznie od­
rzuciły możliwość spełnienia żądań 
zbuntowanych więźniów. Buntow­
nikom oprócz wody przestano do­
starczać pożywienie w nadziei, że 
skłoni ich to do poddania się.

(PAP)

wego ruchu rewolucyjnego. 
Konferencja była wyrazem po­
parcia dla rewolucyjnych prze, 
obrażeń w Etiopii i jej obec­
nego kierownictwa.

Wyrażano uznanie dla roli . 
Kuby w przyspieszeniu rewo­
lucyjnych procesów w Afryce, 
a zwłaszcza jej wkładu w ob­
ronę Angoli i rewolucji etiop­
skiej. Wielu mówców podkreś­
lało wagę istnienia silnego 
państwa radzieckiego i państw 
wspólnoty socjalistycznej dla 
przyspieszenia procesów deko- 
lonizacyjnych.

Rezolucja końcowa stwierdza, 
że jedność działania między si­
łami socjalizmu i ruchem naro­
dowowyzwoleńczym, jaka u- 
kształtowała się w walce z ko­
lonializmem o wolność i nie­
podległość stała się waż-ym 
czynnikiem rozwoju wydarzeń 
światowych i postępu. Wielu 
mówców wskazywało na groź­
ne dla sił postępowych, podej­
mowane w ostatnich miesiącach 
próby rozszerzenia NATO na 
Afrykę, utworzenia panafry- 
kańskich sił zbrojnych pod nad­
zorem NATO, usiłowania zmie­
rzające do izolacji postępowych 
państw afrykańskich od ich so­
cjalistycznych sojuszników.

W wielu wystąpieniach ostro 
krytykowano politykę chińską 
wobec Angoli, rewolucji etiop­
skiej, sprzymierzanie się z naj­
bardziej reakcyjnymi rządami 
przeciwko Związkowi Radzie­
ckiemu. Wskazywano na szko­
dę, jaką ta polityka wyrządza 
sprawie postępu i 
narodowego.

W specjalnym 
przyjętym przez 
wyrażono poparcie 
z Wietnamem. Wielu mówców 
apelowało do kierownictwa 
Chin o zmianę tej linii poli­
tycznej. Znalazło to odbicie w 
rezolucji końcowej, która 
stwierdza m.in., że antyradzie­
ckie stanowisko przywódców 
chińskich nie służv sprawie 
walki narodowowyzwoleńczej.

Konferencja wyraziła rów­
nież poparcie dla walki prowa­
dzonej przez Polisario i roz­
strzygnięta przyszłości Sahary 
Zachodniej w oparciu o zasadę 
respektowania granic odziedzi­
czonych po okresie kolonialnym.

Konferencja w Addis Abcbie 
odbywała się w tym samym 
czasie, kiedy trwały rozmowy 
w Camp David. Przyjęto m.in. 
rezolucję o sytuacji na Bli­
skim Wschodzie, w której 
uczestnicy konferencji krytyku­
ją politykę amerykańską w tym 
rejonie, drżenie do skłócenia 
świata arabskiego i odcięcia go 
od krajów socjalistycznych, 
stwarzania przeszkód w zwo­
łaniu konferencji genewskiej. 
Specjalna rezolucja o solidar­
ności z arabskim narodem Pa­
lestyny wyraża m. in. poparcie 
dla narodowych praw arabskie­
go narodu Palestyny do swojej 
ziemi i ustanowienia niepodle­
głego państwa i stv;ierdza po­
nadto, że problem palestyński nie 
jest już problemem regionalnym, 
lecz międzynarodowym.

Konferencja poświęcona była 
przede wszystkim solidarności z 
narodami afrykańskimi i arab­
skimi. Jednakże zarówno rola 
Kuby, wystąpienie Fidela Ca­
stro na otwarciu konferencji, 
obecność licznych delegacji z 
szesnastu krajów Ameryki Ła­
cińskiej (w tym dwóch sekre­
tarzy generalnych partii komu­
nistycznych — Chile i Paragwa­
ju) wpłynęło na znacznie szer­
szy zasięg problemów porusza­
nych na konferencji. Wyrazem 
tego są dokumenty dotyczące 
nie tylko problemów afrykań­
skich i arabskich, lecz również 
sytuacji w Nikaragui. P .ag- 
waju, Iranie, Omanie i Afgani­
stanie. (A)

Forum postępu — str. 5.

wyzwolenia
dokumencie 
konferencję 

i solidarność

Zacięte watki 
w Nikaragui

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
garnizon gwardii narodowej w 
miejscowości Penas Blancas. 
Starcia zbrojne trwały 9 go­
dzin. Powstańcy planują na 
wyzwolonych terenach na po­
łudniu kraju utworzyć rząd 
tymczasowy. Prowadzone są w 
tej sprawie rozmowy przygoto­
wawcze.

Korespondenci agencji praso­
wych, którzy przybyli w nie­
dzielę do zdobytego przez siły 
reżimowe drugiego co do wiel­
kości miasta Nikaragui — Le- 
onu przedstawiają wstrząsający 
obraz jaki tam zastali. Miasto 
zostało całkowicie zniszczone. 
Wiele budynków jeszcze płonę­
ło. Przez 3 dni Leon znajdował 
się niemal nieustannie pod og­
niem artyleryjskim i rakieto­
wym oraz był bombardowany 
przez samoloty gwardii narodo­
wej. Wielu mieszkańców zosta­
ło pochowanych na ulicach. 
Według lekarzy śmierć ponio­
sło 150 osób, w tym większość 
to ludność cywilna. Inne źródła 
mówią o znacznie większej li­
czbie zabitych.

Do stolicy Kostaryki San Jo­
se przybyła misja Organizacji 
Państw Amerykańskich (OPA). 
Jak już podawaliśmy, w ub. ty­
godniu rada OAS postanowiła 
■wysłać 13-osobową misję do 
Kostaryki i Nikaragui w celu 
zbadania incydentów granicz­
nych. Kostaryka oskarżyła Ni­
karaguę o zbombardowanie re­
jonów położonych na terytorium 
Kostaryki w pobliżu granicy z 
Nikaraguą. Byli zabici i ranni.

Prezydent Wenezueli Carlos 
Andres Perez oświadczył 17 bm. 
w Caracas, że weźmie udział w 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, gdzie przedstawi sytuacjo w 
Nikaragui. Powiedział on rów­
nież, że na temat sytuacji w 
Nikaragui stale kontaktuje się 
z szefami państw Kostaryki, 
Kolumbii, Meksyku i Panamy a 
także z premierem Jamajki. (P)
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Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Budapeszt, we wrześniu
(A) Polskie samochody są 

stałym i trwałym elementem 
wyposażenia węgierskiej gos­
podarki. Rzuca się to w oczy 
na ulicy, na parkingach. Ma­
ją niezłą na ogół opinię u- 
żytkowników. Niedawno w 
Ośrodku Kultury Polskiej w 
Budapeszcie odbyło się wrę­
czenie nagród dla 20 kie­
rowców, którzy bez większych 
napraw przejechali polskimi 
samochodami setki tysięcy 
kilometrów. Imprezy takie 
odbywają się co roku.

Na Węgrzech jeździ ponad 
100 tys. polskich samocho­
dów różnych marek a dal­
sze zamówienia obejmują 
wieloletnią perspektywę. Cho­
dzi zresztą nie tylko o pro­
stą transakcję kupna i 
sprzedaży, lecz i o kooperacyj­
ne związki polskiego i wę­
gierskiego przemysłu. Do Fia­
ta 126p Węgrzy produkują 
m. in. sygnały dźwiękowe, 
aparaty zapłonowe, regula-

rok bieżący. Wartość polsko-wę­
gierskich obrotów handlowych 
środkami transportu wyniesie 
w br. 100 min rubli. Dostar­
czymy Węgrom 3 tys. sztuk 
samochodów Fiat 125p i 4 040 
półtora tonowych samochodów 
dostawczych. Na węgierski ry­
nek trafia również 5683 sa­
mochody Fiat 126p, głównie w 
zamian za produkowane przez 
węgierski przemysł elementy 
wyposażenia tego samochodu.

Ten rodzaj kooperacji rozwi­
ja się między naszymi przemy­
słami już od wielu lat i ma 
szanse dalszego rozszerzenia. 
Mały Fiat ma bowiem na Wę­
grzech wielkie wzięcie a liczbę 
egzemplarzy sprzedawanych na 
rynku ograniczają praktycznie 
tylko zdolności produkcyjne 
naszych fabryk i własne kra­
jowe potrzeby. Dostawy wę­
gierskich części do „malucha” 
wpływają z kolei na zwięk­
szenie liczby wypuszczanych 
egzemplarzy. Związki interesów 
są w tym przypadku oczywiste.

Mamy też co kupić u Wę­
grów. W bieżącym roku spro­
wadzimy do Polski m. in. 450 
autobusów marki ■ Ikarus, 6 350

Francuskie przyspieszenie Bez Arabów

JACEK POPRZECZKO

(A) Francuzi są bardzo wrażliwi na opinię o ich kraju 
świecie. Łatwo to zrozumieć, bo nam ta cecha jest także nie­
obca. Zewnętrzny obraz każdego kraju w sposób naturalny 
obrasta stereotypami. W wypadku Francji, ze względu na 
szczególną rolę jej wpływów kulturalnych, te stereotypy są 
wyjątkowo rozbudowane. To znaczy — w przeciętnej świado­
mości mieszkańców różnych krajów odnajduje się ten sam 
bogaty zespól symboli, wiążącyćh się przede wszystkim z fran­
cuską kulturą i historią.

W

starczający połowę swej pro­
dukcji na eksport.

W sumie — Francja 
wybierać dziedziny z 
ścią, o najwyższym 
techniki. Taka orientacja jest 
bezpośrednim wynikiem osiąg­
niętego już przez ten kraj po­
ziomu rozwoju gospodarczego. 
Właśnie osiągnięcia techniki na­
leżałoby zaliczyć do nowych 
symboli, współtworzących obraz 
Francji dzisiejszej.

stara się 
przyszło- 
poziomie

Piąty kraj świata

(A) 1'3 tys.

do Polski.
dostarcza rocznie węgierski przemysł do pol­

skich samochodów. Na zdjęciu: sprawdzanie części wysyłanych 
do Polski. Fot. „New Hungarian Exporter”

Bardzo często ów obraz 
Francji, utrwalony nie wie­
dzieć od jak dawna, nie za­
wiera elementów, które dziś 
przesądzają o obliczu tego 
kraju. Bez ich uwzględnienia 
nie sposób zrozumieć współ­
czesnej jego rzeczywistości. 
W ciągu minionych lat Fran­
cja przeszła jak wiele innych 
krajów, ale i w swoisty dla 
siebie sposób, rewolucję nau­
kowo-techniczną. Towarzyszy­
ły temu zasadnicze przemia­
ny struktury społecznej, dale­
ko idące zmiany w sposobie 
życia. Świadomości owych 
przeobrażeń, obrazu Francji 
jako potęgi przemysłowej i 
handlowej, brakuje właśnie 
w rozpowszechnionym — tak- 

j i u nas — obrazie tego 
raju.
Czym jest ta nowa Francja, 

która narodziła się w ciągu — 
z grubsza biorąc — minione­
go ćwierćwiecza? Co zadecy­
dowało o jej pozycji w zmie­
niającym się świecie? W jaki 
sposób zmiany, które zaszły i 
nadal następują, warunkują 
jej przyszłość?

tory napięcia, rozruszniki i 
wskaźniki.

Znaczący w pogłębianiu 
tych związków będzie również

Dyskryminacja zawodowa 
kobiet w USA

WASZYNGTON (PAP). Z 
ostatnich danych statystycznych 
Ministerstwa Pracy USA wyni­
ka, że problem stopniowego 
zrównywania w prawach za­
wodowych kobiet i mężczyzn w 
USA ciągle daleki jest od roz­
wiązania.

Według statystyk sięgających 
wstecz aż do połowy lat pięć­
dziesiątych, zarobki kobiet sta­
nowią średnio 58—64 proc, za­
robków mężczyzn. Większość 
kobiet jest zatrudniona na sta­
nowiskach urzędniczych lub w 
sferze usług, gdzie pensje z re­
guły są niższe. (A)

tylnych mostów do autobusów 
i odlewy korpusów do silni­
ków wysokoprężnych.

Współpraca polsko-węgier­
ska w dziedzinie motoryzacji 
jest istotnym odcinkiem szer­
szego międzynarodowego 
współdziałania Węgier ze 
wszystkimi krajami RWPG. 
Węgrzy — jak wiadomo — 
nie produkują samochodów 
osobowych a wszystkie swe 
potrzeby w tej dziedzinie 
gospodarki zaspokajają po­
przez umowy handlowe 1 
kooperacyjne z krajami so­
cjalistycznymi. Największym 
dostawcą samochodów osobo­
wych i ciężarowych jest 
Związek Radziecki. Radziecki 
przemysł samochodowy jest 
też największym odbiorcą 
części i podzespołów wytwa­
rzanych na Węgrzech.

Pod względem potencjału go­
spodarczego Francja zajmuje 
piąte miejsce w świecie po USA, 
ZSRR. Japonii i RFN. Jest 
czwartą światową potęgą hand­
lową — w statystykach ekspor­
tu przynada jej miejsce po 
USA, RFN i Japonii.

W okresie 20 powojennych lat 
dobrej koniunktury, przed głę­
boką recesją, Francja wyróżniła 
się wyraźnie w grupie rozwi­
niętych krajów kapitalistycz­
nych. Jej tempo rozwoju eko­
nomicznego, łącznie z dynamiką 
przemian strukturalnych, daje 
podstawę do analogii ze zjawi­
skami cechującymi gospodarkę 
japońską. Zaś w okresie kryzy­
sowym, we Francji notowano na 
ogół niższy spadek wskaźników 
aktywności gospodarczej niż u 
jej zachodnich partnerów.

Szczególnie szybkie tempo roz­
woju, ilościowy' i jakościowy po­
stęp uprzemysłowienia dały po­
wód do ponawiających się 
przypuszczeń, iż Francja może 
stać się czołową potęga gospo­
darczą Europy Zachodniej. Dziś 
wraz z RFN stanowi ścisłą czo­
łówkę EWG, a rywalizacja eko­
nomiczna między tymi dwoma 
krajami ma nierzadko reperku­
sje w sferze politycznej.

Miarą przeobrażeń, które na­
stąpiły we Francji w stosunko­
wo krótkim okresie, są zmiany 
struktury społecznej. W 1954 r. 
26 proc, zatrudnionych praco­
wało w rolnictwie (wraz z leś­
nictwem). W dwadzieścia lat 
później na tę dziedzinę gospo­
darki przypadało 10,4 proc, za­
trudnionych, w przemyśle pra­
cowało 28.6 proc., w budownic­
twie — 9,3, w usługach, handlu 
i transporcie •— 31,5 proc. W 
wyniku urbanizacji kraju co 
drugi Francuz mieszka w mie­
ście liczącym powyżej 50 tys.

ludności, co 5 — w mieście po­
wyżej 200 tys. mieszkańców, co 
6 — w Paryżu, bądź jego oko­
licach. Jednocześnie rolnictwo 
nadal odgrywa ważną rolę w 
gospodarce kraju. Francja jest 
np. jedynym w EWG eksporte­
rem netto zboża, a produkcja 
mięsa zajmuje czwarte miejsce 
w świecie po USA, Chinach i 
ZSRR.

Uzyskanie, a szczególnie u- 
trzymanie. miejsca w światowej 
czołówce nie jest łatwe. O po­
zycji w świecie decyduje nie 
tylko ogólne tempo rozwoju, ale 
i rozbudowa tych dziedzin go­
spodarki, które dają najwięk­
sze szanse w konkurencji mię­
dzynarodowej, które warunkują 
postęp techniczny.

Do „klasycznych” już gałęzi, 
w których Francja ma do od­
notowania szczególne osiągnię­
cia, należą przemysł metalur­
giczny, chemiczny, tekstylny, 
motoryzacyjny. Muszą one wal­
czyć obecnie z bardzo ostrą 
konkurencją międzynarodową, 
przede wszystkim ze strony Ja­
ponii. Ucierpiały także wskutek 
recesji, która dotknęła zwłasz­
cza przemysł stalowy. Niemniej 
gałęzie te, bardzo rozbudowane 
i stale unowocześniane, stano­
wią nadal trzon francuskiej 
gospodarki i kryją w sobie zna­
czne możliwości dalszego roz­
woju i ekspansji eksportowej. 
Przemysł samochodowy przezna­
cza np. ok. 50 proc, swej pro­
dukcji na eksport. Możliwości 
dla przemysłu metalurgicznego 
— to przede wszystkim specja­
lizacja w wytwarzaniu szlachet- 

Francja 
świecie 
hutni-

Cena postępu

energii (Francja importuje 
wielkie ilości surowców ener­
getycznych), deficytu handlu 
zagranicznego, ułożenia no­
wych stosunków z partnera­
mi handlowymi, inflacji, bez­
robocia. Bardzo ostro dają o 
sobie znać „naturalne kon­
sekwencje” postępu — zagro­
żenie środowiska, przerosty 
urbanizacji. Wszystko to czyni 
obecną sytuację Francji bar­
dzo skomplikowaną, wywołuje 
żywe dyskusje nad historią i 
przyszłością rozwoju tego 
kraju.

Francja 
zamknięty

ma za sobą pewien 
ap rozwoju.

Operowanie symbolami, 
choćby odnawiać ich zestaw7, 
wiąże zawsze z groźbą

*i(A) Cfeieti, 
downiciwo jest też jednym z

południowo-odmę przcumiesc.e eary.a. Bu- 
symboli Francji nowoczesnej.

(P) Trzej politycy ściskali 
sobie dłonie, gratulowali, pra­
wili komplementy przy podpi­
sywaniu dokumentów kończą­
cych obrady w Camp David.

Premier Begin ma powody 
do zadowolenia. Nie poczynił 
na dobrą sprawę żadnych u- 
stępstw, a zapewnił Izraelowi 
jeśli nie posiadanie. to domi­
nację na okupowanych obecnie 
terenach.

Prezydent Sadat cieszył się 
także. Obiecano mu laskę Wa­
szyngtonu i odzyskanie Syna­
ju. Cenę zapłacił wysoką: zgo­
dził się na separatystyczny po­
kój z Izraelem, zaprzedanie 
interesów narodu palestyńskie­
go. ostateczne podeptanie jed­
ności i solidarności arabskiej.

:ów stali, 
znanym w 

urządzeń

Zachodnie kapitały w RPA

Kto finansuje apartheid?
(A) W sprawie Republiki 

Południowej Afryki zapadło 
już sporo rezolucji różnych 
organizacji międzynarodo­
wych. Sama Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych uchwa­
liła ich kilkanaście. Ta naj­
powszechniejsza organizacja 
świata od lat walczy o przy­
wrócenie praw człowieka dla 
20 milionów Afrykańczyków 
żyjących w RPA.

Większość oenzetowskich re­
zolucji, prócz słów potępienia 
pod adresem rasistowskiej po­
lityki apartheidu, prowadzonej 
przez białą ludność RPA za­
wierała konkretne postano­
wienia. nakładające na człon­
ków ONZ — a więc prakty­
cznie prawie na wszystkie 
państwa świata — obowiązek 
przestrzegania zaleceń nakazu­
jących wstrzymanie się cd 
transakcji handlowych i go­
spodarczych z rasistowskim 
państwem, dopóki władze w 
Pretorii nie odstąpią od poli­
tyki segregacji rasowej. ONZ 
wychodzi bowiem ze słusznego 
założenia, że jedynie sankcje 
ekonomiczne mogą zachwiać 
potęgą przemysłowo-militarną 
stworzoną przez białych na 
południu Afryki.

Jeśli idzie o odzew między­
narodowy to na pozór wszy­
stko jest w porządku — cały 
świat zdecydowanie potępia 
rasistowską politykę Pretorii, 
domaga się jej natychmiasto­
wej zmiany. Praktycznie zaś 
wszystkie zamierzenia gospo­
darczego bojkotu RPA trafia­
ją w próżnię. Z jednej pod­
stawowej przyczyny — eko­
nomicznych interesów wysoko­
rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych w Republice Po­
łudniowej Afryki. Kraje te, 
aczkolwiek werbalnie przyłą-

czają się do potępienia rasi­
stowskiego reżimu, w co­
dziennej praktyce są główny­
mi partnerami reżimu w Pre­
torii i na dobrą sprawę są a- 
utorami ekonomicznej prospe­
rity RPA a tym samym umac­
niania jej siły militarnej.

Republika Południowe 1 Afry­
ki jest jednym z głównych 
regionów surowcowych świa­
ta. Posiada ona prawie 50 
procent światowych zasobów 
złota — co stanowi odpo­
wiednik 60 proc, zasobów świa­
ta kapitalistycznego, 48 proc, 
światowych zasobów magnezu, 
(85 proc, zasobów świata kapi­
talistycznego); wanadu — 64
proc, zasobów światowych (czyli 
95 proc, świata kapitalistyczne­
go); 85 proc, chromu jaki ma 
do dyspozycji gospodarka za­
chodnia pochodzi również z 
RPA, prawie 99 proc, platyny 
też pochodzi z kopalń południo­
woafrykańskich. Dorzućmy do 
tego jeszcze diamenty (50 proc, 
zasobów światowych), a także 
uran z Namibii, by nie wspom­
nieć o innych cennych surow­
cach, bez których gospodarka 
średnio nawet rozwiniętego kra­
ju nie może się obeiść, by uzy­
skać pełny obraz zainteresowa­
nia krajów kapitalistycznych w 
utrzymaniu swych wpływów na 
południu Afryki. W zamian za 
dostęp do tych bogactw Zachód 
zainwestował miliardy dolarów 
w gospodarkę RPA, co uczyniło 
ten kraj najsilniejszym ekono­
micznie na kontynencie afry­
kańskim.

Inwestycje brytyjskie w RPA 
sięgają 5 mid dolarów, co sta­
nowi 10 proc, ogółu zagranicz­
nych inwestycji brytyjskich. Ja­
ko najważniejszy partner hand­
lowy RPA Wielka Brytania ku­
piła i sprzedała w 1977 r. ogó­
łem towary wartości 2,7 mid 
dolarów. Na rynku RPA działa 
4G0 firm brytyjskich.

Stany Zjednoczone, drugi pod 
względem obrotów partner gos-

podarczy tego kraju, zainwesto­
wały 1,7 mid dolarów. Działa 
tam 350 firm amerykańskich. 
Inwestycje amerykańskie sta­
nowią 17 proc, ogółu inwesty­
cji zagranicznych w RPA, a 
banki USA udzieliły w 1977 r. 
kredytu w wysokości 32 proc, 
wszystkich kredytów zagranicz­
nych uzyskanych przez RPA.

Nie jest więc dziwne, że fir­
my zagraniczne — przy tak 
znacznych sumach zainwesto­
wanych i zyskownej działalno­
ści — niechętnie ogranicza­
ją operacje, a jeszcze nie- 
chętniej wycofują się z RPA. 
Wprawdzie firma fotograficzna 
Polaroid na początku br. zamk­
nęła swe przedstawicielstwo w 
RPA, gdy odkryła, że ich tech­
nologie fotograficzne wykorzy­
stywane są przez policję bez­
pieczeństwa. Większość firm jest 
zdecydowana jednak tu pozo­
stać. Po wizycie prezesa Henry 
Forda II w jego południowo­
afrykańskiej fabryce w Port 
Elisabeth oznajmiono, iż firma 
zamierza wydawać dodatkowo 
8 mid., co zwiększy kwotę in­
westycji Forda do 135 min do­
larów. Firma naftowa Caltex 
Petroleum także ujawniła pla­
ny wydatkowania 134 min do­
larów na rozszerzenie zdolności 
produkcyjnych jej rafinerii w 
RPA Korporacja General Mo­
tors. która w 1977 r. sprzedała 
do RPA samochody i ciężarów­
ki o wartości 200 min dolarów, 
oświadczyła, iż nie zamierza 
ograniczać swych operacji. „By­
liśmy tu od 50 lat i zamierza­
my tu pozostać” — oświadczył 
rzecznik General Motors.

Wiele firm argumentuje, że 
ich obecność w RPA pomaga 
przełamyć mur apartheidu. 
Twierdzą one, że sankcje eko­
nomiczne wobec RPA pozbawi­
łyby . pracy czarnych robotni­
ków, których liczba przewyższa 
obecnie milion. Były podsekre­
tarz stanu USA. George Ball 
argumentuje, iż celem polityki 
zagranicznej USA powinno być 
skłanianie RPA do zmiany po-

nych gatunl 
jest również 
producentem 
czych.

Poważnym 
jest koncentracja wysiłku roz­
wojowego na wybranych dzie­
dzinach produkcji. Umożliwia ją 
system planowania — indyka- 
tywne plany pięcioletnie oraz 
wieloletnie programy rozwoju 
dla określonych branż. Koncen­
tracja obejmuje także badania 
naukowe — a właśnie odpo­
wiednie zorganizowanie kontak­
tu między nauką i produkcją 
ma dziś ogromne znaczenie.

Obok wymienionych już „tra­
dycyjnych” gałęzi, których do­
tychczasową pozycję Francja 
stara się umacniać, kładzie się 
nacisk na szybki rozwój no­
wych, które coraz bardziej za­
czynają decydować o współcze­
snym obliczu francuskiej gospo­
darki. Chodzi zwłaszcza o elek­
tronikę, telekomunikację i ener­
getykę nuklearną. Francuzi roz­
wijają tu własną techniką, ko­
rzystają też szeroko z osiągnięć 
zagranicznej myśli technicznej.

Zaplanowane, że w 1985 r. 70 
proc, wytwarzanej we Francji 
energii pochodzić będzie z elek­
trowni atomowych. Produkcja 
urządzeń do takich elektrowni 
stanowi jeden z kształtujących 
się kierunków francuskiej spe­
cjalizacji eksportowej. Inne ta­
kie kierunki specjalizacji — to 
urządzenia elektryczne i elek­
troniczne, telekomunikacyjne, 
sprzęt do badania mórz i ocea­
nów. Specjalnością francuską 
jest też, mimo ostrej konku­
rencji, przemysł lotniczy, do-

atutem Francji

uproszczeń. Na obecną sytua­
cję Francji składa się wiele 
skomplikowanych czynników. 
W prowadzonych w tym kraju 
dyskusjach często przejawia 
się słowo „wyzwanie” — cho­
dzi o wyzwanie rzucone przez 
współczesny świat, coraz 
gwałtowniej się zmieniający, 
na które trzeba odpowiedzieć.

Wielka recesja przyniosła 
załamanie się poprzednich 
warunków rozwoju. Z całą 
ostrością pojawił się problem

poszukuje w złożonych wa­
runkach dalszych jego dróg. 
Nic dziwnego, że Francuzi, 
patrząc w przyszłość, niecier­
pliwią się niekiedy, że na ze­
wnątrz nie dostrzega się tych 
problemów, mierząc ich kraj 
tradycyjnymi wyobrażeniami. 
Francjo dzisiejsza różni się cd 
dawnej. Świat szybko idzie na 
przód, a w tym postępie tem­
po, w którym posuwa się 
Francja, znacznie wyrasta po­
nad przeciętrr.

Ił
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Renesans Indiry
(A) Czy pani Indira Gand­

hi i jej stronnictwo politycz­
ne powstałe po rozłamie par­
tii kongresowej mają szanse 
powrotu kiedykolwiek do 
władzy? Czy wysiłki przeciw­
ników politycznych Indiry, 
aby wytoczyć jej proces o 
nadużycie władzy i przekre­
ślić w ten sposób wszystkie 
jej szanse, mogą liczyć na 
powodzenie? Wielu obserwa­
torów politycznych zastana­
wia się nad odpowiedzią na 
te pytania. A oto, co na ten 
temat pisze amerykański ty­
godnik „Newsweek”. Oto 
fragmenty jego koresponden­
cji z Indii:

„Jest ona bezrobotnym poli­
tykiem, który doprowadził swą 
partię do pierwszej w jej hi­
storii porażki wyborczej, sześć­
dziesięcioletnią, siwiejącą ko-

z całego kraju piel- 
do domu pani Gan- 

ją zobaczyć, prosić o 
pytać o przyszłość

!

Prezydent Carter niewątpli­
wie może się cieszyć, albowiem 
umocnił wpływy amerykań­
skie, a co ważniejsze uzys­
kał upragnione, pilnie mu po­
trzebne powodzenie, którym 
nie mógł się pochwalić w żad­
nej sprawie od tylu miesięcy.

Dla każdego uważnego czy­
telnika podpisanych po Camp 
David porozumień jest jasne, 
że Sadat zrobił interes „jak 
Zabłocki na mydle”. O tyle 
było to nieuniknione, że udając 
się w swoim czasie na własną 
rękę do Jerozolimy oddal 
wszystkie atuty.

I znowu, jak po podróży do 
Jerozolimy, również po Ćamp 
David podał się do dymisji je­
no minister snraw zagrań-cz- 
nych. Mohammed Ibrahim Ka­
mei o-az kilku innych człon­
ków delegacH egipskiej. Nie 
chcieli firmować sprzecznej z 
interesami arabskimi polityki.

Porozumienia zawarte przez 
Scdata zostały już odrzucone 
przez Palestyńczyków.

Potępiła je Syria. A przecież 
to tylko noczatek lawiny. 
Wszystko w^ azu'e, że od po­
lityki Scdata będą si? dystan­
sował-.
rabskie, należące i nie należą­
ce do „frontu odmowy”.

Euforia panuje w Waszyng­
tonie. Przeminie ona jednak. 
Separatystyczne porozumienia 
mogą być doraźnie korzystne. 
Ale nie znaczy to, że zostaną 
wprowadzone w życie. Bez 
zgody wszystkich zaintereso­
wanych stron, wszystkich Ara­
bów, rozwiązanie problemu 
bliskowschodniego jest nie­
możliwe.

•i wszystkie państwa a-

Ł.
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lityki apartheidu, a nie izolo­
wanie RPA.

Takie Doglądy są oczywiście 
pochwalane przez białych Połud- 
niowoafrykańczyków, którzy wi­
dzą swój kraj jako niezbędnego 
partnera Zachodu. Około 70 
proc strategicznych surowców, 
dostarczanych do krajów kapi­
talistycznych, idzie droga mor­
ska wokół przylądka Cape lub 
pochodzi z RPA „Strategiczna 
wartość Republiki Południowej 
jest wielka, niezależnie od tego 
co myśli Zachód” — mówi An- 
her Bunker, prezes Afrikaner 
Business Association (Stowarzy­
szenie Przemysłowców Afrykań­
skich).

Na temat tego, czy istotnie 
zachodnie inwestycje w RPA 
pomaga ja przełamywać bariery 
apartheidu toczy się dyskusja. 
Clyde Fergusson — były zastęp­
ca asystenta sekretarza stanu 
do spraw afrykańskich oraz 
Wiliam R. Cotler — prezydent 
Instytutu Afrykańsko-Amery- 
kańskiego stwierdzili wyraźnie, 
iż głównym motywem dla in­
westowania w RPA jest wyso­
ka stopa zysku. W ciągu ostat­
nich 25 lat amerykańskie firmy 
działające w RPA, osiągałv 15— 
20 proc stopę zysku. „Źródło 
tych zyskownych interesów jest 
łatwe do zidentyfikowania: jest 
nim tania czarna siła robocza”.

Czarni mieszkańcy RPA ostro 
potępiają zagraniczne inwesty­
cje: „Zawsze wzywaliśmy do
całkowitego wycofania zagrani­
cznych inwestycji z RPA, ponie­
waż dostarczają one reżimowi 
dochodów na zakup broni, któ­
ra jest używana do tłumienia 
wystąpień czarnej ludności” — 
mówi David Sibeho, dyrektor do 
spraw zagranicznych Kongresu 
Panafrykanistycznego, organiza­
cji zakazanej w RPA.

Dla krajów działających 
na rynku południowoafrykań­
skim jakiekolwiek ogranicze­
nia w handlu lub inwestyc­
jach byłyby kosztowne. Na 
przykład. Wielka Brytania 
eksportuje do RPA towary 
wartości 1 mid dolarów, co 
jest poważną sumą. Jeśliby 
brytyjskie inwestycje w RPA 
zostały ograniczone o połowę, 
kosztowałoby to Wielką Bry­
tanię 280 milionów dolarów 
rocznie.

Francuskie inwestycje w 
RPA sięgają 1,3 mid dolarów. 
Francuski eksport do tego 
kraju w latach 1974—1976 
wzrósł o 40 proc., a ostatnio 
został 
tości 1 
wanie 
wych 
kresowo wstrzymała dostawy 
broni sięgające kwoty 99 mid 
dolarów rocznie, jednakże 
francuscy przemysłowcy są 
przeciwni sankcjom ekonomi­
cznym. „Dla nas mówią — 
interesy w RPA są pozycją 
strategiczną z powodu impor­
tu surowców. Nie możemy te­
go ignorować”.

Takie poglądy są powszech­
ne wśród zachodnioeuropej­
skich biznesmenów, nawet 
jeśli, wraz ze swymi rządami 
krytykują apartheid. Twier­
dzą oni, iż wprowadzenie e- 
konomicznych sankcji mogło­
by zagrozić miejscom pracy w 
ich krajach. Poglądy takie 
podzielają także zachodnio- 
niemieccy przemysłowcy. In­
westycje RFN w RPA w os­
tatnich latach poważnie wzro­
sły, a banki RFN są jed­
nymi z nielicznych, które 
skłonne są do udzielania zna­
cznych pożyczek RPA. Nawet 
Japończycy, którzy nie posia­
dają bezpośrednich inwestycji 
w RPA. rozwijają handel z 
tym krajem i przyznano im 
status „honorowych białych”. 
W 1977 r. Japonia wyekspor­
towała do RPA towary o war­
tości 896 min dolarów, a im­
portowała towary o wartości 
757 min dolarów, zwłaszcza 
rudę żelaza, magnezu, chro­
mu oraz

Walka 
Wszyscy 
nowi on 
ruszania 
przeszkadza to krajom kapi­
talistycznym finansować a- 
partheidu. Biznesu bowiem 
nie miesza się z moralnością, 
wówczas gdy jest to kapitało­
wi niewygodne.

zawarty kontrakt war- 
mld dolarów na zbudo- 
w RPA dwóch atomo- 
elektrowni. Francja o-

azbest.
z apartheidem trwa, 
zgadzają się. że sta* 
rażacy przykład na­
praw człowieka. Nie

M. Pog.

bietą mieszkającą w wynaję­
tym białym domu na zacisznej 
ulicy New Delhi. Czeka ją 
proces, w którym ma zostać 
oskarżona o korupcję i nadu­
życie władzy. Wszystko więc 
przemawia za tym, że powin­
na być politycznym nieboszczy­
kiem. Tymczasem Indira Gandhi 
jest nadal jedną z najbardziej 
wpływowych osobistości w In­
diach Miliony mogą ją potę­
piać, ale jeszcze więcej milio­
nów ubóstwia ją.

Hindusi 
grzymują 
dhi, aby 
poparcie,
polityczną. I z każdym tygod­
niem narasta perspektywa, 
która wydawała się przed tym 
wykluczona, że pani Gandhi — 
kiedyś demokratyczny premier, 
potem faktyczny dyktator i 
wreszcie pozbawiony władzy 
wyrzutek — może jednak zno­
wu rządzić w Indiach.

Zdumiewający renesans po­
lityczny pani Gandhi nie byłby 
możliwy bez wydatnej pomocy 
ze strony jej wrogów. Rządy 
Janaty, rozdzierane kłótniami 
i skandalami są tak nieudol­
ne, że wielu Hindusów zaczę­
ło z tęsknotą mówić o „dyscy­
plinie i sprawności”, które ist­
niały w czasie 21 miesięcy nie­
sławnego zawieszenia praw 
obywatelskich w czasie „stanu 
wyjątkowego”, ogłoszonego 
przez panią Gandhi. U podstaw 
zaciętych walk w partii Jana­
ta leży osobista wrogość mię­
dzy premierem Morarji De- 
saiem a byłym ministrem 
spraw wewnętrznych, Charan 
Singlem, który został usunię­
ty z tego stanowiska przez sze­
fa rządu przed trzeaa miesią­
cami. „Zwalcza się dwoje dzie­
ci — powiedział zdesperowany 
b. deputowany Chandrajit Ya­
dav. Jedno liczby 82 lata (De­
sai) a drugie 76 (Singh)”.

Wobec groźby samobójstwa 
rządu, rosną szanse pani Gand­
hi... Nie wiadomo, jak daleko 
będzie ona mogła dojść. Wro­
gość, jaką •wobec niej żywi 
wszystkie pięć całkowicie róż­
nych grup, wchodzących w 
skład rządu koalicyjnego, może 
okazać się wystarczającym czyn­
nikiem cementującym je — 
przynajmniej do najbliższych 
wyborów przewidywanych na 
rok 1982. Ale nawet i to jest 
wątpliwe. Ostatnie zaś bada­
nie opinii publicznej wykaza­
ło, że pani Gandhi jest jedy­
nym politykiem indyjskim, o 
którym wyborcy posiadają 
zdecydowaną opinię, czy to po­
zytywną, czy negatywną. Kie­
dy wspomniano jej o tym, 
uśmiechnęła się szeroko i po­
wiedziała: „Sądzę, że tak właś­
nie powinno być”. Niewątpli­
wie uważa ona — i ma do te­
go dobre powody — że ten pe­
łen miłości a zarazem niechę­
ci stosunek do niej Indii, mo­
że Ją w końcu doprowadzić z 
powrotem do władzy. (Sek)

Forum postępu
(P) Jednym z fenomenów 

współczesnego życia międzyna­
rodowego jest stale rosnąca 
liczba wielostronnych spotkań, 
w których obok przedstawicie­
li poszczególnych rządów u- 
czestniczą również organizacje 
i ruchy społeczno-polityczne z 
różnych krajów świata. Do nie­
dawna pomijane — a nawet 
lekceważone — przez wielu 
polityków zachodnich, wspom­
niane zgromadzenia odgrywają 
coraz większą rolę w rozwią­
zywaniu złożonych problemów 
współczesności.

Zakończona właśnie w Addis 
Abebie, stolicy Etiopii, między­
narodowa konferencja solidar­
ności z walką narodów afry­
kańskich i arabskich przeciw­
ko imperializmowi i reakcji — 
do takich zgromadzeń się bez 
wątpienia zalicza. Rzecz nie 
tylko w szerokiej reprezentacji 
owego forum, w którym u- 
czestniczylo około 130 delega­
cji z ponad 90 krajów i organi­
zacji międzynarodowych.
Wszak kraje na drodze rozwo­
ju mają wiele tematów do 
wspólnego przedyskutowania.

Znacznie ważniejszą cechą 
konferencji z Addis Abeby jest 
to, iż jej uczestników niepokoi 
to samo: coraz bardziej nara­
stające ostatnio zjawisko in­
gerencji państw zachodnich w 
Afryce i rejonie Bliskiego 
Wschodu. Nie chodzi tu już o 
zwykle mieszanie się w spra­
wy wewnętrzne tego lub inne­
go kraju przez byłą metropolię. 
Czarny Kontynent, podobnie 
jak i inne rejony naszego glo­
bu, są obecnie terenem zmaso­
wanej politycznej, gospodar­
czej i ideologicznej penetracji 
przez imperializm. Odbywa się 
to oczywiście pod płaszczykiem 
rzekomej troski o wolność i 
swobody dla Afrykańczyków.

IV Addis Abebie cel ten roz­
szyfrowano. W przyjętych do­
kumentach i rezolucjach wska­
zano wyraźnie, że głównym 
dążeniem Zachodu jest poróż­
nienie ruchów narodowowyz­
woleńczych z ich naturalnym 
sojusznikiem — krajami soc­
jalistycznymi. To bowiem 
znacznie ułatwiłoby państwom 
zachodnim realizację ich celów 
nie tylko na obszarze Afryki < 
Bliskiego Wschodu.

TADEUSZ BARZDO
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Reporterska sonda „Życia”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
dów pracy i do detalicznej 
sprzedaży powinny być znacz­
nie lepsze, położono bowiem 
duży nacisk na jakościowy 
odbiór przy skupie, w tym 
celu przeszkolono personel za­
angażowany w punktach sku­
pu, wysłano do hurtowych od­
biorców szczegółowe informacje 
na temat ilościowego i jakoś­
ciowego odbioru.

Ważnym problemem jest rów­
nież odpowiednie przechowanie 
zapasów warzyw. Tegoroczne 
novum to tzw. kopce technicz­
ne, z wentylacją wymuszoną, a 
nie grawitacyjną, umożliwiają­
ce przechowanie w bardzo dob­
rym stanie na tej samej po­
wierzchni, znacznie 
ilości ziemniaków.

swoich 
u kon-

wszelkie 
ich ró-

większe j 
Gdańska 

WSO-P uruchamia na razie 4 
takie kopce, resztę ziemniaków 
przechowa bądź w 
ziemniaczarkach, bądź 
trahentów.
Spółdzielnia poczyni 

starania aby starczyło 
wnież na przednówku i by za­
chowały dobrą jakość. To bar­
dzo istotne, zważywszy, że 
zwłaszcza w nowych osiedlach 
mieszkaniowych, piwnice zupeł­
nie nie są przystosowane do 
przechowywania warzyw, trze­
ba więc mieć je w stałej, nie­
przerwanej sprzedaży w skle­
pach.

W tym roku zakłady pracy 
na terenie woj. gdańskiego za­
mówiły 35 tys. ton ziemniaków 
— (9 tysięcy ton więcej niż w

Metody matematyczne i informatyczne 
narzędziem powszechnie stosowanym
Kursy Zastosowań Matematyki

(P) W październiku br. roz- 
poczna sie w Warszawie. Ka­
towicach, Krakowie, Łodzi i 
Wrocławiu zajęcia na Kursach 
Zastosowań Matematyki, orga­
nizowanych od roku 1951 przez 
Instytut Matematyczny PAN 
przy współpracy ki:ku instytu­
cji naukowych. Współorganizato­
rem warszawskich kursów jest 
Instytut Podstaw Informatyki 
PAN oraz Wydział Matematyki 
i Mechaniki Uniwersytetu War­
szawskiego.

Szybki rozwój nauki, techni­
ki i procesów technologicznych 
zmusza pracowników, szczególnie 
pracowników w zawodach wy­
magających dużych kwalifikacji, 
do stałej aktualizacji wiedzy 
wyniesionej z wyższych uczelni 
i nabyte i w czasie wykonywa­
nia zawodu. Odnosi sie to rów­
nież do matematyki, tym wię­
cej. że metody matematyki sto­
sowanej. wspomagane kompute­
rowa technika elektroniczna, 
przenikają obecnie szerzej i 
głebiej do innych nauk i dzia­
łalności praktycznej. Stąd ist­
nieje konieczność ciągłego upow­
szechniania tych metod wśród 
pracowników wielu zawodów 
i specjalności. Te zadania sta- 
raja sie spełniać Kursy Zasto­
sowań Matematyki.

Na kolejnym XXXII War­
szawskim Kursie Zastosowań 
zajęcia rozpoczną się 9 paź­
dziernika w Pałacu Kultury i 
Nauki. Na program złoża się 
nasteoujace wykłady i ćwicze­
nia, ’

— Błądzenia przypadkowe i 
łańcuchy Markowa, prof, dr hab. 
Robert Bartoszyński godz. 18

— Metody macierzy rozrze­
dzonych. mgr Adam Bpjańczyk. 
godz. 54

— Klasyfikacja i wyszukiwa­
nie informacji, doc. dr hab. Mi­
rosław Dąbrowski i msr Kry­
styna Laus-Maczyńska godz. 36

— Systemy operacyjne, mgr 
Włodzimierz Dobosiewicz. godz.

przyjaciele

I
V." dniu 14 września 19<8 r. zmarła

prof, dr med.

I KOSIŃSKIEJ
długoletniei publicystki i krytyka teatralnego 

„Życia Warszawy”
spotkamy sie przy jej grobie na Powązkach o godz. 10.

JULIA STARKIEWICZOWA
emerytowany profesor zwyczajny w Pomorskiej Akademii 

Medycznej w Szczecinie, były dyrektor Instytutu Pediatrii 
i kierownik I Kliniki Pediatrycznej tego Instytutu, były 
konsultant wojewódzki do spraw pediatrii, wybitny specja­
lista i autor cenionych prac naukowych z zakresu pe­
diatrii. wychowawca młodej kadry lekarskiej, członek wie- - 
lu towarzystw naukowych w kraju i za granica. Odzna­
czona: Złotym Krzyżem Zasługi. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

W Zmarłej medycyna polska straciła wybitnego naukow­
ca i cenionego nauczyciela akademickiego.

Minister Zdrowia 
i Opieki Społecznej

Z” 

W dniu 14 września 1978 r. zmarł
prof, dr hab.

WITOLD STARKIEWICZ

odznacze-
naukowca

emerytowany profesor zwyczajny Pomorskiej Akademii 
Medycznej w Szczecinie, były kierownik Katedry Chorób 
Oczu, były dziekan Wydziału Lekarskiego, były prorektor 
d/s dydaktyki, wybitny nauczyciel akademicki i wycho­
wawca wielu pokoleń lekarzy-okulistów. autor licznych 
prac naukowych Odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski. Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Orderem Sztandaru Pracy I klasy. Orde­
rem Budowniczych Polski Ludowej oraz innymi 
niami.

W Zmarłym tracimy wybitnego i cenionego
i nauczyciela akademickiego.

roku ubiegłym), .termin realiza­
cji zamówień od 20 września do 
25 października. Aby uniknąć 
roboty papierkowej, poszczegól­
ne oddziały WSO-P przekazują 
od ręki, na telefoniczne czy o- 
sobiste zgłoszenia, adresy do­
stawców, do których należy 
zgłosić się po ziemniaczany to­
war. Dotyczy to zakładów, któ­
re zamówiły więcej niż 20 ton, 
w przypadku mniejszej ilości 
zamówienia przekazuje się ta­
lony.

Wojewoda gdański zobligował 
Wydział Komunikacji Urzędu 
Wojewódzkiego do udzielenia 
pomocy zakładom, które zamó­
wiły ziemniaki dla swej załogi, 
a nie posiadają własnych środ­
ków transportu. Ponadto woje­
woda zwrócił się do większych 
przedsiębiorstw i instytucji za­
opatrujących się w ziemniaki 
dla stołówek i na wiosenne za­
opatrzenie zapasów dla załogi 
o pomoc przy rozładunku tych 
ziemniaków, usypaniu kopców i 
ich przykryciu, 
zakopcowanych 
ton.

Ziemniaki — i 
zasadzie główna pozycja w za­
mówieniach hurtowych na zimę. 
Mimo reklamy i zachęty, w zna­
cznie mniejszym, właściwie rzec 
można — w minimalnym — 
stopniu zakłady pracy wyko­
rzystują oferty na większe ilo­
ści innych warzyw.

A owoce? Wiadomo już, że 
gruszek w tym roku nie będzie 
tyle, aby można liczyć na cią­
głość ich sprzedaży, za to ja­
błek jest dużo i według oświad-

W ten sposób 
będzie ok. 2.130
cebula —^to w

— Metody elementu skończo­
nego i siatek rozwiązywania 
zagadnień różniczkowych. cząst­
kowych, dr hab. Maksymilian 
Dryja, godz. 54

— Programowanie w języku 
PASCAL, mgr Michał Igiewski, 
godz. 54

— Elementy analizy algoryt­
mów. dr hab. Antoni Kreczmar, 
godz. .54

— E-iementamy wykład ra­
chunku prawdopodobieństwa ze 
szczególnym uwzględnieniem je­
go aspektów praktycznych, doz. 
dr Lech T. Kubik, godz. 54

. — Wprowadzenie do teorii 
procesów stochastycznych i ich 
zastosowań, dr Andrzej Krupo- 
wiez, godz. 54

— Budowa translatorów, dr 
Stanislaw Matwin, godz. 54

— Elementy logiki matematy­
cznej i teorii mnogości, dr la- 
deusz Mostowski, godz. 54

— Element}’ teorii aproksy­
macji, dr Zbigniew Sawoń, 
godz. 54

— Architektura współczesnych 
maszyn cyfrowych, orof. dr Ma­
ciej Stolarski, godz. 54

— Modelowanie i symulacja 
procesów w programowaniu, 
doc. dr hab. Józef Winkowski, 
godz. 36

— Wnioskowanie statystyczne, 
doc. dr hab. Ryszard Zieliński, 
godz. 24

— Metody programowania li­
niowego całkowi toliczbowego, dr 
Krystian Zorych^a godz. 54

— Kurs programowania w 
języku FORTRAN maszyn cy­
frowych ODRA serii 1300. CY­
BER 70 j IBM serii 360 370. mgr 
Janusz Orzecifowski, wykłady 
godz. 50. ćwiczenia godz. 50

Rozpoczrde sie również pody­
plomowy kurs metod statystycz­
nych.

Informacji udziela i 
je zapisy sekretariat 
instytut Matematyczny PAN. uk 
Śniadeckich 8. I piętro, pokoi 2. 
telefony: 28-96-37 28-24-71
wew.

jrzyjmu- 
Kursów,

ZdrowiaMinister
i Opieki Społecznej 

czenia sadowników powinny być 
zdrowe i niebrzydkie. Woj. 
gdańskie otrzyma jaołka głów­
nie z Radomia, Grójca, Opola 
Lubelskiego, Kraśnika, Warki. 
Przechowa się je we własnych 
acz bardzo ciasnych i ilościowo 
niewystarczających magazynach 
oraz w magazynach wypożyczo­
nych od innych instytucji. A o- 
woce zakontraktowane na terer 
nie województwa w większości 
przypadków pozostaną w prze­
chowalniach własnych sadowni­
ków. Będzie się je przywozić do 
Trójmiasta i innych miast wo­
jewództwa sukcesywnie, w mia­
rę potrzeby. Dla sprawniejszego 
zaopatrzenia ludności miejskiej 
WSO-P zorganizowała ostatnio 
specjalne kiermasze. W przy­
padku zakupu co najmniej 10 
kg jednego asortymentu klient 
otrzymuje 10-procentową boni­
fikatę. Ponadto — w znacznie 
większym niż dotychczas stop­
niu — wykorzystuje się nad­
wyżki plonów z działek i ogród­
ków. Już w lipcu i sierpniu na 
podstawie porozumienia WSO-P 
z wojewódzkim zarządem pra­
cowniczych ogrodów działko­
wych na gdański rynek dostar­
czono 116 ton warzyw i owoców 
prosto z ogródka. Akcja ta trwa, 
w dalszym ciągu spółdzielnia 
zakupuje od działkowiczów nad­
wyżki pionów, a także coraz 
więcej działkowiczów we włas­
nym zakresie lecz przy współ­
udziale woj. zarządu PDP orga­
nizuje — cieszące się dużym po­
wodzeniem — stoiska ze sprze­
dażą warzyw i owoców.

HALINA JAROSZEWSKA
— „Dziennik Bałtycki”

Radom: urodzaj owoców
W woj. radomskim nie na­

rzeka się w bieżącym roku na 
nieurodzaj owoców. Obrodziły 
jabłka i śliwy, jedynie gruszek 
jest mniej. Przygotowania do 
gromadzenia zimowych rezerw 
już zakończono, wykorzystując 
w pełni ubiegłoroczne doświad­
czenia. Województwo radom­
skie w’ykonalo co prawda u- 
biegłoroczny plan skupu wa­
rzyw i owoców, ale nie było 
to równoznaczne z obfitością 
zapasów na miarę możliwości 
produkcyjnych regionu. Jeszcze 
gorzej było z ziemniakami, 
gdzie na pian 5.650 tys. ton 
zdołano zgromadzić tylko 5.317 t. 
Spowodowało to okresowe nie­
dobory ziemniaków w skle­
pach.

W bieżącym roku dla unik­
nięcia błędów 
kilka istotnych 
organizacyjnych, 
zajmujących się 
gromadzeniem rezerw: 
„Społem”. Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczej oraz GS. 
obowiązkiem tym obarczono

wprowadzonc 
przedsięwzięć 
I tak obok 

dotychczas 
wss

Co piąty studentem

Coraz wyższe kwalifikacje 
nauczycieli szkół podstawowych

Informacja własna
(A) W chwili, gdy nasze 

szkolnictwo wchodzi w sta­
dium realizacji reformy i 
startuje właśnie dziesięciolat­
ka. szczególnego znaczenia 
nabiera problem odpowied­
niego poziomu wykształcenia 
nauczycieli. .Tak wykazują 
statystyk: jest on co roku 
wyższy’. Obecnie 25.8 proc, 
nauczycieli szkół podstawo­
wych. tj. blisko 50 tys. osób, 
ma już wykształcenie wyższe, 
113 tys. — ukończone studium 
nauczycielskie, pozostali legi­
tymują się wykształceniem 
średnim. W szkołach wiej­
skich procent nauczycieli z 
cenzusem wykształcenia wyż­
szego jest, niestety, wciąż niż­
szy i wynosi 19,1. Nauczycieli 
z doktoratami uczących w 
szkołach podstawowych w ca­
łym kraju jest tylko 31, z 
których 10 pracuje na wsi. Z 
wykształceniem zasadniczym 
i niższym zawodowym za­
trudnionych jest 98 nauczy­
cieli.

Spośród prawie 200-tysięcznej 
rzeszy nauczycieli szkół pod­
stawowych, podnosi swoje kwa­
lifikacje w studium nauczyciel­
skim. na uczelniach i w innych 
szkołach oraz na kursach, ogó­
łem 165,5 tys. nauczycieli, z

sie
wnabytek.

gdańskiej 
szczecińskiemu 

zbudowany tu
masowiec - pakietowiec.

„Lipsk nad Biebrzą” 
nowv nabvtek PŻM• •*

(P) Flota PZM wzbogaciła 
o nowy nabytek. 18 bm. 
stoczni gdańskiej przekazany 
został szczecińskiemu armato­
rowi zbudowany tu uniwer­
salny 
który otrzymał nazwę ..Lipsk 
nad 
nośności 3 tys. DWT przezna­
czona jest m. in. 
drewna. Silnik o 
KM zapewnia jej 
węzła. (PAP)

Biebrzą’”. Jednostka o
do przewozu 
mocy 2 tys. 
szybkość 12.4

Wybuch niewypału
Dwóch chłopców zginęło

Informacja własna
(P) Do tragicznego wypadku 

doszło w lesie w pobliżu miej­
scowości Kadzidło woj. ostrołęc­
kie. Dwaj uczniowie 
szkoły zbiorczej w 
10-letni Sławomir C. 
Ireneusz G. znaleźli

gminnej 
Kadzidle: 
i 11-letni 
w zaroś­

lach wystający z ziemi niewy­
pał pocisku artyleryjskiego. Pod­
czas manipulowania — pocisk 
eksplodował. Obaj chłopcy Do­
nieśli śmierć na miejscu, (j, L)

również państwowe gospodarst­
wa rolne, rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne, Wojewódzki Zwią­
zek Kółek Rolniczych oraz in­
stytuty sadownicze. Przy bar­
dziej równomiernym rozłożeniu 
ciężaru akcji przedsięwzięcie 
to ma jeszcze inną ważną zale­
tę — znacznie zwiększyła się 
baza przechowalńicza.

Wzrosły znacznie ilości pla­
nowanych rezerw. I tak zapa­
sy warzyw określone zostały 
na poziomie 8,5 tys. ton (w 
ub. roku 7,6 tys.) owoców 2.6 
tys. ton (w ub. roku 2 tys.). a 
ziemniaków 10 tys. ton. Dla 
przechowania takiej ilości „zie­
lonego towaru” obok bazy 
wspomnianych przedsiębiorstw 
wykorzysta się przechowalnie 
producentów. z 
przeciwieństwie 
nich lat podpisuje się jesien­
ne umowy kontraktacyjne, 
uwzględniające globalne ilości 

i wa-

którymi w 
do poprzed-

Zaoferowano 
skupu z 
z odbio- 
transpor-

kontrakt: 
__________ ,_ globalne 
dostarczanych owoców 
rzyw oraz późniejsze dopłaty 
wynikające z różnie między 
obecną ceną detaliczną i ce­
nami wiosennymi. Zabezpie­
czone zostały przez WZSR nie­
zbędne ilości słomy dla wszy­
stkich przedsiębiorstw groma­
dzących rezerwy zimowe, nie 
budzi zastrzeżeń organizacja 
transportu.

Szerzej niż w ubiegłych la­
tach wyszedł handel z propo­
zycjami zbiorowych zakupów 
owoców i warzyw do załóg za­
kładów’ pracy. ~ 
sprzedaż po cenach 
10-procentową marżą, 
rem towaru własnym 
tern we wskazanych punktach 
skupu. Oferta spotkała się z 
dużym zainteresowaniem pra­
cowników radomskich zakładów 
i instytucji. Przedsiębiorstwa 
złożyły zapotrzebowania na 130 
ton warzyw, czyli przeszłe 
4-krotnie więcej niż przed ro­
kiem. 150 ton owoców (w ub. 
toku 25 t) i aż 4.200 t ziem­
niaków, czyli niemal dwa razy 
więcej niż jesienią ub. roku. 
Ogółem do głównego dystry­
butora WSO, wpłynęły zamó­
wienia na owoce i ziemniaki z 
60 zakładów, a wyłącznie na 
ziemniaki z 94 przedsiębiorstw 
i instytucji. Niezależnie od lo­
kalnych, są również odbiorcy 
spoza terenu województwa, m. 
in. śląskie kopalnie i huta 
..Katowice”. Nowością w bie­
żącym roku jest sprzedaż owo­
ców i warzyw pod bramami 
zakładów pracy. Kiermasze 
takie zorganizowano m. in 
przed „Radoskó.-em” i „Walte­
rem”.

Mimo iż termin składania za­
mówień na warzywa, owoce i 
ziemniaki upłynął z końcem 
ub. miesiąca, do WSO napły­
wają w’ciąż jeszcze zamówie­
nia. Lista kontrahentów wciąż 
jest otwarta, (am) 

czego nieco ponad połowa to 
nauczyciele pracujący w środo­
wisku wiejskim. 40 tys. nau­
czycieli, czyli co piąty, studiuje 
obecnie na studiach dla pracu- 
Jących.

W latach 1972—77 doskonaliło 
swoją wiedzę w różny sposób 
133.4 tys. nauczycieli, w latach 
1978—81 planuje się, że doszka­
lać się będzie dalszych 44,9 tys.. 
z czego z Warszawy prawie 3 
tys. W roku akademickim 
1978.79 limity przyjęć na nau­
czycielskie studia dla pracują­
cych (jednolite i uzupełniające), 
przewidują przyjęcie na kie­
runki techniczne 570, ogólno­
kształcące ponad 7,5 tys. i wy­
chowanie fizyczne — 1530 osób.

Władze oświatowe interesują 
się rezultatami nauki pedago­
gów na wyższych uczelniach. 
Okazuje się, że na 16775 osób, 
które rozpoczęły studia w 1973 

absolutorium uzyskało w 
terminie ponad 11 tys. osób, 
czyli 66 8 proc. Jest to liczba 
zadowalająca, jeśli zważyć zło­
żona sytuację życiową tych stu­
dentów. Ich dodatkowy trud 
jest tym bardziej warty doce­
nienia, że jak wszyscy słucha­
cze studiów wieczorowych i za­
ocznych, muszą godzić naukę i 
pracę z obowiązkami domowy­
mi. a 82,6 proc, nauczycieli to 
kobiety. Interesujący jest fakt, 
że np. pedagogikę specjalną 
kończy pomyślnie 91,7 proc., 
anglistykę zaś tylko 13.8 proc.

Od września 1975 r. wprowa­
dzono nową formę podnoszenia 
kwalifikacji przez nauczycieli 
szkół podstawowych. którzy 
mieli wówczas ukończone 35 lat
— kobiety i 40 lat — mężczyźni, 
a więc w zasadzie przekroczyli 
wiek, w którym ludzie biorą 
się zwykle za studiowanie. Tzw. 
egzaminy kwalifikacyjne, rów­
ne z uzyskaniem wykształcenia 
wyższego studium zawodowego, 
spotkały się z dużym zaintere­
sowaniem nauczycieli. Po przy­
gotowaniu trwającym około ro­
ku, a opartym na samokształ­
ceniu według 
programów, 
kładach w 
przystępują 
składającego
— praktycznej, ustnej i pisem­
nej. obejmujących rozległą te­
matykę metodyczną, przedmio­
tową i społeczno-polityczną.

Chęć przystąpienia do egzami­
nu zgłosiło 42 tys. nauczycieli, 
z których 14.6 tys. skierowano 
na egzamin w zeszłym roku, os­
tatecznie zaś zdało go około 12.5 
tys. pedagogów, w tym ze sto­
licy 420. Obecnie do egzaminów 
przygotowuje się prawie 28 tys. 
osób, z których w najbliższym 
czasie zdawać będzie około 8 
tys. (205 nauczycieli z War­
szawy). najwięcej prowadzących 
nauczanie początkowe, poloni­
stów i matematyków. T.A.

opracowanych 
literaturze i wy- 
IKN i NURT-u, 

oni do egzaminu 
się z trzech części

(P) Po siatkarkach do rywalizacji o mistrzostwo świata 
przystąpią od najbliższej środy (20 bm.) siatkarze. Dziewiąte 
z kolei mistrzostwa odbędą się 
wskicgo zdobytego w 1974 r. w

Wystąpią oni w grupie eli- 
I minacyjnej „B”, a ich prze- 
: ciwnikami w Bergamo będą 
| kolejno zespoły Finlandii (20. 
I 09), Wenezueli (21.09) i Mek- I syku (22.09), a więc zespoły 

nie mogące zagrodzić naszej 
drużynie drogi do półfinału. 
Tam jednak czekać już będą 
trudniejsi rywale. Z losowa­
nia wynika, że przypadnie 
Polakom grać m.in. z Kubą, 
Japonią oraz z dwoma z czte­
rech silnych uczestników eli­
minacyjnej grupy „F” czyli 
Rumunią, USA, CSRS bądź 
Koreą Południową. Natomiast 
w drugiej grupie półfinałowej 
znajdą się tylko dwie świato­
wej klasy drużyny — ZSRR 
i ChRL.

Od początku tegorocznych 
przygotowań polskich siatkarzy 
meldunki o kontuzjach i cho­
robach zawodników przeplatały 
się z pomyślnymi wynikami 
występów drużyny. W zwycię­
skim turnieju w Gdańsku nie 
grali Karbarz i Bebel, Wójto­
wicz wystąpił tylko w jednym 
meczu ,w spotkaniach z Japoń­
czykami trener Jerzy Welcz nie 
mógł skorzystać z Łaski, Czaji, 
Bebla i Wójtowicza. W Memo­
riale Sawina odnowiła się jesz­
cze kontuzja Rybaczewskiemu. 
Mimo braku trzech podstawo­
wych siatkarzy zespół polski 
zajął w Charkowie drugie miej­
sce, przegrywając tylko spotka­
nie z ZSRR (2:3). Potwierdze­
niem dobrej formy były wystę­
py w CSRS, gdzie wcześniej 
przegrały po dwa mecze ZSRR 
i Japonia. Ostatnie spraw-dziany

• •

(P) W ubiegłym tygodniu za­
kończyła się pierwsza edycja 
hokejowej polsko-czechosłowac­
kiej interligi. Obok 6 drużyn 
czechosłowackich startowały w 
niej zespoły woj. katowickiego: 
I-ligowe — Baildon, GKS Kato­
wice, Naprzód Janów i Zagłę­
bie Sosnowiec oraz IT-ligow’e — 
GKS Tychy i Polonia Bytom. 
Pięć pierwszych miejsc zajęły 
zespoły CSRS. Jedynie startu­
jący w’ lidze okręgowej AZ Ha- 
virzow dał się wyprzedzić Na­
przodowi Janów. Mimo kieps­
kich rezultatów, trenerzy dru­
żyn katowickich chwalą sam 
pomysł interligi. Podkreślają 
przede wszystkim korzyści pły­
nące z konfrontacji z mającym 
wysoką pozycję w świecie ho­
kejem czechosłowackim. Choć 
ze strony południowych sąsia­
dów nie występowały zespoły 
najlepsze, I-ligowe, to hokeiści 
Karviny, Trzyńca, czy Oło­
muńca również pokazywali 
wszystko to co najlepsze w tej 
dyscyplinie sportu, 
szybkość. doskonałą 
skuteczność, świetną 
łem.

Dodatkowym ^valorem łnterli- 
gi była możliwość wypróbowa­
nia młodych. niedoświadczo­
nych zawodników7. Spotkania z 
hokeistami klasowymi dały im 
tak potrzebne w lidze ogranie 
i będą na pewno procentować 
w przyszłości.

Trenerzy zespołów polskich 
narzekali jedynie na zbyt in­
tensywny cykl SDotkań interli­
gi — przez 6 dni mecz za me­
czem. często — szczególnie w 
CSRS — w odległych od siebie 
miejscowościach. Nie w’szystkim 
również odpowiadał termin, któ­
ry pozwolił tylko na tygodnio-

a więc 
taktykę, 
grę cia-

Najlepsi w ujeżdżaniu
(W) W Książu zakończyły sio 

33 jeździeckie mistrzostwa Polski 
w ujeżdżaniu. Tytuł mistrzowski 
wywalczył Józef Zagor (LKS 
Nadwiślanin Kwidzyn) na koniu 
..Helios” — 1574 pkt. Wyprze­
dził on Antoniego Pacyńskiego 
(LKS Liski) na koniu „Porfir” 
— 1482 pkt. oraz Wandę Wą- 
sowską (LJKS Sopot) na koniu 
„Damazy” — 1468 pkt. W kon­
kursie finałowym startowało 
19 jeźdźców.

Gimnastycy w słabej formie
(A) Po pierwszym dniu mię­

dzynarodowego turnieju gimna­
stycznego w Dijon (Francja) 
Polacy zajmują dalekie miejsca 
zarówno w klasyfikacji druży­
nowej jak i indywidualnej. W 
trójmeczu Węgry — Francja — 
Polska wśród mężczyzn po ćwi­
czeniach obowiązkowych prowa­
dzą Węgrzy — 273,55 pkt. przed 
Francją — 270,40 pkt i Polską 
— 263.55 pkt. Wśród kobiet 
pierwsze miejsce zajmują także 
reprezentantki Węgier — 182,95 
pkt. wyprzedzając CSRS — 
181.70 pkt.. Francję — 178.75 pkt. 
i Polskę — 178.325 pkt. W kla­
syfikacji indywidaulnej Jtobiet 
najlepsza z naszych reprezen­
tantek Łucja Matraszek jest 
piąta — 36.60 pkt. — prowadzi 
Węgierka Kanyo — 38.55 pkt.

Polonia zaprasza 
na pływalnię

(P) KKS Polonia wzorem lat 
ubiegłych ogłasza nabór dzieci 
urodzonych w 1969 r. i młod­
szych do swojej szkółki pływac­
kiej. Warunkiem przyjęcia jest: 
wysoki wzrost, smukła budowa 
ciała, umiejętność pływania 
podstawowego oraz ogólna spra­
wność fizyczna.

Szkółkę prowadzi wychowaw­
ca wielu czołowych pływaków, 
trener I klasy, mgr Tadeusz 
Staniszewski, który w ponie­
działki. środy i piątki w godz. 
18—19 w’ okresie od 20 do 29 
września przyjmować będzie za­
pisy na pływalni Polonu przy 
ul. Konwiktorskiej 8, 

we Włoszech, a tytułu mistrzo- 
Meksyku bronią Polacy.

rozegrane w tym roku 
reprezentacja 20 rozstrzy­
ga swoją korzyść.
Włoszech nie będą grać z

z Amerykanami nie były już 
tak pomyślne, ale trener Welcz 
sądzi, że była to chyba chwilo­
wa niedyspozycja. Na 23 spot­
kania
nasza 
gnęła

We . ....
powodu kontuzji dwaj doskonali 
siatkarze Tomasz Wójtowicz' i 
Mirosław Rybaczewski. Jest to 
na pewno bardzo poważne osła­
bienie mistrzów świata. Młodzi

MP w Drzonkowie

Janusz Peciak broni tytułu
I

(?) W środę — 20. IX w
Drzonkowie kZZielonej Góry 
rozpoczną się międzynarodowe 
mistrzostwa Polski w pięcioboju 
nowoczesnym. Drzonkowski oś­
rodek jest gotowy do imprezy, 
która zapowiada się bardzo a- 
trakcyjnie.

Na starcie stanie 56 zawodni­
ków z siedmiu krajów. Polacy 
wystawią pięć czteroosobowych 
drużyn, a ponadto konkurować 
będą zespoły Rosyjskiej SRR. 
Łotewskiej SRR, . Litewskiej 
SRR, Bułgarii, Rumunii, CSRS, 
RFN i dwa zespoły Węgier. Na 
liście zgłoszeń widnieją nazwi­
ska uczestników ostatnich mi­
strzostw świata w’ Joenkoepir.g 
— Spirlea, Galovic, Cosma, 
Nikołow, Monew, Donew. Wy­
startują oczywiście mistrzowie 
świata: Janusz Peciak, Sławo­
mir Rotkiewicz, Zbigniew P,o- 
celt, a także wszyscy pozosta’li 
pięcioboiści krajowej czołówki.

24
22
21
18
17
10
8
8
5
3
4
2

wy odpoczynek przed startem 
w lidze polskiej.

Na efekty sportowe trzeba po­
czekać do pierwszych spotkań 
ligi krajowej. Trenerzy Baildo- 
nu. GKS-u Katowice. Naprzodu 
i Zagłębia obawieia. się. że 
podczzs inauguracji zabraknie 
ich podopiecznym świeżości. Po­
tem powdnno być lepiej.

Końcowa tabela polsko-czecho­
słowackiej interligi:

1. Karvina
2. Ołomuniec
3. Koprzyvnioe
4. Trzyniec
5. Przeror
6. Naprzód
7. Havirzov
8. Baildon
9. Zagłębię

10. Tychy
11. Katowice
12. Polonia Byt.

88—20 
85—33 
61—26 
50—40 
54—29
36— 48
37— 36 
39—62 
33—54 
31—89 
24—63 
19—63

I
i

I

wygrali w Woodlands
(P) Sukcesem Wojciecha Fi- 

baka i Holendra Toma Okkera 
zakończył się ich start w tur­
nieju deblowym mistrzostw’ 
WCT w Woodlands. W finale 
turnieju Fibak i Okker poko­
nali, po ti zygodzinnym meczu, 
Amerykanów Sherwooda Ste­
warta i Marty Riessena 7:6, 3:6, 
4:6. 7:6, 6:3.

i

Rekordy świata 
radzieckiego sztangisty
(P) W Dubnej pod Moskwą 

odbył się tradycyjny mecz w 
podnoszeniu ciężarów między 
młodzieżowymi reprezentacjami 
Rosyjskiej SFRR i Polski (za­
wodnicy do 23 lat). Zwyciężyła 
drużyna gospodarzy 8:2. Do tej 
pory stoczono 6 meczów, w któ­
rych każda drużyna odniosła po 
trzy zwycięstwa.

Wydarzeniem tego meczu by­
ły dwa rekordy świata ustano­
wione przez Władimira Koro­
nowa (ZSRR) w wadze do 100 
kg. Kononow uzyskał w pod­
rzucie 225,0 kg Doarawiając o 
2 kg dotychczasowy rekord na­
leżący do swego rodaka Sier­
gieja Arakiełowa, natomiast w 
dwuboju 397,5 kg. a więc o 2,5 
kg lepiej od rekordu należące­
go do innego radzieckiego cię­
żarowca — Dawida Rigerta.

Z rożnych dziedzin
• W Grazu zakończyły się 

szachowe mistrzostwa świata 
juniorów. Tytuł mistrzowski 

zdobył Sergiej Dołmatow (ZSRR)
— 10,5 pkt. Drugie miejsce za­
jął jego rodak Artur Jusupow
— 10 pkt., a trzecie Duńczyk 
Jens Fries-Nielsen — 9 pkt.
• Lekkoatletyczny mecz 

Włochy — Belgia w konkuren­
cjach kobiet rozegrany w Pa­
lermo zakończył się zwycięst­
wem drużyny włoskiej 101:55. 
W skoku wzwyż Sara Simeoni 
skoczyła 1,98 i wyprzedziła San­
drę Dini (obie Włochy) — 1,89 1 
Christine Soetewey (Belgia) — 
1,87.
• Podczas mityngu lekkoat­

letycznego w Gateshead bieg na 
1 milę wygrał Brytyjczyk Se­
bastian Coe — 4:02,2 przed Ke- 
nijeżykiem Henry Rono — 4:03.8
• W Nowogardzie w woj. 

szczecińskim rozegrano 1 etap 
ogólnopolskiego wyścigu kolar­
skiego „Orlików”. Na trasie dłu­
gości 120 km dookoła Nowogar­
du zwyciężył P. Łoniewski (Flo­
ta Gdynia) — 2;46:02, przed R, 
Cieślakiem (Legia Warszawa) — 
2;46:27 i R. Szymeckim (Gryf 
Szczecin) — 2;46:32. Wystarto­
wało 50 zawodników, a pierw­
szy etap ukończyło 43.
• W Słoneoznym Brzegu roz­

począł się międzynarodowy tur­
niej rugby drużyn młodzieżo­
wych. W pierwszym swym, me­
czu Polska przegrała z CSRS 
10:11, a . Bułgaria zwyciężyła 
NRD 18:8.

ich dublerzy (Nalazek. Kłos i 
Drzyzga) zdali egzamin w Me­
moriale Sawina, ale czy w tak 
ważnej imprezie w pełni zastą­
pią tych rutynowanych zawod­
ników?

Skład polskiej reprezentacji 
na mistrzostwa świata wygląda 
następująco: Wiesław Gawłow­
ski, Ryszard Bosek, Wiesław 
Czaja, Włodzimierz Stefański, 
Marek Karbarz, Leszek Molen­
da, Wojciech Drzyzga, Ireneusz 
Kłos. Włodzimierz Nalazek, 
Bronisław Bebel, Marek Ciasz- 
kięwicz i Lech Łasko. Pięciu 
pierwszych grało w Meksyku; 
Drzyzga, Kłos i Nalazek to de­
biutanci. (kba)

! Tytułu mistrza Polski broni 
Janusz Peciak, 
roku 
miano 
kraju, 
czeka 
danie, 
pięcioboislów 
ochotę na zwycięstwo mają czy­
niący stałe postępy: Rotkiewicz 
Pacelt i Olesiński. Zapowiada 
się ostra wałka.

Program mistrzostw Polski 
przewiduje pierwszego dnia w 
środę — szermierkę (w Czer­
wieńsku), w czwartek — jazdę 
konną, w (piątek — strzelanie, 
w sobotę — pływanie i w nie­
dzielę — bieg przełajowy (wszy- 

konkurencje w Drzon­
kowie).

poniedziałek przybyły już 
do Drzonkowa niemal wszystkie 
ekipy zagraniczne. Dla tam­
tejszego ośrodka pięcioboju no­
woczesnego krajowe mistrzostwa 
są ważną p.-óbą i swawd-hnem 
nr^ed mistrzostwami świata — 
1931.. Jak wiadomo międzynaro­
dowa federacja pięcioboju przy­
znała organizację tej imprezy 
Polsce — odbędzie się ona wła­
śnie w Drzonkowie. Gospodarze 
pragną więc wykorzystać kra­
jową imprezę jako jedną z lek­
cji organizacyjnych przed mi­
strzostwami świata.

który Gd 1974 
nieprzerwanie sięga po 
najlepszego pięeioboisty 
Mistrza olimpijskiego 

tym razem niełatwe za- 
Obok kilku doskonałych 

zagranicznych,

Na wniosek Herthy 
mecz z Lechem - przełożony 
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA OSIECKIEGO
Berlin Zachodni, 18 września

(P) Rewanżowy mecz towa­
rzyski między zachodnioberliń- 
ską Herthą BSC i poznańskim 
Lechem, z którego dochód miał 
być ■ przeznaczony na konto Cen­
trum Żdrowia Dziecka przeło­
żony został na inny, bardziej 
sprzyjający termin. Z taką pro­
pozycją wystąpił zarząd Herthy 
a także zacnodnioberlińskiego 
Komitetu Budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka.

Propozycja została przyjęta ze 
zrozumieniem i chyba ku wza­
jemnemu zadowoleniu. Obecna 
niezbyt wysoka forma piłkarzy 
obydwu drużyn mogłaby znie­
chęcić żachodnioberllńską pu­
bliczność do oglądania meczu na 
stadionie olimpijskim, co oczy­
wiście odbiłoby się ujemnie na 
efektach finansowych. Poza tym 
obie drużyny mają przed sobą 
serię ciężkich spotkań ligowych 
i pucharowych i w tym kie­
runku koncentrują swe przygo­
towania.

Na razie odłożono spotkanie 
do wiosny przyszłego roku, nie 
precyzując dokładnego terminu. 
Mówi się wstępnie o marcu lub 
kwietniu, a więc wówczas’, gdy 
po zimowej przerwie publicz­
ność chętnie zjawia się na sta­
dionach.

(P) W kolejną środę'zobaczy­
my znów na starcie sławnego 
Songa. W biegu dla 8-latków 
II grupy, na sprzyjającym mu 
dyst. 1.400 m, powinien być 
pierwszy. Biegiem dnia jest wy­
ścig V, dla arabów I grupy. 
Wynik trudno przewidzieć, liczą 
się Ceranów, Esteta i Epilog.

W handicapie III kategorii po­
biegnie nasz faworyt Zagros. O 
ile jego forma nie uległa za­
chwianiu, należy się spodziewać, 
że „dołoży” do obu swoich tego­
rocznych zwycięstw jeszcze jed­
no. Duże szanse ma Drożyna, 
jedyna klacz w tej stawce.

Ze startujących w środę 2-Iat- 
ków, typujemy Dżwińca i Czar- 
czafa.
Nasze typy —- 20.IX. godz. 13.M

Gon. 
Gon. 
Gon.

Gon. I — Olkusz, Skylab, 
Gon. Tl — Estragon. Gondolier 
lub Morro. Gon. III — Dżwi- 
niec. Czerpak. Piołun. Gon. FV 
—r Zagros, Drożyna, Damaszek. 

V — Ceranów, Esteta.
VI — Czarczaf, Selekcja.
VII — Boks, Dylemat. 

Gen. VIII — Song, Odwet 
JecHa.
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Diiże sukcesy odniosła 
RFN grupa polskich koni 
międzynarodowym mityngu _ 
rabów’ na torze Derby-Horn w 
Hamburgu w dniu 10 września. 
Ogier Wist, dosiadany przez 
amatorkę K. Skowron zajął I 
miejsce w jednym z trzech bie­
gów międzynarodowych, bijąc 
m.in. sławnego szwedzkiego Fa- 
rouka. W najważniejszej gonit­
wie mityngu o Wielka Nagrodę 
Niemieckich Hodowców Koni 
Arabskich, Barbados był drugi, 
Sarenka trzecia. Wygrał koń 
wyhodowany w Polsce, biega­
jący w barwach niemieckich 
(Dziana), a trenowany przez L. 
Chatizowa. Drużynowo mityng 
wygrała Polska, aumą 16.000 
DM. ’ WK.
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„Battyk” — „Gdziekolwiek jesteś 
panie Prezydencie”, prod poi. lat 
12, godz. 9. 11 1 13. „King-Kong". 
prod USA. lat 15, godz. 12. „Za­
sady domina" prod. USA, lat 15, 
godz. 17.30 1 19.30

„Przyjaźń” — „Jak zdobyć pra­
wo jazdy”, prod, franc, lat 15, 
godz. 15.30. 17.30 i 19.30.

„Pokolenie” — „Akwarele”, 
prod poi., lat 15, godz. 9, 11' i 13s 
„Sam na sam”, prod poi. lat 15. 
godz. 15 i 17. „Pojedynek na szo­
sie”. prod. USA. lat 15, godz.i 19

„Odeon” — „Trzy kobiety", prod. 
USA. lat 18 godz. 15.15, 17.30 1 
19.45.

„Hel” — „Potop” cz. II. prod, 
poi., b.o.. godz. 19.30. „Miłość w 
godzinach nadliczbowych”, prod, 
ang. lat 15. godz. 9. 11, 16.15 1 17.30.

„Walter” — kino nieczynne.

WYSTAWY:

Muzeum przy ul. Nowelki 12 — 
wystawy „Broń biała i palna” ze 
zbiorów własnych „Medale por­
tretowe” ze zbiorów własnych 
„Stare i nowe bajki malowane” 
— wystawa Marii Dawskiej.

DYŻURY APTEK:

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym »In­
formacja Służby Zdrowia 405-77.

TELEFONY:

Pogotowie ratunkowe onp straż 
pożarna 993. posterunek vo 997, 
pogotowie ratunkowe l;r>' Iowę 
296-15 pogotowie gazowd w godz. 
7—15 (517-17), W godz. 23—7 (224-30) 
w niedziele i święta 400-97. pogo­
towie kanalizacyjne 400-65, pomoc 
drogowa 981, postoje taksówek przy 
pl Konstytucji 228-52. przy dwór- 
cu PKP 268-88 przy 2wirki i Wi­
gury 418-10 informacja usługowa 
267-85, komenda MO 291-91.

BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Pani Bovary 
to ja” prod poi. lat 15, godz. 16 
i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530. postój taksówek 725. zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Granica”, 
prod poi. lat 15. godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 26, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07.

GRÓJEC

Kino „Odra” — „Córka króla 
wszeclimórz”, prod. CSRS, b.o., 
godz 15. „Mandingo” prod? wło- 
skiei lat 18 godz 17 1 19.30. .

Telefony: pogotowie MO 997. 
straż pożarna 993, biblioteka 23-65, 

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO w Radomiu ul. 
Tytoniowa 2/6 ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST: 
® MECHANIKÓW MASZYN I URZĄDZEŃ

PRZEMYSŁOWYCH9 Ślusarzy
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w przemyśle 
spożywczym.

Praca w systemie 3-zmianowym. Dla zamiejscowych zapew­
niamy bezpłatne kwatery prywatne.

Zgłoszenie do pracy przyjmuje Dział Spraw Osobowych, 
Szkolenia i Adaptacji w godzinach od 7.00 do 15.00. " R-244-0

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

w Radomiu 
ODDZIAŁ PRODUKCJI 

KWIACIARSKO-SZKOŁKARSKIEJ

INFORMUJE MIESZKAŃCÓW RADOMIA,
ZE ROZPOCZĘŁA SIĘ JESIENNA SPRZEDAŻ 

KRZEWÓW I DRZEW OZDOBNYCH 
ORAZ KWIATÓW WIELOLETNICH

Sprzedaż będzie prowadzona w zakładach:
1. Zakład Kwiaciarski ul. Świerkowa 49, tel. 516-56

— kwiaty wieloletnie
2. Zakład Szkółkarski — Rajec Poduchowny tel. 406-34

— drzewa i krzewy ozdobne.
Ponadto w każdy piątek i sobotę w okresie jesiennym 

prowadzona będzie sprzedaż w/w towaru w parku im. T. 
Kościuszki przy ul. Żeromskiego od godz. 11.00—16.00.

Informujemy, że wrzesień jest najlepszym okresem do 
sadzenia krzewów i drzew iglastych oraz bylin.

Wszelkie informacje będą udzielane telefonicznie 516-56.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA OGÓLNEGO
‘ „WARSZAWA” 

ul. Krypska 39 

zatrudni natychmiast

NA WIELKIEJ BUDOWIE
CENTRUM ONKOLOGII W WARSZAWIE
ffi murarzy r- tynkarzy /
@ cieśli i stolarzy budowlanych /
® montażystów elementów żelbetowych
® blacharzy — dekarzy
© malarzy
S betoniarzy
9 zbrojarzy
S posadzkarzy
® lastrikarzy i glazurników
@ układaczy ceramiki
Ć? mechaników maszyn budowlanych
© mechaników samochodowych
© operatorów sprzętu budowlanego (z uprawnieniami)
© robotników niewykwalifikowanych

Robotnicy niewykwalifikowani, mający ukończoną szkołę 
podstawową mogą być przyuczeni do wymienionych zawo­
dów. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Bu­
downictwa.

Praca w akordzie. Zakwaterowanie w hotelu pracowni­
czym w Warszawie. Po 3 latach nienagannej pracy istnieje 
możliwość ubiegania się o mieszkanie spółdzielcze w War­
szawie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych PBO 
„Warszawa”. Warszawa, ul. Krypska 39, tel. 13-30-51 w. 63. 
Dojazd od Dworca Centralnego tramwajami nr 22, 5, 9, 24 
w kierunku Grochowa.

R-227

dom kultury 24-97, kino 21-62, o- 
środek zdrowia 23-24, postój taksó­
wek 23-11, przychodnia rejonowa 
22-93. CPN 26-53.

IŁŻA

Kino „Zamek” — „Fortepian w 
powietrzu”, prod. węg. lat 15, godz. 
16 i 18.

Telefony: apteka 96, biblioteka 
259, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108 dworzec PKP 
271, straż pożarna 215. kino 77.

JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte­
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17 straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 15, urząd gminy — na­
czelnik 80.

JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, izba poro­
dowa 38 posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110. straż pożarna 8.

KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Dziki niedź­
wiedź Gawryła” prod, radź b.o. 
godz. 15 3f i 17.30. „Wezwij mnie 
w świetlistą dal”, prod. radź, lat 
12, godz. 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 998. pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-64, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta i gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-94.

LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Nieme ki­
no”, prod. USA, lat 15. godz. 17 
1 19

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131 kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKS 206 posterunek MO 
97, pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa 194, straż pożar­
na 169 szpital — dział pomocy 
doraźnej 09.

NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Port lotniczy 
77”, prod USA, lat 15. godz. 15.30.
17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 36, biblioteka 
42, dworzec PKS 97. gospoda 46. 
kawiarnia 160 straż pożarna 8, 
kino 64. postój taksówek 83, przy­
chodnia rejonowa 56.

MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Ale he­
ca”, prod. ZSRR, b.o.. godz. 17 
i 19.

Telefony: apteka 10, gminor
spółdzielnia 8 kino 44, ośrodek 
zdrowia 11 posternunek MO 7. 
stacja PKP 50, straż pożarna 88, 
naczelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 61.

GARBATKA

Kino „Las” — „Wielki łup Gan­
gu Olsena”, prod, duńskiej, b.o.. 
godz 17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07, ośro- 
rek zdrowia 25. postój taksówek 
53. urząd gminy 91, straż pożarna 
8.

PIONKI

Kino „Chemik” — „Faraon” 
prod. poi. lat 15, ca. 1 1 II, godz.’

Telefony: pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308. apteka 310. księgarnia 
511. pogotowie energetyczne 30, 
przychodnia rejonowa 323. restau­
racja „Adria” 552, izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513.

PRZYTYK

Telefony: apteka 29. posterunek 
MO 97, ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 88.

PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Potop” c«.
I. prod poi. b.o.. godz. 16 i 17.30

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09. strat pożar­
na 08. apteka 229. dom kultury 
472, urząd miasta 1 gminy 427, o- 
środek zdrowia 29, izba porodo­
wa 317.

SKARYSZEW

Telefony: apteka W, posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia U, urząd gminy 1 miasta 
89.

SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Sonata nad 
jeziorem”, prod. ZSRR, lat 12, 
godz. 16. 18 i 20.

Telefony: apteka 58, dom kultu­
ry 246 posterunek MO 07, straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe 
9, przychodnia rejonowa 363. sta­
cja CPN 186. PKP 56.

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 10—19, w soboty od 
9—15 30.

WIERZBICA

Kino „Venus” — „Śmierć prezy­
denta”. prod. poi. lat 12. godz. 18.

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 19. restauracja „Niespo­
dzianka" 34, urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2. Drzedszkole 
25

WARKA

Kino „Przyjaźń” — ..Orzeł”, 
prod. poi. b.o.. godz. 17.

Telefony apteka 38. Izba poro­
dowa 133 posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 218 ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120 PKS 12. stanica 
wodna PTTK 143.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni poświątecznych w godz. 5—
15.30. Eksnozycia zmienna — Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym i 
społecznym Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ

Kino „Świt” — ,.Salvo d’Acqui- 
sto”, prod, włoskiej, lat 15, godz
17.30 1 20.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, apteka 24-10, postój taksó­
wek 27-03. szpital 20-37.

Muzćum im. Jana Kochanow­
skiego — nieczynne.

Regionalny 
program radiowy
Program lokalnv nadawany jest 

na falach średnich 188. 230. 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz.
6.45 — 7.30 i 16.40 — 17.00 nato­
miast w godz. 7.30 — 7.40 i 17—18
— tylko na UKF 70,49 MHz

Wtorek. 19 hm.

6.45 1 16.40 — Aktualności dnia, 
18.50 — z cyklu „Nauka dla prze­
mysłu” — aud. Krystyny Dzie- 
końśkiej pt. „Konsekwencje i 
niekonsekwencje-'”. 17.00 — Ma­
gazyn nowości płytowych w opr.
J. Wosia i B. Gumowskiego, 17.30
— „Wrześniowe dni” — gawęda 
mgr Jana Hryniewicza, 17.50 — Z 
naszej taśmoteki.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam Ładę. Tel.: 234-48 po
16. R-730041-1

Sprzedani Syrenę 105, rok prod. 
1974. Radom, tel: 333-62.

R-730042-1

12.09.78 rano w parku Kościuszki 
zaginął mały brązowy w białe 
łatki ratlerek z szelkami na 
szyi. Znalazcę prosimy o zwrot 
za wynagrodzeniem na ul. Cichą 
2/4 m 114. R-730043-1

Sprzedam działkę ogrodzoną z 
rozpoczętą budową domku jedno­
rodzinnego na Wrzosowie k. Si­
czek (blisko zalewu). Wiad.: Ra­
dom, tel.: 298-62. R-730048-1

Poszukuję pokoju najchętniej w 
centrum. Oferty „Zvóe Radom­
skie” nr 730045. R-730045-1

Inżynier poszukuje pokoju na 
okres kilku miesięcy. Oferty 
„Zycie Radomskie” nr 730046.

R-730846-1

Poszukuję fachowców do dmucha­
nia świecidełek. Tel.: 275-07.

R-730044-1

Poszukuję mieszkania komforto­
wego 2-pokojowego na 1 rok. O- 
ferty „2ycie Radomskie” nr 
730047. R-720047-1

Gabinet chirurgiczny Spółdzielni 
Lekarskiej w Radomiu, ul. Wa­
ryńskiego 1, tel: 274-12 zabiegi 
chirurgiczne, leczenie żylaków.

R-726565-1

Sprzedam działkę w Zdziechowie 
k. Cerekwi. Wiad: w miejscu Mi­
chalska. R-730040-1

Sprzedam samochód małolitrażo­
wy BMW — 700 Wiad: Gagarina 

2 m 29. R-730030-1

Sprzedam działkę o pow. 350 m 
kw. pod budowę. Wiad.: Iłża. ul. 
Garbarska 1, tel.: 70. R-730039-1

Sprzedam nowy akordeon Korch
120 b i Royal Standard 96 b. Pu­
ławy ul. Zwycięstwa 8.

R-730038-1

Sprzedam działkę ogrodniczo-bu- 
dowlaną. Wiad.: Maciag Józefa. 
Janiszpol 74. R-73Ó037-1

Kupię własnościową kawalerkę 
lub pokój z kuchnią. Oferty 
„Zycie Radomskie” nr 730036.

R-730036-1

Program i
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 1A.06 15.60 19.00 

20.00 21.00 32.00. 23.00
5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.06 

Sygnały dnia 9.00—11.40 Lato z 
Radiem 11.40 Tu Radio Kierow­
ców 12.05 Z kraju i ze świata 12.25 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Roln. Kwadrans 13.00 Koncert pol­
skiej muzyki wojskowej 13.25 Mu­
zyka 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio „Gama" (ok. godz. 14.05 
Informacje dla kierowców) 14.20 
Studio Relaks 14.25 Studio „Gama” 
15.05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama” (ok. godz.
15.45 Informacje dla kierowców) 
16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 
Radiokurier 13.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Kiermasz polskiej 
piosenki 19.15 Przeboje z filmów
19.40 Gra Kwintet Jana Ptaszyna 
Wróblewskiego 20.05 Konc. życzeń 
21.05 Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80 . 21.25 Komunikaty To- 
talizaotra Sportowego 21.28 Utwo­
ry St. Moniuszki 22.00 Z kraju i ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców 
23.23 Opole na muz. antenie 23.00 
Wita Was Polska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz kultury Polskiej 
Wiad. 1 informacje dla kierow­

ców 0.01 2.00 3.00
Wiad. 1.00 5.00 0.12 1.05 2.06 3.06 

Noc z melodią 1 piosenką z Kielc 
4.00 Sygnały dnia pierwśzej zmia­
nie

Program II
wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

12.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 Zespół „Arp Life” 6.10 
Kalendarz 6.15 Mel.’ przyjaciół — 
Praga 6.35 Gimnastyka 7.10 Dzień 
dobry Warszawo 7.15 Po jednej 
piosence 7.35 Małe muzykowanie 
8.00 Dialogi 1 zbliżenia 9.30 Moto — 
sprawy 9.40 Dla przedszkoli 10.00 
Kto się z czego śmieje 10.30 Zespół 
„Jazz Lips” 10.40 Sprawy codzien­
ne 11.00 Wakacje melomana (1) 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK 1.1.40 Muzyka 12.05 Wakacje 
melo-mana (II) 12.25 „Wielkie bul­
wary” 12.45 Od poloneza do ma­
zura 13.00 Publicystyka krajowa
13.10 Zagadki muzyczne 13.35 Ze 
wsi i o wsi 13.50 Gustaw Mahler: 
5 Pieśni do słów P.ickerta 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radio Moskwa 14.45 Muzyka 
Henry Purcella 15.15 Warszawska 
Jesień 1978. 13.30 Dla dziewcząt 
i chłopców 16.10 Utwory orkiestro­
we 16.40 Na Warszawskiej Fali 17.00 
„Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy” 17.20 „Nieskończona kru­
cjata” — magazyn 18.60 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem
18.25 Plebiscyt Studia „Gam” 18.40 
Krajobrazy 19.00 Konc. wieczorny
19.40 Dom i my 19.55 Katalog wy­
dawniczy 20.00 Redakcyjne Forum 
20.20 Muzyka ze starych płyt 21.40 
Georges Bizet: II Suita z opery 
„Carmen” 22.00 Tygodnik Kultu­
ralny — Ewolucja tematu wojen­
nego w sztuce 22.40 Konc. z na­
grań WOSPR i TV w Katowicach
23.35 Co słychać w śwlecie 23.40 
Muzyka

Program III
wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00
5.05—8.00 Miedzy snem a dniem

5.30 Gimnastyka dla leniwych 6.05 
Między snem a dniem 6.30 Polityka 
dla wszystkich 7.30 Gawędy o 
Ameryce 8.05 Co kto lubi 9.00 
„Nienckonany” 9.10 Kiermasz płyt 
0.30 Nasz rok 78-my 9.45 Dysko­
teka pod gruszą 10.35 Płytowe de­
biuty Sonny Rollinsa 11.00 Co­
dziennie powieść „Doktor Murek” 
— ode. 11.30 Dyskoteka nod gruszą
12.25 Za kierownicą 13.00 Powtór­
ka z rozrywki 13.50 „Pieniądz” — 
ode. 14.00 Lato w Filharmonii 15.05

ŻYCIE RADOMSKIE
„2ycie Radomskie” 26-600, Ra­
dom ul Żeromskiego SI Tele­
fony: 811-49 234-50 Pr?' |mo-
wanle ogłoszeń w gudz fi 30—
15.30. Za terminowy drak ogło­
szeń redakcja nie »dn<>wia- 
da. Warszawskie Wydawnictwa 
Prasowe RSW „Prasa” Al Je­
rozolimskie 125'127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW , „Prasa- 
Ksląźka-Rtich” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3'5

2 pokoje z kuchnią na Ustroniu 
zamienię na podobne w centrum. 
Oferty „2ycie Radomskie”’ nr 
730034. R-730034-1

Dom 2-rodzinny w Radomiu 
sprzedam, w rozliczeniu 2 miesz­
kania. Oferty „Zycie Radomskie” 
nr 730035. R-730035-1

Potrzebna pomoc domowa do 
dzieci. Wiad: Radom, Sandomier­
ska 9 m 8 Ustronie. R-730033-1

Zagubiono na drodze do Mąkos 
Starych czarną kurtkę ze skaju. 
Nagroda. Oferty „Zycie Radom­
skie” nr 730032. R-730032-1

Spawarki transformatorowe 3-let- 
nia gwarancja sprzedajemy. Lu­
blin, Pawia 80. Próchniak.

PRZETARGI
WOJEWÓDZKI ZARZĄD INWESTYCJI ROLNICZYCH w Ra­
domiu, ul. Wernera 4a informuje, że dnia 2 października 1978 r. 
o godz. 10.00 w siedzibie jednostki rozpoczyna się DRUGI 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu 
marki Nysa 501, rok produkcji 1967, cena wywoławcza 22.500 zl.

R-245-1
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY „OPAKOWANIE” w 
Radomiu, ul. Żeromskiego 88 OGŁASZA PRZETARG NIEO­
GRANICZONY’ na sprzedaż samochodów:
1. Samochód dostawczy „Zuk” AO-3, Nr rejestr. CB 2744. Nr 

podwozia 23672, Nr silnika 354839, rok produkcji 1963. Cena 
wywoławcza wynosi 35.700,— zł.

2. Samochód Furgon „Nysa” — 501 Nr rejestracyjny CB 4831, 
Nr podwozia 39592, Nr silnika 245056, rok produkcji 1967. 
Cena wywoławcza wynosi 36.750,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 13 października 1978 r. o godz. 
9.00 na terenie R.S.P- „Opakowanie” w Radomiu, ul. Tartacz­
na Nr 12.

Samochody można oglądać od dnia l.X. do 11.X.1978 r. od 
godz. 10.00—13.00 na terenie R.S.P. „Opakowanie” w Radomiu, 
ul. Tartaczna 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej najpóźniej do dnia 11.X.78 r. do 
kasy R.S.P. „Opakowanie” w Radomiu, ul. Żeromskiego 88 w 
godz. 9.00—12.00.

W przetargu mogą brać udział tylko osoby, które wpłaciły 
wadium.

W przypadku niedojścia do skutku przetargu w pierwszym 
terminie drugi termin wyznacza się w tym samym dniu o 
godz. 11.00. Cena wywoławcza będzie obniżona o 30%,

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bex podania przyczyn. R-246-1

Wakacje ze swingiem 15.40 Zespół 
Bee Gees 16.00 Przecież to wasze 
ojce 16.20 Muzykobranie 16.45 Nasz 

/ rok 78-my 17.05 Muzyczna ‘poczta 
UKF. 17.40 Bielszy odcień bluesa
18.10 Polityka dla wszystkich 18.25 
Czas relaksu 19.00 O Miłości, nie­
nawiści, spotkaniach i rozstaniach 
z Aleksandrą Śląską 19.25 Śpiewa 
Urszula Sipińska 19.35 Opera ty­
godnia — „Mireille” 19.50 „Niepo­
konany” ode. 20.00 Złote płyty 20.35 
Bossa Novy Zbigniewa Namysłow­
skiego 21.00 Thesaurus muzyki 
polskiej 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów 22.15 Konsonanse i dy­
sonanse 23.00. Historia w poezji 
polskiej 23.05 Między dniem a 
snem.

Program IV
wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10

22.55
6.CO Olimpiada Języka Rosyj­

skiego 6.15 Dla nauczycieli „Radio 
Szkole” 6.30 Rytm i piosenka 6.45— 
—7.40 Dzień dobry. Warszawo 7.40 
Radio dedykuje 8.00 Śpiewa Ste­
nia Kozłowska 8.10 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących
8.25 Daniel Friedrich Kuhlau: — 
Grand Trio Cohcertant g-moll op. 
13 nr 2 — na 3 flety — stereo 
lok. 8.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach 9.00 Dla kl. II i III 
(wych. muzyczne) 9.20 Podróże 
muzyczne po kraju 9.40 Dla 
przedszkoli 10.00 Dla kl. VI (hi­
storia) 10.30 Estraa przyjaźni 11.00 
Dla kl. II lic. (jęz. polski) ipo 
P. Czajkowski — Fragmenty ope­
ry „Dama Pikowa” (cz. II) (ste­
reo lokalne) 12.05—12.25 Głos Ma­
zowsza, Kurpi 1 Podlasia 12.25 
Giełda płyt — stereo lok. 13.00 Lud­
wik van Beethoven II Koncert 
fortepianowy B-dur op. 19 (stereo 
lok.) 13.30 Tu Studio Stereo — ste­
reo ogólnopolskie 15.05 „Matysia­
kowie” 15.40 Książki, do których 
wracamy 16.05 „Wszechnica ro­
dzinna” 16.25 Sekrety listów — 
Gabriela Zapolska 16.40—18.20 Pro­
gram WORT 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali 17.00 Słuchaj nas 17.50 
Tu Studio 4 stereo lok. 18.25 Pa­
sje, podróże, przygody 19.00 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa 19.15 
Jęz. angielski 19.30 Nowe nagra­
nia radiowe (sterto lok.) 20.30 Sym­
fonie Schuberta (II) — stereo ogól­
nopolskie 21.05 Giovanni Pierluigi 
de Palestrina „Missa brevis" 
(stereo lok.) 21.35 Włodzimierz Ko­
toński „Muzyka wiosenna” — ste­
reo lok. 21.50 NURT — środowi­
skowe uwarunkowanie procesu 
wychowawczego 22.10 Kołysanki 
22.15 Słownik pojęć filozoficznych 
— Naturalizm 22.33 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia 22.50 Kołysanki

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Ęadio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

Tl.25 „Lalka” — ode. I filmu fab. 
' TP
15.25 Program dnia
15.30 Melodie — Estrada Folkloru 

—Płock 73 (kolor)
16.00 Dziennik (kolor)
18.10 Obiektyw
16 30 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
17.10 Zgadnij kim jestem — pro­
gram quizowo-rozrywkowy (ko­

lor)
17.50 Melodie — „Człowiek z Ka­

nału” (kolor)
18.05 Szuflada — „Dyrektor Jadwi­

ga Pytkarzo^a”
18.25 „Raj zwierząt” — Giganty 

wodne — film dok. prod. RFN- 
-Jap. (kolor)

•8.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Blaski 1 nędze życia kurty­

zany”. Ode. III filmu historycz- 
no-obyczajowego prod. TV franc, 
(kolor)

21.35 W minutę po premierze — 
Ballada o Janie Nowaku — film 
dokumentalny (kolor)

22.15 Dziennik (kolor)
22.30 „Bal maskowy” — film dok. 

prod, polskiej

Programy oświatowe
6.00 TTR. Uprawa roślin, sem. I
6.30 TTR. Mechanizacja, sem. I 
9.00 dla szkół: Język polski kl. I 
lic.

10.00 Dla szkół: Program dla naj­
młodszych kl. I—III „Czerwone, 
żółte, zielone” (kolor)

11.05 Dla szkół: Program dla naj­
młodszych kl. I (kolor)

12.55 Dla szkół: Język polski kl. 
IV lic.

13.40 RTSS — Fizyka, sem. III
14.10 TTR — Mechanizacja, sem. III

Program II
17.40 Baśnie z bliska 1 z daleka — 

Szewczyk Dratewka (kolor)
18.10 Dialogi z Przeszłością — Ka­

zimierz Odnowiciel
18.40 Militaria, Obronność, Nowo­

czesność — Iskra
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Wtorek Melomana — War­

szawska Jesień — 1978 (kolor)
21.30 24 Godziny (kolor)
21.40 Film Latarni Czarnoksięskiej 

„Zobaczymy się w niedzielę” — 
film fab. prod, polskiej

Pomoc alimentacyjna
KRYSTYNA W. Jestem sa­

motną matka dwojga dzieci w 
wieku szkolnym. Ojciec tych 
dzieci, mój były mąż. wyjechał 
przed trzema laty za granicę i 
nie przysyła na ich utrzymanie 
żadnych pieniędzy. Jako samot­
na matka czas swój dzielę mię­
dzy pracę a opiekę nad dzieć­
mi nie znajduję już sił, aby 
zająć się ściągnięciem przyzna­
nych mi przez sąd alimentów. 
Czy to prawda, że istnieje w 
Warszawie jakaś instytucja wy­
specjalizowana w sprawach ali­
mentacyjnych. do której moż­
na by się zwrócić z prośbą o 
pomoc?

Red.: Owszem, jest taka in­
stytucja — Polski Komitet Po­
mocy Społecznej, a ściślej jego 
komórka — Dział Pomocy A- 
łimentacyjnei przy ul. Hożej 
22.

Sprawy alimentacyjne sa is­
totnie niejednokrotnie trudne i 
ciągną się latami. Możliwość 
wyegzekwowania alimentów od 
osoby przebywającej za grani­
cą i nie wyrażającej zgody na 
dobrowolne ich przysyłanie, za­
leży od tego, w jakim państ­
wie ta zobowiązana osoba prze­
bywa. Przymusowe ściągnięcie 
alimentów jest możliwe tylko 
wtedy, gdy państwo, w którym 
przebywa zobowiązany, jest u- 
czestnikiem Konwencji Nowo­
jorskiej o dochodzeniu roszczeń 
alimentacyjnych za granicą.

Starania należy rozpocząć od 
zgromadzenia wszystkich po­
trzebnych dokumentów uzasad­
niających roszczenie, zgodnie z 
art. 3 ust. 3 i 4 Konwencji No­
wojorskiej. Wniosek powinien 
zawierać:

a) imię f nazwisko, adres, da­
tę urodzenia, obywatelstwo i 
zawód lub zajęcie uprawnione­
go, jak również, w zależności od 
konkretnego przypadku, naz­
wisko i adres jego ustawowe­
go przedstawiciela,

b) Imię 1 nazwisko zobowią­
zanego, nadto, jeżeli uprawnio­
ny posiada co do tego wiado­
mości, adresy zobowiązanego z 
ostatnich pięciu lat, jego datę 
urodzenia, obywatelstwo 1 za­
wód lub zajęcie,

c) bliższe dane dotyczące pod­
staw. na których opiera się 
roszczenie, rodzaju i wysokości 
żądanych świadczeń alimenta­
cyjnych oraz inne dane mające 
znaczenie, dotyczące np. stosun­
ków majątkowych i rodzinnych 
uprawnionego i zobowiązanego.

Do wniosku należy dołączyć 
wszelkie dokumenty mające dla 
sprawy znaczenie oraz fotogra­
fię uprawnionego i, jeśli to mo- 
żliwe, zobowiązanego. Doku­
menty te wraz z wnioskiem zło­
żyć należy w sądzie wojewódz­
kim właściwym dla miejsca za­
mieszkania. Stąd przesyłane są 
do Ministerstwa Sprawiedli­
wości w celu nadania dalszego 
biegu sprawie.

Inaczej zupełnie przedstawia 
się sprawa, gdy osoba zobowią­
zana, a nie wywiązująca się do­
browolnie z obowiązku alimen­
tacyjnego, przebywa w kraju, 
który nie przystąpił do Kon­
wencji Nowojorskiej. W takiej 
sytuacji, wniosek wraz z od­
powiednimi dokumentami zło­
żyć należy do ZUS. gdzie podję­
ta może być decyzja czy oso­
ba uprawniona do alimentów 
spełnia warunki określone w 
ustawie z 18 lipca 1974 r. o fun­
duszu alimentacyjnym (Dz.U.

Urlop chałupnika
WŁADYSŁAWA M. Z WAR­

SZAWY Co roku jestem zde­
zorientowana ustalaniem urlo* 

i du wypoczynkowego dla cha« 
I topników. Raz urlop jest więk- 
; szv. innym razem mniejszy o 

połowę. A przecież jako cha- 
łupniczka pracuje ponad 12 lat. 
Jak prawidłowo ustala Sie ur­
lopy dla chałupników?

RED.: Urlopu wypoczynko­
wego za przepracowany w ca­
łości lub w części rok kalen­
darzowy udziela sie chałupni­
kowi w następnym roku kalen­
darzowym bez względu na to. 
czv upłvnał rok od podjęcia 
nraev w danym zakładzie na’ 
podstawie umowy o prace na­
kładczą (§ 15 Rozporządzenia 
Rady Ministrów z 31 XII 1975 r.)

Urlop ten ulega skróceniu o 
iedna dwunasta cześć za każdv 
miesiąc kalendarzowy, w któ­
rym chałupnik ze swej winy 
nie uzyskał co najmniej 50 
proc, wynagrodzenia uznanego 
aktualnie za najniższe dla pra­
cowników gospodarki uspołecz­
nionej. jak i za każdy miesiąc 
kalendarzowy, w ktorvm jesz­
cze nie był zatrudniony na 
podstawie umowv o pracę na­
kładcza.

Do okresu praev nakładczej, 
od którego zależy wysokość 
urlopu wypoczynkowego, pod- 
legaia wliczeniu okresy wy­
konywania pracy na podstawie 
umowv o prace nakładcza za­
równo przed Jak i po wejściu 
w żyaie (1.1.1976 r.) rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z 31 
grudnia 1975 r.. na zasadach 

„SPOŁEM” 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

w Radomiu, ul. Sienkiewicza 8 

PRZEKAŻE W AJENCJĘ 
PUNKTY SPRZEDAŻY DETALICZNEJ

na podstawie umowy na warunkach zlecenia zgodnie z 
Uchwałą Nr 160 Rady Ministrów z dnia 3.XI.1977 r-

Warunki prowadzenia punktów na podstawie umowy dó 
omówienia w biurze Spółdzielni, ul. Sienkiewicza Nr 8, po­
kój 27 lub 33 tel. 241-11, wewn. 51, 57 lub 58. R-739-0

Nr 27. poz. 157). Decyzja pozy­
tywna daje prawo do otrzymy­
wania świadczeń alimentacyj­
nych z funduszu alimentacyj­
nego.

Wystaranie się i skompleto­
wanie wszystkich wymaganych 
dokumentów i załączników 
oraz przeprowadzenie całej 
sprawy nie jest sprawą łatwą. 
Wychodząc naprzeciw tym 
trudnościom Polski Komitet 
Pomocy Społecznej utworzył 
przed kilkunastu laty Dział 
Pomocy Alimentacyjnej. Ko­
mórka ta udziela wszechstron­
nej pomocy w dochodzeniu i 
realizacji uprawnień alimenta­
cyjnych osobom znajdującym 
się w trudnych warunkach ży­
ciowych i materialnych. W ra­
mach tej działalności prowa­
dzone jest:

1) bezpłatne poradnictwo 
prawne w zakresie prawa ro­
dzinnego i opiekuńczego, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zagadnień alimentacyjnych oraz 
spraw dzieci umieszczonych w 
rodzinach zastępczych.

2) udzielanie pomocy prawnej 
w dochodzeniu roszczeń ali­
mentacyjnych na rzecz dzieci, 
rodziców, małżonka w proce­
sach prowadzonych przed sąda­
mi.

3) udzielanie pomocy w eg­
zekucji 1 uzyskaniu świadczeń 
alimentacyjnych od dłużnika 
(również z zagranicy) oraz z 
Funduszu Alimentacyjnego
ZUS — na podstawie wydanych 
przez sąd orzeczeń,

4) udzielanie wreszcie pomo­
cy materialnej, to jest okreso­
wych zapomóg pieniężnych, ro­
dzinom znajdującym się w 
trudnej sytuacji materialnej, w 
przypadku bezskutecznej egze­
kucji alimentów.

Dział Pomocy Alimentacyj­
nej prowadzi również innego 
rodzaju działalność polegającą 
na inspiracji legislacyjnej. Tu­
taj właśnie zrodziła się koncep­
cja Banku Alimentów, która 
w zmienionej nieco formie da­
ła początek ustawie o Fundu­
szu Alimentacyjnym z 18 lipca
1974 r. oraz aktom wykonaw­
czym do tei ustawy Dzięki 
powstaniu Banku Alimentów 
wiele beznadziejnych dotych­
czas spraw alimentacyjnych 
znalazło swoje pomyślne roz­
wiązanie.

Równie ważną Inicjatywą 
Działu Pomocy Alimentacyjnej, 
o dużym znaczeniu społecznym 
byłv postulaty dotyczące zmia­
ny Kodeksu Rodzinnego i Opie­
kuńczego. Znalazły one swoje 
odbicie w ustawie z 19 grudnia
1975 r. o zmianie ustawy Ko­
deksu Rodzinnego i Opiekuń­
czego.

Trzeba tu zaznaezve, żę Dział 
Pomocy Alimentacyjnej PKPS 
jest jedyną placówka społeczną 
W Polsce, wyspecjalizowana w 
tvm zakresie. O rozmiarach Jej 
działalności, wysokiej specjali­
zacji i zaangażowaniu ludzi tu 
działających świadczą imponu­
jące d*ne liczbowe oraz ogrom­
na ilość spraw załatwionych 
pozytywnie.

Wsrrsfkich zainteresowanych 
uzyskaniem comocv w spra­
wach alimentacyjnych oczekują 
nrawnicv dvzuruiacv dwa razv 
w tygodniu w noniedriałt) i 
środv w rodzinach 15—17 w 
siedzibie Działu Pomocv Ali- 
menl«cvjne4 w Warszawie nrzv 
ul. Horei 62. Porady udzielane 
sa bezpłatnie.

BOŻENA ŁUKASZCZYK

l stosowanych wobec pracownika 
i w razie zmianv zatrudnienia, 
i Przy tvm podlegają wliczaniu 

tylko te okresv zatrudnienia 
wykonawcy przed 1 stycznia 
1976 r„ w których podlegał on 
obowiązkowi ubezpieczenia 
społecznego, a od pierwszego 
stycznia 1976 r. te okresy, w 
których uzyskał, wynagrodzenie 
w wysokości co najmniej 50 
proc, uznanego za najniższe w 
goso. uspołecznionej.

Ponadto należy uwzględnić 
okresv nauki, zaliczane w myśl 
art. 155 kodeksu pracy. Jeżeli 
wiec wypełnia Pani warunki, 
to przysługuje obecnie 26 dni 
roboczych urlopu wypoczynko­
wego.

Podstawa prawna: rozporzą­
dzenie Rady Ministrów z 31 
grudnia 1975 r. w sprawie 
uprawnień pracowniczych osób 
wykonujących prace nakładcza. 
(Dz. U. nr 3 poz. 19 z 1976 r.) 

(Ost)
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♦ Estakada przeładunkowa w Parznicach
♦ Dostawy piachu z Bierwiec na trzy zmiany
♦ Większa dyscyplina załogi

Idziemy do kina

„Transbud” przed zimą
O wykonaniu zadań w przedsiębiorstwach przewozowych co­

raz bardziej decydują służby pomocnicze. W radomskim 
„Transbudzie” wykonanie planów miesięcznych oblicza się po­
dobnie jak i dawniej na podstawie „kilometrotonaży”, bo nie 
wynaleziono dotąd lepszego wskaźnika, ale w tych tysiącach 
przejechanych kilometrów i setkach tysięcy ton materiałów 
dostarczonych na budowy rośnie udział służb warsztatowych, 
ładowaczy.

Kierowcy pracują na trzy 
zmiany, ciągle zagrożona jest 
gotowość przewozowa taboru, 
w miarę jego starzenia się i 
zużycia. Dlatego też bardzo 
wiele zależy od służb techni­
cznych, których zasługą jest, 
że codziennie większość mo­
że ruszyć na trasę, że 
80 proc, ciężkich ciągników 
sprzężonych jest z przyczepa­
mi. 74 proc. tzw. gotowości 
technicznej taboru nie jest 
wskaźnikiem przyprawiają­
cym o zawrót głowy od sukce­
su. Bywał on większy, ale, nie 
zapominajmy, działo się to 
jeszcze w okresie młodości te­
go taboru, wówczas 
wdrażano dwuzmianowy 
tern pracy.

kiedy 
sys-

du” dowożą ten surowiec z 
nowo uruchomionej kopalni 
w Bierwcach. Na bieżące po­
trzeby i na zapas w okresie 
budowlanej zimy. Zima t>o- 
wiem roku 1978/79 będzie 
wdaśnie tak;ą, przedłużeniem 
całorocznego okresu budowla­
nego.

Także trudne zadanie stoi 
przed służbami remontowymi 
„Transbudu”, pracującymi już 
obecnie na pełne trzy zmiany. 
Młodym kierowcom z przyza­
kładowej szkoły zawmdowej 
przedsiębiorstwo pozwmli spra­
wdzić się w roli odpowie­
dzialnych przewoźników.

ZDYSCYPLINOWANI 
I ODPOWIEDZIALNI

POMOGŁA 
GOSPODARKA 
WOJEWÓDZKA

o-Nikt transbudowcom nie 
biecuje rychłego dopływu no­
wych środków transportowych, 
a na sprawozdania dyrekcji 
zaczynające się od sakramen­
talnego zdania: „Po pierwsze 
— brak nam nowych samo­
chodów...”, odpowiada się rów­
nież: „Radźcie sobie sami”. Ra­
dzą więc sobie, tyle że nie zu­
pełnie sami, bo pomaga im ca­
ła gospodarka wojewódzka, za­
interesowana w sprawnie o- 
bracających się kółkach 
„Transbudu”.

W ostatnim dniu sierpnia 
zapadła decyzja w sprawie na­
tychmiastowego rozpoczęcia 
budowy estakady w Parzni- 
cach odległych o ok. 3 km od 
Radomia. Będzie to nowocze­
sne urządzenie załadowcze 
przy towarowym dworcu PKP, 
przypominające śródlądowy 
port przeładunkowy, do które­
go docierać będą ze wszystkich 
stron kraju wagony samowy­
ładowcze z kruszywem dla bu­
downictwa. Oznacza to dla 
„Transbudu” — dwu a nawet 
trzykrotne przyspieszenie prze­
ładunków z wagonów na sa­
mochody. Oznacza to skróce­
nie postoju taboru kołowego 
przed załadunkiem.

Są dowody na to, iż rośnie 
wśród całej załogi „Transbu- 
du” zrozumienie roli, jaką od­
grywa ona w gospodarce wo­
jewódzkiej. W dużej skali wy­
raża się to m.in. faktem spad-

"’ku nieusprawiedliwionych 
nieobecności w pracy. Za 8 
miesięcy br. ten wskaźnik 
nieobecności kształtuje się na 
poziomie 0,2 proc. Pod tym 
względem panuje tutaj lepsza 
dyscyplina aniżeli w wielu za­
kładach zwartych i ginie mit 
o tym, że w transporcie nie­
obecności takie muszą być 
częstsze aniżeli w innych 
działach gospodarki. Wszyscy 
nie tylko formalnie uczestni­
czą we współzawodnictwie 
pod nazwą: „Mnie też stać na 
więcej i lepiej”. Więcej kilo­
metrów i tonażu, lepsze przy­
gotowanie taboru do przewo­
zów jesiennych, więcej odpo­
wiedzialności za przypadające 
na każdego zadania.

Są w tym zespole ludzie do­
brej roboty, tacy jak brygada 
mistrza „od remontów” — 
Macieja Kępskiego, niezawod­
ni kierowcy — Jan Pijarski, 
Zbigniew Walczak, ładowacze 
— Adam Maciejczyk i Mie­
czysław Czajka, którzy wybi­
jają się ponad poziom śred­
nich wyników. Ważne jednak, 
że ten poziom rośnie, w mia­
rę narastania obowiązków 
przed transportem budowla­
nym.

be-de

Cykl „Narodziny
II Rzeczypospolitej"

„Narodziny II Rzeczypospo­
litej” — to trzeci cykl przeglą­
du polskich filmów organizo­
wany w kinie studyjnym „Po­
kolenie” w Radomiu, który 
obejmuje 4 pozycje. W dniach 
20—21 bm. wyświetlana bę­
dzie historyczna opowieść Ka­
zimierza Kutza pt. „Sól zie­
mi czarnej”, z Franciszkiem 
Pieczką i Olgierdem Lukasie- 
wiczem w roli głównej. W 
dniach 22—24 bm. nagrodzona 
w Berlinie Zachodnim. ..Śmierć 
prezydenta”, reż. Jerzego Ka­
walerowicza, rekonstrukcja 
siedmiu tragicznych dni 
pierwszego prezydenta II Rze­
czypospolitej — Gabriela Na­
rutowicza.

W dniach 25—27 bm. zapre­
zentowana zostanie ekraniza­
cja powieści Zofii Nałkowskiej 
..Granica”, napisanej w 1945 
roku a zaadaptowanej dla fil­
mu przez Jana Rybkowskiego. 
Reżyser powziął zamiar skon­
struowania solidnej ramy hi­
storycznej i zaakcentowania 
tych momentów psychologicz­
nych, które w czasach gdy po­
wieść powstawała były wy­
zwaniem przeciwko ustalonym 
normom obyczajowym. Na za­
kończenie w dniach 28—30 bm. 
również ekranizacja powieści 
Z. Nałkowskiej — „Romans 
Teresy Hennert” w reżyserii 
Ignacego Gogolewskiego uka­
zująca obraz Polski początku 
lat dwudziestych.

MAREK SZYJKO

Laureaci nagród NOT
w dziedzinie techniki za 1977 r.

NA TRZY ZMIANY

Od 1 września br. w związ­
ku ze wzrastającymi zapotrze­
bowaniami budownictwa na 
piasek, na trzy zmiany, dniem 
i nodą samochody „Transbu-

Od 1976 r. Tadomski oddział 
wojewódzki NOT przyznaje 
doroczne nagrody za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie tech­
niki. Mają one stanowić spo­
łeczne uznanie za pracę inży­
nierów i techników, osiągają­
cych najlepsze wyniki w 
śmiałym, nowatorskim działa­
niu w organizacji pracy i 
techniki, technologii, ochrony 
i kształtowania środowiska 
oraz podnoszenia jakości pro­
dukcji, a także bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

Przed dwoma laty po raz 
pierwszy przyznano dwie na­
grody zespołowe II stopnia 
oraz wyróżnienia zespołowe. 
W ub. roku wręczono także 
dwie nagrody zespołowe II 
stopnia oraz jedno wyróżnie­
nie indywidualne, a obecnie, 
po rozpatrzeniu 25 opracowań, 
zgłoszonych przez członków 
stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych, zrzeszonych w Fe­
deracji Naczelnej Organizacji 
Technicznej. Wojewódzka Ko­
misja Nagród NOT w Rado­
miu postanowiła nie przyzna-

Radomskie Dni Techniki

Wystawy i konferencje na temat 
produkcji obuwia i papierosów

Dziś, 19 bm., drugi dzień 
Radomskich Dni Techniki. 
Program przewiduje wiele im­
prez organizowanych w Domu 
Technika NOT oraz w ra­
domskich zakładach pracy.

Poradnia cytologiczna 
zmieniła adres

W dniach 19 i 20 września 
Wojewódzka Poradnia Cyto­
logiczna nie będzie czynna z 
powodu zmiany lokalizacji 
poradni. Od 21 września po­
radnia będzie czynna w loka­
lu przychodni rejonowej nr 7 
przy ul. Janka Krasickiego 1, 
w dotychczasowych godzi­
nach. (n)

KRONIKA DNIA
Na skrzyżowaniu ulic Kieleckiej 

i Wolanowskiej w Radomiu samo­
chód Fiat 125p nr rej. KIA-1706. 
kierowany przez Jacka Janow­
skiego. potrącił Franciszka Czu­
baka. który jadąc motorowerem 
„Komar” nr rej. CAN-618. wymu­
sił pierwszeństwo przejazdu. Mo­
torowerzystę ze złamaną nogą i 
urazami głowy przewieziono do 
szpitala.

W Przysusze jadący bez oświet­
lenia motorowerem „Jawa” nr 
rej. 417-CSA Andrzej Wiśniewski 
uderzył w furmankę powożona 
przez Stanisława Bombę. Motocy­
klistę z ogólnymi obrażeniami 
ciała przewieziono do szpitala w 
Opocznie.

Na trasie E-7 w Jedlińsku Ja­
rosław Dyka, kierując samocho­
dem marki Fiat 126p nr rej. 
WAF-8530. potrącił Zygmunta 
Płaskocinskiego. zamieszkałego w 
Wincentowie, który będąc pod 
działaniem alkoholu nagle wtarg­
ną! na jezdnię. Pieszy po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł.

W Starej Wsi. gmina Belsk 
Bronisław Firek jadący samocho­
dem marki Syrena nr rej. 7423- 
WS potrącił 28-letniego Zygmunta 
Kotwicę, który będąc pod wpły­

ną 
ob- 
do

wem alkoholu nagle wszedł 
jezdnię. Pieszego z ciężkimi 
rażeniami .ciała przewieziono 
szpitala w Grójcu.

W Promnie wybuchł pożar 
zabudowaniach należących do 
zefa Skalskiego. Spaliła się stodo­
ła ze zbiorami i sprzętem rolni­
czym. Straty szacuje się na oko­
ło 150 tys. zł. Przyczyny pożaru 
ustala komisja, (bw)

w
Jó-

Już o godz. 10 nastąpi 
otwarcie wystawy „Postęp 
techniczny w produkcji eks­
portowej i rynkowej leśnic­
twa i przemysłu drzewnego”, 
która została zorganizowana 
przez oddział Stowarzyszenia 
Inżynierów7 i Techników Leś­
nictwa i Drzewnictwa w’ Ra­
domiu. O tej samej godzinie 
w sali konferencyjnej „Rado- 
skóru” rozpocznie się spotka­
nie robocze poświęcone jako­
ści produkcji obuwia ekspor­
towego. Gospodarzem dysku­
sji będzie koło Stowarzysze­
nia Włókienników Polskich 
przy „Radoskórze”.

Ó godz. 12 w świetlicy Wo­
jewódzkiego Zarządu Inwe­
stycji Rolnych przy ul. Wer­
nera nastąpi otw’arcie kolej­
nej wystawy specjalistycznej 
„Budownictwo rolnicze”, któ­
ra czynna będzie do 23 bm. 
Organizatorami wystawy są 
działacze Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Wod­
nych Melioracji.

Wreszcie o godz. 14 w Za­
kładach Przemysłu Tytonio­
wego rozpocznie się spotkanie 
poświęcone postępowi tech­
nicznemu w produkcji papie­
rosów, którego organizatorem 
jest koło zakładowe Stowa­
rzyszenia Inżynierów’ i Tech­
ników Przemysłu Spożyweze- 
go przy popularnej „Tyto- 
niówce", a o godz. 17 w Do­
mu Technika odbędzie się od­
czyt: „Etyka zaw’odow’a inży­
niera i technika”. Gospoda­
rzami będą działacze oddziału 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Mechaników Polskich.

Również dzisiaj z Radomia 
wyrusza do Brna, na tamtej­
sze międzynarodowe targi, 
grupa chemików’ z woj. ra­
domskiego. Tę specjalistyczną 
wycieczkę zorganizował dla 
swmich członków oddział Sto­
warzyszenia Inżynierów’ i 
Techników Przemysłu Che­
micznego.

Jutro kolejne, specjalistycz­
ne imprezy radomskich Dni 
Techniki, (mz)

w*ać nagrody I stopnia, a tyl­
ko trzy nagrody zespołowe II 
stopnia oraz trzy wyróżnienia 
honorowe.

Nagrodę zespołowy II stop­
nia w wysokości 50 tys. zł 
otrzymał 10-osobowy zespół z 
Zakładów Metalowych im. 
gen. Waltera w składzie: Wie­
sław Kunc, Kazimierz Woś, 
Włodzimierz Tomala, Stani­
sław Wojtyniak, Lucjan Bar- 
tuzi, Jerzy Legucki, Mieczy­
sław Chmielewski, Bogusław 
Linek, Roman Zaborowski i 
Eugeniusz Kaczmarski za: 
„Rozwiązanie konstrukcyjno- 
-technoiogiczne i uruchomie­
nie produkcji pełnego asorty­
mentu maszyn do pisania 
„Predom-Łucznik” w latach 
1976—77”. W uzasadnieniu po- 
daje się, że opracowanie obej­
muje rozwiązania w zakresie 
procesów technologicznych, 
konstrukcji oprzyrządowania, 
obrabiarek i urządzeń specjal­
nych oraz technologii i orga­
nizacji produkcji i montażu. 
Głównymi założeniami tej 
pracy jest przedstawienie 
form i środków dla urucho­
mienia produkcji walizko­
wych maszyn do pisania, jako 
wyrobu antyimportowego, 
przeznaczonego na potrzeby 
rynku krajowego i na eks­
port.

Równorzędną nagrodę ze­
społową II stopnia także w 
wysokości 50 tys. zł’ otrzymał 
ponadto 2-osobowy zespół 
autorski: Józef H. Jesionek i 
Marian Kuc z Zakładów Ener­
getycznych Okręgu Wschod­
niego w Radomiu za opraco­
wanie tematu o metodzie pra­
cy sieci średnich napięć. To 
bardzo specjalistyczne opra­
cowanie dotyczy, najogólniej 
rzecz ujmując, likwidacji za­
grożeń porażenia elektryczne­
go przy zwarciach występu­
jących na liniach przesyło­
wych oraz ograniczenia do 
minimum przerw* w dostawie 
energii elektrycznej.

Równorzędną nagrodę
stopnia w wysokości również 
50 tys. zł otrzymał 12-osobo- 
wy zespół z Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej w Radomiu w 
składzie: Zygmunt Bieńkow-

n

Lokatorzy 
czekali na próżno 
na przybyde komisji

Szanuj czas swój a przede 
wszystkim innych — w myśl 
tej słusznej zasady nie postą­
piła Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Ustronie” w stosunku do 
lokatorów budynku przy ul. 
Osiedlowej 17.

Na klatce schodowej wcześ­
niej wywieszono zawiadomie­
nia, że w dniu 15 września br. 
będzie w budynku komisja 
usterkowa, w związku z czym 
lokatorzy proszeni są o obec­
ność tego dnia w godzinach 
od 10 do 15-tej. Bardzo wielu 
lokatorów na ten czas zwolni­
ło się z pracy i innych pilnych 
zajęć, 
próżno 
się do 
no nie 
komisji usterkowej, o czym 
dowiedział się jeden z miesz­
kańców7 już po czasie. Nieste­
ty nikt z administracji nie po­
wiadomił o tym mieszkańców7, 
narażając wiele osób na stra­
tę czasu i zrozumiałe zdener­
wowanie. (n)

Niestety czekano na 
— komisja nie zjawiła 
godziny 15-ej. Podob- 
było pełnego kompletu

Michał 
Kmita,

ski. Kazimierz Gorgul, 
Jakubiak, Witold 
Krzysztof Konarski, Ryszard 
Koprowski, Bogusław’ Kozak, 
Mirosław Luft, Kazimierz 
Mąkosa, Ryszard Patryniak, 
Andrzej Przyjałkowski i Jan 
Rejczak za opracowanie pi.: 
„Ultradźwiękowe, półprze­
wodnikowe stanowisko do ba­
dania osi i obręczy kolejo­
wych zestawów kołowych”. 
To stanowisko diagnostyczne 
zostało już zainstalowane w 
ub. roku w ZNTK w* Łapach.

Ponadto przyznano trzy wy­
różnienia honorow’e, 6-osobo- 
wemu zespołowi z Zakładów 
Metalowych im. gen. Waltera 

. za opracowanie „Automatyza­
cja, mechanizacja i moderniza­
cja środków produkcji do wy­
twarzania elementów maszyn 
do szycia i pisania”, 3-osobo- 
wemu zespołowi z Kombinatu 
Budowlanego w Radomiu za o- 
pracowmnie: „Zmiana kon­
strukcji klatki schodowej w 
budynkach 11-kondygnacjo- 
wych typu ,,Steiner” poz. 61 i 
62 WZP” oraz Sposobowemu 
zespołowi z Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego Wyrobów’ 
Instalacyjno - Sanitarnych i 
Grzewczych w Radomiu za o- 
pracowanie „Nowa rodzina ba­
terii toaletowych”.

Wszystkim laureatom gratu­
lujemy i życzymy dalszych 
sukcesów’ zawodowych, (mz)

Z „Gromadą” 
do Kraju Rad

Spółdzielnia 
„Gromada” 
atrakcyjnych 
Kraju Rad dla osób, które 
zaplanowały sobie urlop 
okresie jesiennorzimowym.

W dniach 10—17 październi­
ka odbędzie się wycieczka na 
trasie Brześć — Mińsk — Smo­
leńsk — Moskwa. W terminie 
od 19 listopada — 4 grudnia 
zaplanowano wycieczkę na tra­
sie Moskwa — Jałta — Kijów. 
Inna atrakcyjna wycieczka, w 
programie której jest zwie­
dzanie Moskwy, Erewania, 
Soczi i Kijowa odbędzie się 
w dniach 21 listopada — 8 
grudnia, natomiast w grudniu, 
w terminie 9—20 proponowa­
na jest wycieczka na 
Wilno — Ryga — Tallin 
ningrad.

Bliższych informacji 
zasięgnąć w Oddziale 
wódzkim „Gromady” ul. No­
wotki 9, tel. 294-44 i 216-50.

(bw)

Turystyczna 
proponuje kilka 

wycieczek do

w

trasie
- Le-

można
Woje-

Wareckie święto plonów

Przy pięknej słonećznej pogodzie odbyło się w ub. nie­
dzielę w Warce tradycyjne święto owocobrania, organizo­
wane pod patronatem „Życia Radomskiego”. Tysiące gości 
przybyły na stadion miejscowej „Pilicy”, aby być świadkami 
barwnego korowodu dożynkowego w wykonaniu młodzieży 
Zespołu Szkół Sadowniczych z Nowej Wsi, regionalnych ze­
społów folklorystycznych z Brzostówki i Brzeźnicy.

góraleW gościnę przybyli 
lęccy z naczelnikiem gminy 
Stanisławem Faronem. W ten 
sposób zapoczątkowane zosta­
ły kontakty dwóch najwięk­
szych rejonów* sadowniczych 
w kraju.

Na owocowe święto do 
Warki przybyli gospodarze 
województwa — sekretarz KW 
PZPR,> Bogdan Prus i wice­
wojewoda Wawrzyniec Pie­
truszka.

Staropolską pieśń dożynko­
wą — „Plon nesiemy, plon” 
— śpiewają zespoły ludowe. 
Do trybuny podchodzą staro­
stowie „Owocobrania” — Mi­
rosława Podymiak i Czesław 
Stola, wręczając gospodarzom 
miasta i gminy Warka: I se­
kretarzowi KMiG PZPR Ja­
nowi Rybarczykowi i naczel­
nikowi Tadeuszowi Kulawi­
kowi bochen chleba z tego­
rocznych zbiorów. A później 
dziewczęta z korowodu czę­
stują wszystkich gości na try­
bunach dorodnymi owocami z 
wareckich sadów.

Rozpoczyna się bogaty pro­
gram artystyczny. Publiczność 
gorąco oklaskuje występy ze­
społów tanecznych i kapel lu­
dowych, aktywnie uczestniczy 
w konkurencjach sportowo- 
-rekreacyjnych przygotowa­
nych przez ognisko TKKF 
„Walter”.

Oddzielną atrakcję stanowią 
ogólnopolskie zawody jeździe­
ckie, organizowane tu po raz 
pierwszy. Pięknych koni do­
siadają dżokeje w barwnych 
strojach, dodający całej im­
prezie wiele uroku. I wresz­
cie konkurencja — piękne 
konie śmigają nad przeszko­
dami a udane próby nagra­
dzane są rzęsistymi brawami.

Gdy jedni oglądali występy 
i zawody, inni dokonywali za­
kupów na kiermaszu owoco­
wym. WSO, Instytut Sadow­
niczy z Nowej Wsi, Spółdziel­
nia Produkcyjna w Dębno- 
woli, Związek Plantatorów 
przy MZPOW, obficie zaopa­
trzyły stoiska owocowe. Każ­
dy mógł kupić dowolną ilość 
dorodnych w tym roku 
śliw, jabłek i gruszek. Kupo­
wano nie tylko owoce — du­
żą popularnością cieszyła się 
literatura fachowa oferowana 
w stoiskach „Domu Książki”.' 
Licznie odwiedzana była wy­
stawa sprzętu ogrodniczego i 
sadowniczego zorganizowana 
przez Zakład Zaopatrzenia 
Ogrodniczego z Warki.

A na estradzie nie milkną 
dźwięki muzyki ludowej. 'Bu­
rzą oklasków powitani zo­
stali wchodząc n^ stadion gó­
rale łąccy. Gra kapela na 
gęślikach, basach i dudach. 
Atmosfera w Warce, jak pod 
Giewontem. A gdy zatańczono 
zbójnickiego i skry zdawały 
się sypać spod kierpców ju­
hasów i gaździn, owacja wi­
downi sięgnęła zenitu.

Piękna pogoda, jakże rzad­
ka w tym roku, nie opuszcza­
ła nas nadal. Tysiące, osób 
przybyłe na owocobranie za­
żywały prawdziwego relak­
su. W promieniach zachodzą­
cego za koronę stadionu słoń-

scen warszawskich: Barbary 
Dunin, Zbigniew’a Kurtycza i 
Zdzisława Słowińskiego.

Występy zakończone, ale 
nikt nie opuszcza stadionu. 
Szkoda, że piękna impreza 
jest już poza nami. Niech ża­
łują ci, którzy tutaj nie byli.

BRONISŁAW DUDA 
ANDRZEJ MĘDRZYCKI

Uwaga działkowicze

WSO skupuje śliwki-węgierki
Jak już kilkakrotnie infor­

mowaliśmy, sprawdzają się w 
praktyce wcześniejsze, bardzo 
optymistyczne prognozy du­
żego urodzaju śliwek-węgie- 
rek w woj. radomskim. W 
punktach skupu WSO, szcze­
gólnie w okolicach Grójca i 
Kozienic, notuje się rekordo­
we dostawy 
Kłopot z 
rowaniem 
rek mają 
domia i 
okolic.

Kierownictwo 
kiej Spółdzielni

tych owoców, 
pełnym zagospoda- 
popularnych węgie- 
działkowicze z Ra- 
jego najbliższych

Wojewódz- 
Ogrodniczej 

w Radomiu postanowiło, że 
od dziś w dziale handlowym 
radomskiego zakładu WSO,

tel. 500-31 wew. 30. przyjmo­
wane będą wszeIMe zgłosze­
nia o możliwości dostaw śli- 
wek-węgierek 
dualnych 
ilościach

przez indywi- 
działkowiczów w 

przekraczających 
1 tonę. Na takie zgłoszenia 
WSO gwarantuje własny ta­
bor, celem ich przewiezienia.

Pozostałe osoby, 
chciałyby sprzedać 
śliwek-węgierek w 
szych ilościach, mogą 
nić bezpośrednio w 
skupu WSO przy i 
oławskiej 9 (Dzierzków). któ­
ry czynny jest codziennie 
(prócz niedziel i świąt) w 
godz. od 10 do 20. (tmz)

, które 
nadmiar 

mniej-
I to uczy- 

punkcie 
ul. Wro-

ca kończy się niezapomniane 
spotkanie z publicznością. 
Kończy go występ artystów

f


